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DZIENNlK 
1:0 DZK,I 

VI ZjazdeUl za 

I 
W dalszym ciągu z nie słabnącym zainteresow~iem za

graniczne środki masowego przekazu śledzą przebieg obrad 
VI Zjazdu PZPR. Prasa zagraniczna podkreśla iż uczest· 
nicy Zjazdu wykazują głęb<>ką znajomość omawianych 
pr0<blemów zaś clyskusja jest O<ŻYWiona i wszechstrDnna. z dużynr zaiJllteresowallliem śled:oi się również „między
narodowy" nurt obrad Zjazdu. W dalszym ciągi.! .uka.wją 
się infonnacje i komentarze n.a temat wystąP1en przy
wódców bratnich partii. 

MOS KW A. - Cellltra.Lne dz.ien
niki iraidizLook.ie - „Pri<wda", 
,,lizw·lestia'', ,,Trud'', ,1Mo.sko
""iskaij a Praiwda" obc>k spr a wo
:z,dań z ko•lej:nego dJnla obraid 
Zjaz<llu zamieszczają obszerne 
fr a.gm.enty wygłosz01n€1!10 na 
Zjeżdz.ie •referatu prez.esa Ra-

dy Mi!n!Jstrów P~o.\ra Ja.ros•zewi
c~a „o ?.a!ożenlach I'Oa.woju 
g01spodairozego PRL w latach 
14171-75". 

• granicą 
centralnyeh, irad!La i TV ora.'l: 
n.iielotóryeh wojewódz.k.ieh nad
sy~a eoduienn.ie do swego kra-
jiu st>ra wozdania i le.om.enta r.zie 
z obrad VI Zjazdu PZPR. 

CZJwa.rtkowe dJz:ienni•ki CSRS 
informując o kontynuowaniu 
obrad VI Zjazdu w 19 ko. 
mLsj.a•ch problen1e>wych, &t"""1.et"
dzają zgodnie, jż ta metoda O• 
rna.\V·1a1rua naijważn~ejszyieh pro
blemów, , wypróbo·wana w '1Y
skU<>ji prz.edzja•zdowe:i, stała się 
trwałą metod:i, praey. partyjnej. 

Czwarty dzień obrad VI Ziazdu PZPR 

Prasa po.c:Lk:reśla twórczą at· 
moofe:rę, w jrukiej o.cLbywa "ilł 
ZjaZ1d .po1s,ktl.ch komum.istów, 
rzieczowooć wystąpi.eń delega
tów, k-0nsbru1kt~,v.„no-ść wm.o
sków, ducha ;nternacjonalistycz

nej jed!llości, w ja.kiej toczą się 
O•brady. Gaa.ety p1szą, że 01bra· 
dy Zjarou odJbY'Wa.ją się w rut· 
mo.sferze ogóLnego popa.rcia kia· 
sy ro.bO!truiezed i całego na.ro
du, co a.naJ-Oude wyraiZ w na.„ 
plywającY'Ch w da.Iszym clą.gu 
zo·boowlązaJtiach z mia.st i wsi 
ca1tego kraj•u. 

w sprawowaniach po<lkreśla 
się, Iż w pracy poszczególnyc~ 
komi.sj•i bl<>rą u.ciLląJ rówru.ez 
beZ1!)al'tyj n.i fachowcy z róż· 
nyeh dziedzin i ws-kawje na 
roboczy cna,ra.kter Zjaz.du pe>l
skich komunistów. 

BERLIN. - Czwarlkowa. i:>rai
sa NRD zamiesz,cza 151Pra·woa.da
Jllia, zdjęcia i l<o•mentaro:e .na 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

D.yskusja nad sprawami partii i kraju Ga.zety raid.l'Jiookiie oonołowu
ją równ.i<eż echa O?i;nii śwoa· 
toweJ na wystąpieni<e na Zjeż· 
dz;ie sekreta.rza generarr;iego KC 
KPZR - Leon.Ldia Breżn.iew111„ 

PRAGA. - .ll dZJi.enn•Lka.rzy 
eze&kich 1 s·boowackich pism 

Dziś 8 stron 
Przemówienia zagranicznych gości zjazdowych 

Wojska pakistańskie 
Ponad 1300 delegatów wypowiedziało się 

dotychczas na VI Zjeździe PZPR. Dyskusja 
plenarna i obrady w zespołach problemo
wych stały się rzeczywistą, szeroką platfor
mą wymiany poglądów i opinii na sprawy 
nurtujące polskich komunistów i cały nasz 
naród. 

mandatariuszy partii, delegaci zebrali się 
ponownie w Sali Kongresowej warszawskie
go PKiN. Dyskusja plenarna przyniosła tego 
dnia szeroką panoramę wypowiedzi dotyczą· 
cych głównie problemów pracy partyjnej, 
rozwoju przemysłu i rolnictwa. 

W piątek spodziewane jest kontynuowanie 
debaty plenarnej, po której zakończeniu po
zostaną jeszcze dwa punkty porządku obrad: 
wybór Komitetu Centralngo i Centralnej 
Komisji Rewizyjnej oraz przyjęcie przygoto
wywanej ju:i uchwały Zjazdu. 

9 bm„ czwartego dnia wielkiego spotkani.;i. 

Wiele uwagi poświęcono zwłaszcza oddzia
ływaniu ideowo-wychowawczemu partii i 
jej członków. Sprawy te rozpatrywano w 
różnorakich aspektach, przede wszystkim -
usprawniania stylu i metod działania, dal
szego umacniania szeregów partyjnych i 
oddziaływania partii na różne środowiska 
społeczne i zawodowe. 

Czwartkowe obrady rozpo
częły się punktualnie o godz. 
9. Przewodniczący im E. Ba
biuch poinformował, że po
przedniego dnia - w czasie 

obrad zespołów zjazdowych -
zabrało głos 679 dyskutantów, 
a 571 osób zgłosiło na piśmie 
swe wnioski do protokółu. Zo
staną one - podobnie jak 

Pierwszy akcelerator 
w polskim przemJśle 
Po zakończeniu mlntażu spe

cja!Jstyczne ekipy inżynierów 
rozpoczęły 9 bm. w zakłado
wym laboratorium Zakładów 
Górniczych „Polkowice" w za
głębiu miedziowym rozruch 
próbny pierwszeg<> w polskim 
przemyśle betatronu - akcele· 
ratora cząstek „B~a" (przy
spieszacza), wytwarzającego 
silne promieniowanie rentge
n ,wskie. Betatron stosowany 
będzie do oznaczania zawar
tości miedzi w rudzie oraz w 
produktach flotacji według me
tody 1>pracowanej przez pol
skich specjalistów, tzw. gam
ma - aktywacyjnej. Cala apa· 
ratura betatronu wraz z auto
matyką i urządzeniami elektro
nicznymi opracowana i wyko
nana została przez naszych in
żynierów i konstruktlrów z 
Instytutu Badań Jądl'Owych w 
Swierku pod Warszawą. Beta-

tron umieszczony w zagłębiu 
miedziowym posiada maksy
malną energię 33 milionów 
elaktronovoltów (MEV}. 

Rozruch akceleratora trwać 
będzie do korica grudnla br. 
Wykonuje go ekipa Inżynie
rów - przeszkollna w IBJ w 
Swierku. Uzyskano już cząst· 
kowe promieniowanie betatro
nu. Akcelerator umieszczon1> w 
specjalnej hali o ścianach be· 
tonowych grubości l metra, za
bezpieczających przed szkodli
wym pre>mleniowanlem. Wszy. 
stkie czynności betatronu są 
zaut>matyzowane - od poda
wania próbek rudy do pomia
rów i odczytów. 

Po zakończeniu rozruchu be
tatron - jak przewidują pla
ny - rozp1>cznie od 1 stycznfa 
1972 r. pracę non-stop w zagłę
biu miedziowym. 

Fundusz plac 
w dyspozycji rektorów 

z dniem 1 stycznia 1972 r. 
minister oświaty i szkolnictwa 
wyższego przekaże rektorom 
szkól wyższych fundusz plac. 
Będzie to w życiu uczelni po
\.Vażna zmiana, zmierzająca do 
rozszerzenia uprawnień i auto-
nomii. 

Przekazanie funduszu plac 

te sprawy 
rektor. 

regulować będzie 

Resort oś~laty I szkolnictwa 
wyższego pozostawi sJbie pra
wo kontrolowania dzialalnośc~ 
rektora. Rektor jednak będzie 
ustalał, ile potrzeba uczelni 
etatów naukowych, ile nauko-
wo-technicznych, jakie sumy I 
można przeznaczyć na zakup 
technicznych srodków naucza
nia itd. 

wszystkie przemówienia -
opublikowane w biuletynie 
zjazdowym. 

Pierwszym spośród kilku-
dziesięciu mówców, którzy 
tego dnia zabrali głos z try
buny zjazdowej, był B. Kolis
ko. hutnik :i:e Swiętoct>lowic 
Następnie przemawiali: J. 

Brych - I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie, Z. So
cha - kowal z huty w Zawa
dzkiem woj. opolskie, J. O
kuniewski - minister rolnic
twa, B. Antecki - rolnik z 
woj. bydgoskiego, A. Kowal
ska - nauczycielka z woj. 
warszawskiego, M. Mosiński -
maszynista z Kutna, A. Kar
piak - z przedsiębiorstwa 
„Barka" w Kołobrzegu, W. 
Jaruzelski - min. obrony. na
rodowej, , Z. Kurowski -
przewodmczący OK WOM, T. 
Łomnicki - rektor warszaw
skiej PWST, K. Rokoszewski 
- I sekretarz WKW, J. Pacer 
- szlifierz ze Stoczni im. Le-
nina, L. Drożdż - I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu, M. 
Bartosiński - robotnik PGR 
z woj. olsztyńskiego, J. Ol
szewski, - min. przemysłu che
micznego, M. Frycholc - pie
lęgniarka z Wielunia, B. Ko
perski - I sekreta!'z KŁ 
PZPR, S. Kawęeki - rolnik 
z woj. lubelskiego, T. Wrza
szczyk - min. przemysłu ma
szynowego, E. Daszkowski -
kapitan Zeglugi Wielkiej ze 
Szczecina, T. Rudolf - I se
kretarz KW PZPR w Kiel
cach, F. Snieżyński - nadle
śniczy z woj. białostockiego, 
S. Olszowski - członek Biu
ra Politycznego, sekretarz KC, 
S. Szkraba - I sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie, M. Heb
da - I sekretarz KW PZPR 

rekDrom powinno usprawnić 
gospodarkę kadrami naukowo· 
dydaktycznymi pomocniczy
mi. Centralne sterowanie tą 
gospodarką miało swoje dobre, 
ale i zie strony, Uczelnie 
techniczne potrzebowały np. 
więcej etatów dla pracowników 
pomocniczych niż szkJly peda
gogiczne, czy nawet uniwersy
tety. Różne było też w różnych 
szkołach zapotrzebowanie na 
pracowników naukowo -• tech
nicznych. Obecnie wszystkie 

„Białe wakacje" dla 50 tys. dzieci 

Wiz~ta radzieckiego 
ministra rołnictwa w USA 

W śl'IOdę przybyła d-0 Nowe
go J<>rku delegacja pracowni· 
ków radZJiec~iego rolnietwa, 
której pr21ewodniczy minister 
rolnictwa ZSRR, Władimir Ma· 
ckiewic;a. Delegaeja bawd w 
Sta.nach Zjednoczonych z 11· 
dniową wJz:ytą oficjalną na za
proszenie sekretarza st.anu QSA 
do spraw rolnictwa USA. Od
wiedz.i <>na różne stany i za
pG2llla się z SY'tuacją w r-0łn.i-
otwlo amer,)'ikańsk.itei, 

organizuje łódzki Zwiqzek Włókniarzy 
Wesoło i atrakcyjnie zapo

wiada się tegoroczny wypo
czynek zimowy łódzkiej dzia
twy, organizowany przez Za· 
rząd Okręgu Związku Włók
niarzy w Łodzi. Obejmuje on 
tradycyjne już formy kolonii 
zimowych i półkolonii oraz 
szereg imprez kulturalno-roz
rywkowych na boiskach i w 
klubach sportowych oraz w 
łódzkim Ośrodku Sportu i 
~ypoczynku. 

Teogoroczne biale wakacje, 
w organizacji których współ~ 
uczestniczą również zjedno
czenia branżowe oraz łódzkie 
PEzajs~bJo,;:~t~ą, p,;:zemy~ł~ 

lekkdego, a także domy kul
tury, kluby sportowe zrzeszo
ne w federacji „Włókniarz" 
oraz ogniska PTT-K przygoto
wane zostały w tym roku 
dla 50 tys. dzieci, ze szcze
gólnym uwzględnienim dzie
ci samotnych matek i z ro
dzin wielodzietnych, a także 
wychowanków łódzkich Do
mów Dziecka. KoS'Zty pobytu 
na koloniach d1lieci rekrutu
jących się z rodzin o naj· 
trudniejszej sytuaeji material
nej będą w całości pokryte 
ze środków bu~towych rad 

1 
zatkłado~ych, ~y) 

w Zielonej Górze oraz W. 
Kruczek. 

Wczoraj przekazali Zjazdowi 
pozdr<>wienia przewodniczący 
dalszych delegacji zagoranicz· 
nych: I sekretarz KC BPK T. 
Żiwkow, członek Binra Wyko· 
nawczego Prezydium ZJ{J K. 
Crvenkovski, członek Seltreta· 
riatn KC J{P Kuby Bias Roca, 
członek KC NF\VWP Nguyen 
Van Hien, członek Biura Poli
tycznego KC PP Korei So 
Czh<>I, czlonek Biura Politycz
nego KC FPK G. Plissonnier, 
członek Biura Politycznego KC 
\VIPK A. Novella, przewodni
cząca KC KP Hiszpanii Dolores 
Ibarruri, członek Sekretariatu 
KC KP Chile J. Campusano 
Chaves, przewodniczący KC 
KP USA H. Winston, członek 
Prezydium KC KP Japonii Fe· 
shi Junlcichl. 

w odwrocie 

Dziś dalszy ciąg obrad. 

Dyskusja 1 przemówie
nia gości zagranicznych 

na str. 2, 3, 4. 

Według oficjalnych informacji 
pochodzących ze źródeł indyj· 
skich, w Bengalu Wschodnim 
rozpoczął się odwrót wojsk pa· 
kistańskich. 

Po zdobyciu przez wojska in· 
dy jskie Komilli, niemal wszyst
kie ważne pod względem stra-
tegicznym większe miasta 
wschodniopakistańskie poza 
Dhaką - zostały oddane przez 
wojska pakistańskie. 
Według oświadczenia rzeczni· 

ka indyjskiego Ministerstwa 
Obrony w Delhi, na fr1>ncie 
zachodnim w Kaszmirze osłabi 
napór armii paldstańskieJ na 
pozycje indyjslcie, jednakże 
trwają jej akcje w Dżammu. 
Wojska indyjskie powstrzymu· 
ją tam ataki Pakistańczyków. 

Armia indyjska udaremnia 
próby przecięcia przez wojska 
pakistańskie linii komunika· 
cyjnycb łączących stan Dżam
mu i Kaszmir z pozostali\ cze
ścią Indii. 

Trwa ofensywa wojsk indyj· 
skich zmierzających w kierun-

Sesja ministerialna HATO 

ku Lahore I Slalkot. Hindusi 
posunęli się w głąb terytorium 
Pakistanu. W Radżastha.nie 
wojska indyjskie zajęły 20 pa
kistańskich posterunków przy. 
granicznych. 

Rzecznik armii pakistańskiej 
potwierdził w Rawalpindi, że 
wzdłuż całej linii frontu na za
ch<>dzie toczą się zacięfe walki, 

(DalsLy ciąg na str. 2) 

A. Indra 
przewodnh:zqcym 
Zgromadzenia 
Federalnego 
Czechosłowacii 

W Pradze ro0,;pocu;:ło l!i41 
pierMize wspólne posied.!lenie 
1>1)11 i'll> Zgrom~dzPnl:i. Fnt'!er-..t 
nego n<>weJ kadeneji. Prze· 
wodniczącym Zgromadzenia Fe
deralnego został wybra:.ny jed
nomyślnie Alois Indra. 

Izba Ludowa parlamentu <JZe• 
ch<>5ł<>wackiego składa się z 

W czwartek rozpoczęły się w ropej&kiej. Francja uważa, że 200 posłów, zaś Izba Narodowo-Bruksell dwudme>we obrady mi. do tych przygo•towań można ści - ze 150, po 75 z Czeskiej l ni.strów spraw zagraniczmych 15 przystąpić natychmiast Po po_ Słowackiej Republiki Czecho· panstw cl.lonkowskich sojuszu myslnym zakończeniu rozmów słowacjl. 
atlantyckiego. W centrum dy_ NRD - NRF. W londyńskich Usta.wa o systemie federa-skusli znajdują si<: dwa pr<>ble- kolach miarodajnych jak cyjnym z 1968 r. znowellrowa-my: ust<>sunkowanie się do o- wynika z czwartkowej prasy n& wiosną br. zapewnia <>bu statniego apelu państw Układu brytyjskiej - przyjęt<> zwłasz- illbom Zgrom&dzenia Federalne· WarsLawskiego o rozpoczęcie cza pozytywnie wiadomość, iż g<> całkowitą równość praw. wielostronnych przygotowali do stany Zjednoczone nie zm!lliej. Każdy projekt aktu ustawo-europejskiej konferencji bezpie. szają swego zaangażowania w dawczego, przedłożony w Zgro-ezeństwa i współpracy oraz „obronę" Europy zachodniej, madzendu Federalnym, wylna-kwestia ewentualnej redukcji bez względu na rozbieżności w ga aprobaty -0bu izb, aby wejść sil zbrojnych w Europie. Sek.re. sprawach walutowo-haJndlowych. w życie. 
tarz staJlu USA, Rogers, przed-~------------------------------stawił uczesbmkom sesji orę-
dzie prezydenta Nixo.na, stwier
dzające, że Stany Zjednocz1>ne 
nie zamierzają ograniczyć swe. 

· g0 partnerstwa z Europą za. 
chodnią ani też swego zaanga
żowania w „obronę" Europy 
zachodniej. 

W Paryżu szczególne zainte
resowanie budzi sprawa związ
ku między wejsciem w życie 
porozumienia czterostronnego w 
sprawie Berlina zaichodniego, a 
rozpo·ozęciem wielostr1>nnych 
przygotowań do ke>nferencji eu_ 

Rosną wkłady 
w PKO 

Stan wkładów pjeniężnych · 
ludności w PKO osiągną! w 
dniu 30 list.lpada 1971 r. 114 
miliardów 136 milionów zło
tych, w tym na rachunkach 
oszczędnościowych 110 miliar
dów 265 milionów złotych oraz 
na rachunkach bieżących i roz
liczeniowych - 3 miliardy 871 
milionów złotych. 

W list1>padzie 1971 r. wkłady 
oszczędnościowe łącznie z war
tością sprzedanych premiowych 
bonów oszczędnościowych wzro 
sly o 1.672 miliony złotych, a 
łącznie w 11 miesiącach br. -
o 13 miliardów 39 milionów 
złotych. 

1Nybory 
prezydenla 
Wioch 

We Włoszech członk<>wie obu 
izb parlamentu i przedstawicie
le 20 <>kręgów przystąpili w 
czwartek do gł-OSowanla, w re. 
zultacie któreg-0 zostanie wyło
niony kolejny prerzydent kraju. 
O fotel pre-zydencki ubiega się 
trzech ka.udydatów: dotychcza
smvy prezydent, socjaldemokra
ta - Giuseppe Saragat, wice. 
premier dzialacz socjalistyczny 
Francesco de Marti·no ora.z ka.n. 
dydat chrześcijańskiej demokra-
rJi Aininme FaJlfacł. 

Polskim batyskafem 
na glębokoś6 2& m 
Kolejny udany eksperyment 

z kabiną nurkową „Meduza 2" 
przeprowadzony ostatnio na Je
ziorze Ostrzyckim ponownie 
wzbudził zainteresowanie bada
niami podwodnymi w naszym 
kraju. Pierwszy eksperyment z 
matą kabiną „Meduza l" miał 
miejsce w r. 1967. W rok póź· 
niej kabina „Meduza 2" zanu
rza się w Bałtyku na glębo
ke>ść 26 m. Obecnie trójka kon
struktorów: Antoni D<:bslti, Je
rzy Kuliński i Aleksander Las
sand przystąpiła do projekto· 
wania znacznie wjększej 5-<>so
bowej kabiny do badań pod· 
wodnych o nazwie „Posejdon''. 

Podstawową zaletą kabi.n do 
badań podmorskich jest znacz
ne wydłużenie czasu, jaki może 
człowiek praktycznie spożytko· 
wać do wykonywania prac pod 
wodą, Na głębokości 50 m nur-
kowi klasyc„nemu nie wolno 
pracować dłużej niż 43 ml.n. 
dziennie. Płetwonurek, którego 
bazą jest podwodna kabina, 
może to robić przez 4, a na 
mniejszych głębokościach na• 
wet przez 8 godzin d,;iennle. 

Kabina do prac podwodnych 
jest również praktycznie nie· 
wrażliwa na sztorm. 

Wyroki na byłych członków 
rz~du egipskiego 

'I1rzyo.s-ob01wy <tirylbwn.a2 :rew10- inyich, b. md!nrl>srer tra~u,, 
luc~'Jny ogitooi.I w ezv.'18JI't;ek wy. za.stal U'll<i.ewlilnlniOilly, 
,ro~ na <k<i1kunastu b~Y'Ch ,---------------czlon.ków rzą,du egiip.sOO!.ego o~ 
r.ruz kli-erownietiwa Sooejahl.stycz
neg-o Zlwoiąiiku Arabskiego, By
ły w'i.ceprezyde!llt Ali Sabr.i ri:o
s1ta.l ska.zaJly na. krurę śmierci, 
którą prezydent Sa•daJt aJamienil 
na, dJoży•'ł."IQ•lmJe cięiJci.e .roboty. 
N a ka.ry śmieroi. zootaild ska za
ni iróv.-nież były d<l<l"a.doa szata 
państwa. Samd. Szruraif, były mi
n.Ls.ter ~praw 'Wie'Wlllętr:iinych 
S:zarawd. Go.maa oraiz jeden -z: 
druw.nyeh eZllOIIllk:ów Jciel'O'Wllli
ctw.a SZA, Abdel KieziiJm. 

Prezydent Sad•aJt zamd.enll 'be 
wy.rok,i na d00y!W10<tnlie ci~ 
r®O<ty. 

:Aomad!to !Ila ~o la.t cl~h ro
bót zostail sk.a1:oa.ny ml.mster ~n
f<}mtaeh Me>ha.rr11med Faae.k, a 
n.a 15 lat takich rooót bycy> se· 
Jcretarz generaJlny SZA, Abd·ul 
Nu.r. 
iPOl2lO~e wyll'Olkii oipiew.aj :i. na 

!kaicy oo Hl la.t do roku cięż· 
lki<lh il'Ol)ót, J~ z O!Sik.a,r~o-

Maharadżowie 
pozbawieni 
przywileiów 

·t.67 ~samdl P<r2iec1Vl.ikic> 'I l1Zba 
Wyższ;a .pal"llaimanit.u illndYtisk:ie
g,o •U.ciMvlailiiła, mtaiwę !Zil1oszącą 
tzw. pry!W}aJtną ~ i ::.une 
~~e maihruraict.Ww l:neyj-

Ustaiw>a ~a b$ •P<J<l'.M'2>ecl:nie> 
.przyjęta •Przez N1ż&Z'I\ lizbę pa.1'
lan1iemtu ~rudyjlSlkliego, j•ed!l14ikże 
prred wiejśclem w życie must 
je,sa,cz;e ib;nć .za.a.klceptow.a.na 
;przez rr,groan adizenia U6·Lawo~ 
daiwioze 18 stamów ~'lldyj5ldich i 
p0>dlptil;a111.a. ,P.r.11ez ~rei.)'denta. kra„ Ju, . 



Dyskusja nad sprawami partii i kraju 
BERNARD KOLISKO 

hutnik z huty „Florian" 
Pr'()blemy ,pmaiey in.adi!tl2sz~h 

O<~cilw: gniip partyjrnych i <>d
d:ziaJo wyich oaiaiz podistaiwo·wyell 
Ol'gain~ZJaoCj.i PartY'jny>eh były 
g!ów:nynn tematem WY'StlliPienia 
hllltnJka Bernaroia K-0d isk<> z 
Huty „Fil.ou-ian" w Ś'Wllęt.ochło
wucaoeh. Zm•any, jaikie za15z,ty 
po VlI l VIII Plenum, otwa.l"ta, 
szoez.era i k.oink.r.etna dys.ku sja 
jaka 1Nl!Z'W'imę1a się w dysk u.sj~ 
p!1ZJE!d!zj·al7lCloowej mialy irów.nież 

wpływ na otywle·lll!e oolałalno
śei tych pod.Sotawe>wyeh chla par
tu ogllJ~w pow i.ed.21Lal o,n. 
wa,żną w n iej pC>Zyeję 1'BJmu.je 
zeb ranie pairty1ne , które po
"'' Hnno &tać s ię rzeczyw.Jstym 
fo,ru•m t:wóreze j krytyiki. kszta!
towa,llJha poota,w zaa.nga,żowa

nych i oceny pracy e.z.lonków 
parlió.. stosująoe przy ty m rów
ną mrla.rę - bez wz.ględu na 
zad !ThO<waine s ta.n-011N1i.sko. 

JANUSZ BRYCH 
I sekretarz KW PZPR w Szczecinie 

W1Skazruóąoe na. po.stępuj~ 
prooes kom.so.Jidaieji szere gow 
srewo\ń&kliej orga.nitJacjii pa.rtY'.i
neJ J. B ryoeh s.tW<Lerdz:i l. iż na -
&tąip:ilt on m. tn. w to.ku szcz.e„ 
iI'eJ i bezipośredm ie,j d yiskusj.i na 
~maty nwtit1uJąoe posZ1Cz<"gólne 
środowlisika. Była o•na c.zęsto 
itM.l!dJna ; ookomY'wa.no prre w a.r
tości<l'wyW<ama. postaw, ocen 1 
pojęć. Akoeptaicja l!n ul partii 
rnwl a;zaina. była. 2 krytyiką uie.m
nyoh zij81Wlisk występU\ią>eyeh w 
nrus,eym żyoiiu i go.s i:>odat'Ce, 
iktórf> &Zlko<ltzą im.t.e.!'€l$o()<lll ludzi 
pl'aoey. W .readi zaoej.i uchwa ly 
VItI Plenum na.ja,kty>\\·niejszą 
postawę prrejaJWiaJa klasa ro-
00\'nicz.ru, co zna.larzlo <>d·b iete w 
dZJi.a•la~ności pro<lu,koeyjnej i po
'll.1srechJnym pOldJęc iu has la „po
możemy". ·w ciągu 1-0 miesięoey 
br. 'W'Y'SOkie W,"Il•ikl p<rod,ukc;"j
me 'tl•ZY9kala. zw>las.:z,cza za,10 ga 
Sto<cz.ni lltn. Adio1lfa Wans.kiego. 

W to.ku dyskiu~1i prredz:j azdo
...._"ej 'WY'l"lłiŻC>Ilo· w woJewództ'\'ć'e 
gene.rałną aiproba.tę i. po.pa.re ;e 
dJ1.a cel&w, 7.a,dań 1 k ieru,nków 
dzialairni·a parbbi. Nie było ta
kiego ~o.su. stwierd.ził J. 
Bry.eh który pcxM.aJby w 
wą,tpli·wooć .p.ryneY"P-ia.tne zało
żenia. socja.U.St)"CZlllej przyszłaś-

ci P ools ki. W ka.żdym trodowtl
sku podkreśla.n o . że P o lska mo
że rea.li.zowa.ć swe eele t~·Um 
jako państwo socja,l istyoezn-e. w 
śdsl,1m S-Ojll!S1'JU z ZSRR i wszy
&tk i.mi kra.jam.i obo zu socjaJi· 
st;yez.nego. Dla spoleczeńst"·a 
67JC?.e·ol ń&kiego są to pra widy 
srezególnie bli1skie - baw.iem z 
so00Ja.! i21me.m , z pt'Zyjaźnl ą ze 
Związk·iem Rad21ieckt.m wiąże 
<l'n o d z:Lelo p<l'w>r-0'1'\l n a nasze 
z 'e•n.le. 
Du,żo U'W'aigl w dyiskuisjd w 

'IA"Oj. sz.oze.c i ń s:ktm posw1ęc0.no 
potrz.eble de>sko nrulenea s~·tu i 
met.od dzi'3,lan ia pa.rtyjrnego. 
Pookreślano odpo\\,ledz:ia.l.no ść 
oC 1'Jłonków PZPR za realizaeję 
j·ej PO!lllty kli . Wska.zyw ano na 
konie.cz,no.ść 21\\1i ękS<Z>eJ11i a . w; 'm.a· 
ga11 w0<beć tych który.eh przyj„ 
mu.je si ę do pa.rtili . ja.k i :yoeh, 
któ rzy są :i'U<ż w j.ej szerega<.:h . 
Mó\\"l ą·c o pot rzebach gos;i.o

d a.rcz~·ch 'IA·oj.ewód z-tw'll delega.t 
st\l1!e•!'d,zH. że 'IA·tedy gdy tn
westyoeJ om przem ;-slo•wym n ie 
t e>\\·a.r zyscy bu,do wni.oetwo mlesz
kani-0 we. komuna,tne i socjalne 
- po•wL~ta .ią ootre n.a·i:> i ęci a u-
111!em101'ł li1\~t i adą.ce zaS<po1kaia.nie na
raistadą.cyeh pot.rlleb spoleezmyeh. 

ZDZISŁAW SOCHA 
hutnik z huty im. Świerczewskiego 

Za.sadni.cZe elemen.ty wystąpie
nia kolejnego dyskutanta Zdzi„ 
sława S<l'Chy, kowala z Hut y 
Im. Świerczewskiego w Zawadz
kiem, woj. opolskie - to pro
blemy umaenlania demokraoejl 
socjallstyeznej poprzez doskona. 
lenie pracy samorządów robot
n iczych i rad narodowych. 
Mówca, wska.zal na konieczność 
zaostrzen :a kryterió w wo bec 
ludzi rekomendowanych na rad
n~h; kryterium podstawowym 

powinien być ich spolecz:ny au
torytet. Większe kompetencje 
należy przyznać - móWil on -
zwłaszcza gromadzkim i miej. 
skim radom narooowym, Jako 
tym, które mają bezpośredni 
kontakt z obywatelem, stano
wiąc najn iższy szczebel władzy. 

Wszystkim: środkami podno„ 
s:ć należy rangę władz wybie
raln ych - egzekwując równo. 
cześni p obowiązki -0d władz ad
ministra.cyjnych. 

JÓZEF OKUNIEWSKI 
minister rolnictwa i 

Zalot.any w Wytyczinych wz-rost 
spożycia mięsa w pr~ellczenlu 

na jednego mieszkańca do po
ziomu 61-62 kg w 1975 r. ozna
ci:a - stwierdził mówca - ko
aliecz.ność dwukrotnego powięk

&.zenia produkcji w st-Osunku 
do minionego 5-leeia. Wyki<>nanie 
tych n.ielatwych za.dań będzi e 
możllwe prżede wszystkim d.zię
ki zniesieniu wielu barier i ·ha
mulców, które utrud.nialy wzrost 
produkcji · w ml.ni-Oo11ym olm"esie. 
Już pierwszy - rok · bieżącej 

5-latki - podkJ'.'eślil J. Oku.niew• 
ski - przyniósł poważny, bo 
wYnoszący 1,8 mln szt. wzrost 
pogloWLa t11wdy chlewnej. 
RD'snące d-ostawy nawozów 

sztud2nych i wapna nawozowe
go oraz maS-Owe wprowadzenie 
w tym 5-leciu intensywnych od
mian zbóż p<l'winno umożliwić 

zwiększenie śreclnich plo.nów 
zbóż w S<kali krai<l'Wej o 4-5 q 
z ha, 

Dla przyśpieszenia dynamiki 
produkcji, zarówno zwierzęcej 
jak i rośt>nnej, zabezpieczono 
nie tylko korzystne wafil>nkl 
ekonomiCz.ne, ale równie-i: środ

kii materia1no-techlnlczne. Jest 
jednak Jeszcze wiele rodzajów 
środków produkcji o kluczowym 
dla roJn.lcbwa z.na.czeniu, które 

- zd~em mówcy - produko
wane są w ruedootatecznej 
ilości lub zlej jakości. Dotyczy 
to materiałów budowl'll.nyoeh 
szeregu m3'Szyn a·o1n.iczych, 
z.wlaszcza zaś u.rząd:z.eń do me
chanizacji produkcji ZJwierzęcej. 

są to, w. dals2ym ciągu hamul_ 
ce wzrostu produkoej! i jej mo· 
dernlzacj.i. Usunięcie tych ha
mulców zależy od przemysłu. 

Wszyscy partnerzy ro1nictwa 
muszią 7lda,wać sobie spraiwę -
powiedział J. Ok.wniewski - że 

wyniki prod ukcj.i OO<lnictiWa w 
coraz wyższym stopniu zależą 

od pracy przemysłu, że rolni.ot
wo staje się co,raz potężniej

szym rynkiem zbytu dla prze
mysłu, ale że równocześnie bę· 

dzie to rynek coraz bardziej 
wymagający. 

Sąd.zę - stwierdzi! w zakoń
czeniu mówca - że powlnruśmy 

zmierzać do nadania nowej treś· 
ci ha.stu sojusz.u robotniczo. 
-chlopsk.iego. Niechaj manifeogtu~ 

ją s1ę w wywkiej jakości i nle
iiawodnośoei mas zY'!l, w dostat.ku 
części zamiennych 1 tnaterialów 
budowlanych dla wsi, a ·1e<1no
cześnle w o bfi toś ci I d·o brej ja· 
kości mięsa, mleka i i.n'!lyeh 
produktów ;rolnych dla klasy 
r<>botnlozej. 

BRONISŁAW ANTECKI 
członek spółdzielni produkcyjnej z woj. Bydgoszcz 

Przywiązując ogromne zna
czenie do wzrost u produkcji 
we wszystkich sektorach rol
nictwa - powiedział Bnnisław 
Anteekl, rolnik, członek spół
dzielni produkcyjnej w woj. 
bydgoskim jednocześnie 

państwo szczególną wagę przy
kłada do kształtowania socja
listycznych stosunków na wsi. 
Organizowanie wielkich gospo-

darstw sektora socjalistyczne. 
go jest obiektywną kJniecznoś· 

cią w nowoczesnym państwie, 

B. Antecki podkreślił, że w 
woj. bydgoskim pracują 93 
spółdzielnie, które stale przej
mują zaniedbane grunty z 
Państwowego Funduszu Ziem! 
i doprowadzają je do pełnej 
gospodarczej użytecznośc:il. 

ALINA KOWALSKA 
nauczycie.lka z woj. warstawskiego 

Nauczycielka szkoly podstawo
wej w Siedlcach (woj. wa r
szawskie) Alma KowalS<ka, 
stwierdzµa, że istniejący obec_ 
nie system o$Wliaity nie jest do
stosowany do potrzeb. Z dużą 

nadzieją, nauczyc'.ele oczekują 

na w y niki pra·C Komitetu Eks
pertów, ale już w tej chwili w 
rama.eh istniejąeego sys•temu 

trzeba dokonać pUnyoeh prac. 
Należy wyrównywać możliwoś· 

e i s tartu młodzieży, likwidować 
mate szkoły w 1ejskie i tworzyć 
z:b:orcze, wysoko -z,orga.nizowa_ 
ne. Trzeba dosk-O'Ilalić progra.m,
podręczniki I pomoce naukowo
d y daktyczne. W realizacji tych 
wszystkich zamierzeń wa.żną ro
lę odgrywają sami nauczyciele. 

MIECZYSŁAW MOSIŃSKI 
maszynista PKP. z Kutna 

Organizacja partyjna węzła 
kolejowego Kutno przyszła na 
VI Zja:id partii ze znacznym 
dorobkiem. Wyraża się e>n mię

dzy innymi lepszym dostosowa
niem pracy partyjnej, zaeie~ 

nieniem współpracy z załogą, 

właściwym rozstawieniem sił f 
aktywu partyjnego, . skuteczniej
szą mobillza,cją załogi węz·la dn 
wykonania zwiększonych zadań 

przewozowych. 
Pracę polityczną naszej o·rga

nizacji partyjai.ej ko.ncent.roowa. · 
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llśmy głównie na umaenianiu 
wsród załogi poczucia odpowie
dzialności za wyniki pracy 
węzła. Szczególny akcent kła
dziemy na wzrost dyscypliny 
pracy, jako istotny warunek 
dalszego usprawnienia pracy. 
Dążymy do zapewnienia pracy 
i wykonywania z nadwyżką za
dan przewozowych. RownolegJe 
z doskonalenlem pracy węzła 

działamy w kierunku poprawy· 
warunków socjalnych kolejarzy. 

Efektem takiej działalnoscl 
jest wykonanie z nadwyżką za
dań przewozowych. Walnie 
przyczyniły się d-0 tego wyke>
nane zobowiązania, w wyniku 
których poprawiliśmy stan lech
niczny talloru kolejowego I 
urządzeń. Udało nam się także 
„poprawić" -projektanta, który 
w projekcie remontów lokomo
tywowni zapomniał o urządze

niach socjalnych. Potrzebne za
plecze socjalne wykonaliśmy w 
czynie społecznym. 

Pozytywne wyniki przyczyrua
ją s i ę do przywracania dobrego 
imienia licznym rzeszom koleja
rzy. Boli nas jeszcze to, iż przy 
wykonaniu z nadwyżką planów 
nie zdołaliśmy w październiku 

i listopadzie przewieźć całej 

nadwyżki produktów, jakle w 
ramach czynu zjazdowego wy
tworzyły załogi kopalń, hut I 
fabryk. Szczególnie boleśrue od
czuwaliśmy brak rezerw prze
wozowych w okresie szczytowP.
go nasilenia przewozów. Nit>· 
pokoją nas również niedosta
teczne dostawy taboru kolejo
wego I urządzeń. Zdajemy so
bie sprawę, że podróże ludzi do 
pracy, w trudnych warunkach 
i z opóźnieniem. ujemnie odbi
jają się na wydajności pracy. 
Wyciągamy szereg wniosków 
do dalszej I praktycznej naszej 
działalności. Zamierzamy m. In. 
nasilić kontakty z za logami 

przedsiębiorstw przemysłowych 

opóźniających dostawy częsct 

zamiennych do taboru i urzą

dzeń kolejowych. Nie możemy 

w pełni realizować swoich za~ 
dań jeśli nasze lokomotywy 
stoją po kilka dni technicznie 
niesprawne, z powodu braku 
drobnej, ale potrzebnej częScJ 

zamiennej. Podobnie chcemy 
podyskutować z towarzyszami z 
przemysłu lekkiego, aby popra
wili jakość produkowanych dla 
nas mundurów I odzieży robo
czej. 
Ważnym zagadnieniem dla 

usprawnienia pracy kolejnictwa 
je.s t sta,ly <l<llply w wJa&<;.1 wie 
przygot-Owanej kadry, zwłasz

cza ze średnim i wyższym ·wy
kształceniem. Uważamy w 
oparciu o wnioski z dysk1,1sji 
przedzjazdowej - że dla roz
wiązania tego zasadniczego dla 
usprawnienia pracy PKP pro
blemu, należy zwiększyć zakres 
budownictwa mieszkaniowego w 
tych ośrodkach, gdzie występu

je brak slly roboczej, a są do 
wykorzystania rezerwy pro
dukcyjne. Dążyć trzeba równo
cześnie do systematycznej pu· 
prawy warunków pracy w 
PKP i rozszerzyć sieć kolejowe
go szkolnictwa zawodowego. 

Drugim ważnym problemem 
dla usprawmema pracy kolej
mctwa, Jest poprawa stanu na
szego taboru i linll kolejowych. 
Stan techniczny niektórych linii 
kolejowych nie pozwala od lat 
zwiększyć szybkości biegu po
ciągów. Zamiast postępu w tym 
zakresie, na niektórych odcin
kach (np. Lódź - Kutno) mR· 
my zmniejszenie szybkości. 
Uważamy, Iż uwzględnienie 
tych problemów w Wytycznych 
oraz w materiałach VI Zjazdu 
świadczy o trosce, jaką nasza 
partia otacza transpe>rt kolejo
wy. 

ANTONI KARPIAK 
z przedsiębiorstwa „Barka" w Kołobrzegu 

Z każdym raklem polskie ry
bołówstwo łowi coraz więcej 
ryb na wszystkich morzach 
świata. Lowimy je tanio, ale w 
trudnych warunkach, z morza 
spędzają nas sztormy. Aby w 
pełni wyk-or.vstać efekty pracy 
rybaków, pu,rzebne więc są w 

Polsce wielkie przetwórnle ryb
ne, zamrażalnie itp. Konieczne 
Jest także kompleksowe zago
spodarowanie wybrzeży Bałty

ku , pod kątem wykorzystania 
kruszywa mineralnego, kraj
obrazu, lasów, niezmierzonych 
bogactw morza. 

WOJCIECH JARUZELSKI 
minister obrony narodowej 

Wojciech Jaruzel9kl wyraził 
głęboką satysfakcję z faktu, że 

w referacie E. Gierka znalazło 
się uznanie również dla żołnier
skiego trudu. Traktujemy tę 
ocenę - powledzlal - jako zo
bowiązanie do ""t:mlszych ·· wysił
ków, umacniających naszą 
obronność. 

Ostatni rok przyśpieszy! tę
tno pracy politycznej, przyniósł 

dalszy wzrost got-Owoścl bojo
wej i zapisał się wyraźnie wyż„ 

szymi efektami szkoleniowymi. 
Główną żołnierską powinnoś

cią jest zapewnienie skutecznej 
obrony ojczyzny. Obecny układ 

sil, aktywna pokojowa polityka 
państw soejallstycznych i pozy
tywne zjawi.ska w szeregu kra
jów Zachodu, przyczyniają się 

st-Opnlowo do poprawy atmosfe
ry na świecie. Jest to jednak 
dopiero budzący nadzieję po
czątek drogi. W naturze impe
rializmu pozostaje bowiem nie
zmiennie antykomunizm, skłon

ność do ekspansji i wojny. 
Przejawem tego są silne Wpły
wy kompleksu przemysłowo· 

wojskowego, militaryzacja eko-
nomiki i nauki w głównych 

państwach Jmperlalistyeznych. 
Nakazują również czujność a
gresywne poczynania wobec 
naro.dów Indochin oraz sytua
cja na Bliskim Wschodzie. 
Jedną z głównych cech cha· 

ra.lcte-r}"7'Urjąeyeh Lu,dowe Woj
sko Polskie jest nowoczesność. 

O sile bojowej naszego wojska 
decydują ludzie. Min. Jaruzel
ski stwierdził, że 35 proc. ofi
cerów ma wyksztalcen!e wyż„ 

sre, a w 197~ r. wskaźnik ten 
wzrośnie do 60 proc. Systema
tycznie wzrasta lic1ba oficerów 
posiada.iących stopnie i tytuły 

naukowe. 
VI Zjazd partU - podkreślił 

mówca staWia pr1ed nami 
nowe i wielkie cele. Wyzwalać 
będziemy dla lch wykonan ia 
nowe sUy i moce. Ideowość i 
dyscyplina pozostaną naszym 
niezawodnym orężem. 

Mówca · na wiązał następnie do 
lat walki z faszyzmem re-
akcją, 

Wychowanie patriotyczne 
podkreślił w. Jaruzelski - jest 
dla nas nieo.cllączne od wycho
wania !nt~rnacjonalistycznego. 

W' ol:1ecnej epoce setlnem inter-. 
nacjonalizmtt jest stosul1'6k do 
Związku Radzieckiego 1 jego 
&ił zbrojnych. Braterstwo broni 
z Annią Radziecką przejawia 
s ię dziś we wszechstronnej 
przyjaznej wspótpracy. Przy
jaźń tę będziemy rozwijać I 
wzbogacać o coraz głębsze tre
ści. Internacjonalistyczne więzi 
wyrażają się również w naszej 
szezerej przyjaźni ze wszystki
mi. armiami ·państw ·socjali.stycz
nych. Umacnianie organizacji 
obronnej oznacza zarazem roz
s zerzenie „ prawdziwego brater
stwa brcml, jakie kształtuje · się 

w toku wspólnej służby. 

Oblicze i charakter naszych 
sił zbrojnych uksztalt-Owala par
tia. Sercem naszej armii jest 
silna i aktywna wojskowa or
ganizacja partyjna skupiająca 
ponad 60 proc. kadry zawodo
wej. Organizacje partyjne woj
ska kierują się konsekwentnie 
leninowskimi zasadami - armii 
nowego typu: wspierają jedno
osobowe dowodzenie, rozwijają 
styl kolektywnego myślenia, 

wychowawczo I mobilizująco 

wpływają na konsekwentną re
alizację najbardziej dojrzałych 
decyzji. Dojrzałość polityczna 
kolektywów partyjnych, a tak
że aktywność kół młodzieży 
wojskowej, szczególnie zadoku
mentowane zostały w czynie 
zjazdowym, w którym wzięli 

udział wszyscy żołnierze. 

Nowe szanse i wielką per
spektywę, jaką kreśli partia na 
swym VI Zjeździe, ubezpieczać 

musi wysoka jakość obronnego 
działania. Mówca zapewni! 
Zjazd, że zadania te wykonane 
będą rzetelnie. 

ZDZISŁAW KUROWSKI 
przewodniczący OK WOM 

WychO'W.a,llli.e miloda.iefy w du· 
eh u &zac<UJn.k.u dla wyda.j nej l 
d<l'b.rZJe :oo,rgamii.zowianej p.racy 
jest jed!nyun z n.ajważniejszyeh 
zaidań .pa.ritLi. Do•tyellcu!so w.a 
pra kltyik:a W&ka·7lllJje na potneb~ 
umaeni:ania jedlnodi1ego sy-siemu 
wychow1ai;11lC:ze.go - stwli<"rd.w 
z. Kwrowski. - Przy:pomn.;..a.l 
on, re na a.pel ki.eroown.ietwa 
pai!'tui mJO<dizJleż obj ęla pat rona1t 
naid bUJd'O'W\Il'i<Obwem. Chcemy -
oś1vll.adiczyil - w,ntl.eść Wlk.la.d W 
bwdo<wę no:wiej w ieLk.iej h!u.ty 
&UJro<W'OO!Wej, w pracę p,rzy re
guJ!acji w: ly. bu.c!-01w1:e a•uto
strad, . a. ta.kże rozwłąeyw.an iu 

p.rob Iem ów <>eh ro ny na~u.ra.Ln.e
g o śre>d<JwiSka, cził<l'W'Leka„ 

Delegait &bWLel'dZ!il, że J.stnleje 
~O<lllieczmość sbwo.P.zenia no wego 
modelu ooWIJ.aity, opartego w 
przylSaJłoś.ci o ·P<l'WISzechność na
uoe~aniia w s22k0ile śre·d'n.i!ej i u
zwpebnólame;g<> szeiroklllll svst,,... 
mem specjaili.2lacj1. .zawodowej. 
Molde! ta,,kJi po1w Lni.en :za.pe w n ~ć 
ró'IAlmy 1S1tM!t <11\a m~oidiZlicl:Y 1.e 
W\S'Zl:;'1Stklich śro<liowisJ<. piJ,ną 
51pra.wą je,s,t wprCl'wadz,enJe pow· 
szechmego p.rzyigotCYWoani a Dr"..ed
lillkolin.~o. pod!lliesien:ie ·p-OZ:i~'11 

nllJ\JJczamfua w wiejSlklich s'Zlkioła.ch 
podstaiwe>wY10h oca.z ira.cj o n al.na 
origaini7laoeja sieci szkól zawooo
WY'Ch różn~oh speejaJ'!loki, 
zwtas:z,cza dJLa. ,potrzeb rod.n!,ctwa 
i U.sł'lllg. 
Na1wią'Zludąoe do problemu u

pemn•LenLa ,p.etnego za tr>u.din' en.i.a 
maodzieży z. Kurow~k;i przed
struwlił trzy równo.legie roa.woą
z-a!:tia zapro ponowane p.rz<>.z 
mlooz.Leż w dy1s.kusji prz.edzJa..· 
dowej. 

- PLerwisre z llJiich zaklaaa 
z:w,ięksre'll!ie 7.lmda.nowOOcd. w .st
nlejącyoeh z aik:l·aida.ch p.raoey, przy 
je<lnoocw;inym s.p.ral\V'l1ym ror1;· 
W·ią z:;"wan~u kw-esbli mieszkań i 
h o te'li robo•lln!Lc.zv>eh ~a rnl-O-
d;1<lh. . 

- DrUJg!im rowinoleęty.m r<n
wti.ązantem Jest tworzenie m.a
zych .p.in.eocts LębiOi!'sl1W przy sPól· 
d1JUelc22000!. pracy 1 w przemy
śle terem.owym.. .które p.rzyjmo
\\"afyby ;nad"l';'Y'Żkil. młod<z:leży 

wcl!OOz.ą.cej w "'lek t>roctuikeY1· 
ny, 

- Trzeel kierUITlek <>bli.c?.Onv 
jest na. To7lwó.j OchD'tn!i.ezych 
HU!fców Pracy, łs.cząicyich prą 
21 MIU!~ :z:awO!di~ 

Dla !rolruotwa wa.żne jest 
p.rzyis.pieszen1e roz:woj·u wszyst· 
ki.eh fotml sZJkooleMa roln iczego 
i 22więk&:wll1ej po.moey wlad•1. li!'· 
rene>wych dla mlod>Jieży podej· 
mwjącej samodz.iel.ną pracę na 
wsi. Na.leży be>\\,lem pam iętać . 
że do 1975 r. ponad 400 ws. 
go9pooar.stw tndy•widua.tnych 
zmi.-en:l swoich użytkD'wnlkow 

Jeśli Chodzi o PGR - w w ie
lu rejonach kra•Ju de>plyw mło
dyeh ra,k do praey u waru.n ko
wany jest tempem budownl
et1N·a m le>22kanii>O·wego. Na1.eży 
ro>JpaitrzY'Ć eEIJC>"-"'ŚĆ wpro\\ a
dren.i.e. u1przemyislowle>nych me· 
t<>d t>udo•\\mlotwa wiejsklego, 

Wiele wwa.@i poświęcił mówca 
problemom kuLtiu.ry sportu i 
tull"Y'Stykl Jako ezynnLkom tdeo
'IA'le_g<> wyicho'\Vla.n la. Kryt;'Cz.n!e 
ocen iaiJą•c syibu'3oeję z tego punk· 
tu INlld:uenia Z. Kurows kd opo
Wled7liaJ s i ę za tym . by tn.sty
tll<'je pańSl!WO'W'e I a<rganl!Z.a<:Je 
odi:>e>w>ladająoee za ku.Jturę. wy
ehO>Wainie fizyic7Jne I turyst:;•kę 
zoostaly bliżej !>()Wi ązane z ru
chem rniloo'tlieżowym i pełniej 
uwz~lępn.ialy ll'it.otne pot.l'!Zebv 
mlO<dl7lleży. 

Mówiąc <> problemach tde<>
wych dZJia~aLno6ei orgamzacjJ 
mloo?Ji.eżo'łJ'Y'Ch. z. Kure>w;;ki 
po·dkreśM~ :z,nac?.e.n.ie traaycJl 
rewo·luey jnyoch. a sz.czegoJ..·ue 
z:wląz.a.nych z PPR. 

Wy•nitkl ro7ltllów prowai:1z.o• 
nych w br. pne2. orgain\-z.a.cje 
mlo,dzl-eżowe- WISkaz.aly na wiel· 
ką silę ja.ką ruch mtooi;:et.:>wy 
ez.e!'Pie z faktu . iż p.racuje pod · 
id·eow-0-,pol utyez:nym kLerownl
euwem PZPR. Mó~a stw,e.r
dz.\Jl. id: z ~trooś<: lą u,ja•wnily sit!l 
n.Le wyZJY'Skane Jes:z,cze możEw-0-

ścl naisz.yich e>rganizaeJl mlo'1z:ie
żowy>eh. Iogtn•ieje potrzeba u
macnla nia jedno.ści dz.laJs.nia 
p ol.s k ieg·o ro.chu mJodzleżowe;:o , 
zrodzone go na gru.ncie trady-:jl 
KZMP. ZWM i ZMP. Pod:Ziela· 
my S!USZ!n·o.ś-01 ty.eh WYJ!>O'Wiedz.i 
- ośWiad<iZY'l Z. Kurow.skl -
w k tót;"Ch z:wróe()'!lo U'Wagę na 
wyz.n aoezen ie pla1S11Czyzmy ws.pól· 
neJ aktywnood dla ogółu mło
dzieży t na potrzebę umoeni e
n·ia ~nte11racji ZMS . ZMW. ZHP, 
ZSP I KMW. Organizaoeje mlo
d 21ież<l'we praoeu.ją obecnie nad 
przyszłym i pro,gra.ma.m;. i for
ma.mli ta.kliej 1nitegracJJ. 

TADEUSZ ŁOMNICKI 
rektor PWST w Warszawie 

Plro'blemy prz:yszlości 1 roz
w-0.j u socjad.il9tyeznej kultu·rY 
narod()Wej a na i.eh tle przy
szłości teaitru w Pohs>Ce, były 
głównym. tema.tern wystąpierna 

T. Lo.m.nickiego. Mówiąe o ko· 
losa•lnym poo;.tęp ie i rozwciju 
nau,ki ; teeltnik!! rektor PWST 
\\1S,ka.21aJ. że S'htu.ka muo;.i poją

żat za CZJl<>wie.k!em, któ ry pod 
na,pOII"em eywili:cacj i szuka e&t>
goś nO'W'egoo, z.m ien1a się taik. 
jak zm ienia się świat. w tych 
wa:l"UJnJkach budzenia s.l ę no
w·ych 81S!piraoej·i i potrz.eb ezło· 

\\o1ieka. twórezość n.a.s= bęel.z ie 
mu,sLal.a dopełnić jego żye'.~ 

~ho()l\1\"0, 'lll>LUżadąc n.a co dz.i.eń 
lid·ealy s0<ej ali7Jm,u. 

Tea>tr :nasz przie.s.z.e<ll ogromnii 
c!Jro.gę lrOZIWOjU st.wterd.7.iił 

mówea. - Nas7Ja. w1S,pólez.esna 
sZJtwka jest obecna we w.s pól
ez.es.nyim świecie. Ma.my d ziś 
\\~ i-elu ludz;i..1twóreó\\t., r.eprezen
tudąoe;"Oh •wszy1Sbk.i.e d:7Jledz.iny 

sztu1kf, k t órzy rozslawiaJą l.mie 
P o,Lski na świecie. 

Tematu ws.pólez.es nego - per 
wiedZlia~ Tadeu.sz Lo.mnLckl 
musimy j.es.zoere p hi.niej szu.kać 
w twóreziośei krajów s<>eja.l:.s;;
r.i;nyeh, jak ró\\"n.i.eż we współ

czesnej drama.tu rgi!i "'( k.ra'j ich 
a.f ryikań.skieh. aira.bs.k ieh. kra
jach Ameryki Lacińs.kiej. wszę

dzie tam, gdZ'ie ttt.eratura to· 
wairzyszy w ielk im koontu ktom 
s.poleoe:cnym. Trzeba też ba.rozlej 
i!llJte-reso•wa.ć si ę po.stęp-O•Wą il,j,e
ra tu1rą Zaohodu. 
wa,żn}·m zaidan\em jest rów

n ież wmoenien<e wlęzi m ;ęcizl' 
seeną a widownią. Jest to pro
ble:Jn o wie lkim '1lnaoeren i ~. 

Tea•tr jest bowiem lrn.stytu-cją 
w•yicho1\via1Jlia .itdeo•wiego.. 
Końoeząoe. mówca zai!)e'WlnlJ 11-

cz.estnbków Zja.z;ctu , .że a.kto.rzy 
poLsey gotD'W'i są s,pebrulć za.da~ 

:niia Z'\\11.ąz.ane z e>jezyistym tea
trem i ro>Jwojem kuilitu.ry naiszej 
ludowej ojczy.znv. 

KAZIMIERZ ROKOSZEWSKI 
I sekretarz WKW PZPR 

Wars21awska wojewódzka orga• 
n ilzacja pait"tY'.i'na i całe &p ole· 
czeństwo ziemi mazowieokie1 -
stwierdzi! K. Ro·koszewskl 
powszechnie aprobowały reali
zowaną po VII Plenum Unię po
lityczną partii oraz projekt za
łożeń programowych, zawar• 
tych w Wytycznych. Członko

wie partii odnale~li w dziala
n!U polltyczn,11m swoje miejsc/!: 
ludzie uświaaomi1! sobie · cel 
oraz speleczny sens pracy 1 
w-Ys!łkCl. 

Mówca poinformowal, te 
przekroczone zostały zobowią

zania produkcyjne i czyny spo
łeczne podjęte przez mieszkań
ców Mazowsza, Kurpi i Podla
sia po VII i VIII Plenum KC 
oraz dla uczczenia VI Zjazdu. 
Wartość Pl'Odu.ktj-1 prz.e:ny-

slowej Mazowsza osiągnie w br. 
55,8 mld złotych. z nadwyżką 
wykonane zostaną zadania w 
rol1'11ctwie. 
znaczną część swego wystą· 

plenia. K. Rok-oszewski pośwlę-

c1.ł problemom tdeologicznym. 
Stwierdzi!, że w dzialalnoscl 
ideowo-politycznej partii po 
VII i VIII Plenum KC odnoto• 
wujemy wyraźny postęp, ale nie 
jest to jeszcze postęp na mia
rę wymagań. Należy lepiej, bar
dziej precyzyjnie określać w 
każdej sytuacji fronty walki, 
niebezpieczeństwa, jakie grożą 

partii. Trzeba nadać najwyższą 
rangę pcac;y 1deowo-wychowaw
czej. 
zwrac.ę.jąc uwagę na potrzebę 

wyciągania wniosków i nauk -i: 

przeszloścl, K. Rokoszewski 
s t<w !.erd7fJ.. re wmiej ę~ność koja
rzenia Interesu państwa ! spo
łeczeństwa z interesami osobl· 
stymi ludzi pracy, poszczegól
nych grup i klas spolecznych, 
musi być dla partii najważniej
szym zadaniem politycznym. W 
tej umiejętności tkwią duże 
możliwości pełnego wyzwolenia 
sil wytwórczych, ludzkiej tnl
cjatywy i pomysłowości oraz 
zaangażowania społecznego. 

JÓZEF PACER 
szlifierz ze Stoczni Gdańskiej 

- P-0>Wlied<Zli.e11śmiy, że pom-0-
żemy ii. słowa dotr.zymaliśmy; 

nai ZjaJZ!d przyichodzlimy .z po.
czwclem clobrzie c>pel.nio.nego o
bo.,,'ią'Zlk·u.. 

P ne.k.awuj ąe E. Gieil1kowl g-0-
rące p01Z.drowien.La oo s.t<>c zn: o w „ 
ców, J. Pace.r podikreś.1iil, że po 
za.po.z:rutniu slę z Wytycmymd, 
w ~nJ a.pr<>·bwją o.ni pro·g:a.m 

pl!!l'l;iJi, Pa.rtia lll..iera·z pod.kreś· 
laJa., zwaa.s:zcz.a ostatnio, że nie 
po.trzeba jej dziaJa.c:zy .na pa
ka.z. Wszyisey m1uszą się spraw
dzać w nJ.e\\idzi ęcznej i tru.d
nej na eo dz.leń p.racy. Mówca. 
z:ape-wnill Zjaz.d. że gdańscy 
stoc>Jn iowoey przed term.inem i 
z n3'd1vyżką wykoonadą swe te
g01rooe22ne zaidanaa produ.keyj.ne .. 

LUDWIK DROŻDŻ 
I sekretarz KW PZPR we Wrocławiu 

Do najważniejszych zdobyczy 
pog·rudn lo w ej polityk! mówca 
zaliczy'l odbudowę zaufania do 
partii. Zostało ono osiągnięte 
dzięki calemu zespołowi posu
nięć o charakterze personal
nym, gospodarczym, politycz
nym 1 socjalnym, usuwając 
anachronizmy, błędy i niepra
widłowości. 

W życiu dolnośląskiej organi
zacji partyjnej zaszło ostatnio 
wiele pozytywnych zmian. Nie 
znaczy to jednak - jak pod
kreślił L . Drożdż - że zrobi
liśmy wszystko. Jedną ze sła
bości, którą musimy w najbliż
szym czasie usunąć, jest nie 
zawsze prawidłowa praca z ka
drami. Pewna, liczba ludzi na 
kierowniczych stanowiskach 
Irytuje społeczeństwo swoją ru
tyniarską biegłością, trwaniem 
w wygo.dnym bezru.chu, chęcią 

przeczekania, aż minie nam ca
ły animusz i znów będą mogli 
spokojnie żyć - niewiele albo 
nic pożytecznego nie rCl'biąc. 

Wi:>bec tego rodzaju ludzi dol
nośląska organizacja partyjna 
byla i będzie bezkompromiso
wa. Począwśzy od grudnia ub. 
roku 490 osób zostało odwala-

nych z pełnionych stanowisk (Z 
tego 167 z powodu nleudolnoi
Cl). 
Sprawą, która komplikuJe 

działalność społeczno „ politycz
ną na Dolnym Sląsku, Jest me 
zawsze harmonijny rozwój go
spodarczy regionu. Dlatego też 
społeczeństwo bardzo wysoKo 
ocenia wysiłki partt! i rządu 

zmierzające do bardziej dyna
micznego rozwoju przemysłu 1 
lokalizowania go w ośrodkach, 

gdzie występuje nadwyżka siły 
roboczej. 

Mówca oświadczy!, że na Dol
nym S!ąsku opracowany już zo
stał konkretny pro.g.ram zmie
rzający do lepszego wykorzy
stania maszyn i urządzeń pro
dukcyjnych. Dzięki zwiększeniu -
zmianowośei uzyska się w la• 
tach 1972-75 dodatkową pro· 
dukcję wartości 30 mld zl. za
łogi przedsiębiorstw dolnoślą
skich podjęły się równi eż . rea
lizacji zakładowego budo w• 
n ictwa mieszkaniowego syste
mem gospodarczym. Pozwoli to 
na uzyskanie w tym 5-leciu do· 
datkowo ponad 2 tys. miesz
kań. 

MIECZYSŁAW BARTOSIŃSKI 
robotnik PGR w woj. olsztyńskim 

PO<d:kreślliil 'on, że n<l'Wll> pall- W'8lll1>a :1..lemri. z PFZ. M. Barto· 
tyka J>aJl'tili stworzyła. s.prayja- sińs.k!i 2w1rodł ta.kże U'Wa,gę na. 
jące wa.runkii dila. pracy PGR. słabą ja.kość ni-ektór~'~ h maszy n 
Znalazł-o to odbiJcle w liCZlllYoCh roln•i.czy>eh ooraiz n iewys.ta.rcza-
~:>b0<wląra.!1Jlia.ch ~łóg PGR ·..e- ją,ce ziao,pM:-zen'e rcu'n,'·~ twa w 
go regtloonu , a ta!kże w zwięk- sprzęt zimoohanizo.w.any, Ułat-
s.ueni!U IP!r<>ier.aaIJ!U za<g01Sp<>daro- wlają,cy praic~ w. .PGR. 

(Da1sey .cl 0 
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Dyskusja nad sprawami partii i kraju 
(Dokończe.nde ze IM. 2) 

JERZY OLSZEWSKI 
minister przemysłu chemicznego 

N aj'W'a.i.n ioej.sz,e o be<mtie 718.<1 a
rna ohemili - mwierdzrll m tn. 
c;>Lsoow1sJti -;- to pe>pra.wa ja.i!:o
sc1 naiw<>row sZitu.cz.nych dal
sz,e ZIWliększ.eni.e dostarw \\:lókien 
ohem.iC?.nych, pr.zec!e wsz:yst.Aun 
s>intetyc1myich barwruków i róż
neg•C> rodz.ad u śrooków pomoc
;rucz;3-ch dla przemysłu lek.k>e
go, . a ta•klż.e l"O.ZIWÓj i U•IH>WO
cz.esmen.1e aso1rtymentu ma.te
r~a•lów el.e00bro~1.ola.cyjnych, la
k 1el.111lliCZ1Y'Ch i ko.nstrUJkcyj ni;x:.h 
dda pr.remyisbu P.łe-k.trom.aszyn<l
wego· ~ motoryizacY'Jne,go. Zada
nia te są j•UIŻ rea.J.i:ro>w.a,n-e. 

Zgodnie z u.ch•walami XXV 
sesji RWIPG prow.a.dlZli s.lę in·· 
te."1.SY"N'ne praoe na.cl poozia.!em 
ase>rtymentów, WIS!Pt%nym p:xi
jekto)A'amem n-owych z.adaad >w. 

- iinwest01Wainiem. 
Resoo-t chem!Ji :mmiLerz.a do 

p<>to-wy 1972 r . opraoować pro
~rairn da.J.svego roz•woju produk
cj i ohemicz.nej <ila p.rzemyslu 
lekkiliego na. lata 1975-80. Opra
cowy'\':a,ny .. jest pla111 p0>waż.11.ej 
„,ohemLZ!acJ11' 1 b'Wci01winict.iwa mie-

szka.ll!Lolw-e-ge>, a wi~ sz.er.sZJeg-0 
wykorzyistarnia two.rz:yw sztuci.
nyich. Ich pro>diUJkcja wz.rośnie 
w bież. 5-J.eciu co naj m.'llej 
ctwukr<>tn.ie. Mówca zapev,.1nil 
ZJa:od C> pełnej mobilizacjJ ca.
tego resortu dila wy:konani:a :r.a
dali iot<>jącyeh PI'.z.ed chemią w 
z:w1ąztlt•u z organu.z.owa.ni.em pro
dUJ!ooj1 samochodu mal<>1Ltra.że>
wege>. 

J . OJ.sziewsud stwierdzrll te 
nad wi~k.sz.e rezerwy ch-em.ili 'uy
ją się w p.e1nyun wy1lmrz'Ystan11U 
po.~1a.dam.ego paitencjału pre>d·Uik
CY'Jnege>, w lepszym i nowoc:oe
śrui·e<jszym gy"S>temi.e ooga.n.izacji 
1 zairz'8/dz.a.n-ia. Resort zdaniem 
mLn. OlszeWIS.ltiego m u5i w CO!I'az 
większym stopniu prze.ksz:talca<i 
się w o<iga.n szt.aboowy. pracuJą
cy nad J;>erspektyw·ą rC>ZWoju i 
kom.p.leksowy1m.i ro z:wlią.lla.noairni 
poozc2le-gólnyich p!'oblemów. No
w>czesina orgaini:oacj.a będzie tet 
de>s tOiSOwywana do zadań du
ż~'-'.!h O•rgaJliJ.z.mów gospoda r
czytCh, vjeclnoczeli i .k.0<mb:i.na..tów 
chemriicZl!lyich. 

WŁADYSŁAW KRUCZEK 
przewodniczący CRZZ 

Nawiązując do wydarzeń ja
kie miały miejsce w końc.l mi
nionego roku, WI. Kruczek 
stwierdził, że powinny one po
zostać lekcją dla całej partii. 
VIII Plenum KC dało ocenę 
tych wydarzeń ! wyjaśniło na 
czym polegało odstępstwo od 
uchwal V Zjazdu partll. Okres 
pozjazdowy dowiódł, że nie 
wystamzy tYlko podejmowanie 
uchwal, ale trzeba także aby 
uzyskiwały one szere>ką ~kcep
tację społeczną. Trzeba równ!e:ł 
pracować nad skuteczną ich 
realizacją, przy świadomym u
czes tnictwie wszystkich zainte
resowanych. 

W tym roku naprawiliśmy 
błędy naszej działalności spo
łeczno-politycznej. W ciągu 
krótkiego czasu - stwierdzi! 
przewodniczący CRZZ - nowe 
klerown!ctwo partit <>brało je
dynie słuszny kurs na przy
śpieszenie rozwoju ekone>micz
no-spolecznego, który będzie 
służył stale odczuwalnej pop.ra
wie warunków bytu. z tej ge
neralnej lln!I wynikają zasadni
cze wnioski dla ruchu zawodo
wego. Reprezentując interesy 
ludzi pracy, związki zawodowe 
w ustroju socjalistycznym ze
spala.ją swój program z pro
gramem ogólnopaństwowym, re
alizowanym pod kierownictwem 
partii. 

Na pierwsze mfefsce wysuwa 
się sprawa plac. Zdajemy sobie 
sprawę - stwle-rdzU mówca -
ze słuszności socjalistycznej za
sady jed,noścl I wspólzaletne>ścl 
wzrostu produkcji materialnej 
z poprawą warunków prs.cy i 
bytu. Zrealizowanie plane>wane
go wzrostu plac realnych fest 
bezpośrednio zale:lme od wielu 
czynników, które w sumie 
składają się na społeczną efek
tywność produkcJJ 1 wyższą 
wydajność pracy. 

W dyskusji przedzjazdowej 
wszyscy związkowcy w pełni •za
aprobowali zrusadę ,,każdemu 
według jego pracy". Dlatege> 
też robotnicy pe>dnoslll sprawę 
uporządkowania norm, taryfika
torów i s,pra'W'<li.i.an&w wYida1noś
ci pracy. Porządkowania :wyma
ga również organizacja pracy, 
zaopatrzenie w materiały I ener
gię oraz dostawy kooperacyjne. 
Odpowiedzialnych za te sprawy 
należy wynagradzać, a także roz
liczać stosownie do efektów pra
cy. Rozwiązanie tych spraw 
wpłynie na podniesienie dyscy
pliny w zakładzie, wyelimino
wanie ślama.zarnoścl, bei.produk
tywnej straty czasu i zlej at
me>sfery w stosunkach między
ludzkich. 

Robotnicy gotowi są wziąć u
dział w rozwiązywaniu tych prQ
blemów, bowiem najbardziej od
czuwają orak porządku w swoim 
zakładzie. Zadaniem związków 
zawodowych będzie więc - pod
kreślił przewodniczący CRZZ -
w dobrze pojętym interesie ro

. botniczym stawianie tych zagad-
111!en przed administracją gospo-

darC'l.ą. Powinny być one treścią 
codziennej pracy wszystkich og
niw związkowych i samorządu 
robotniczego. 
Uznając podniesienie wydaj

ności pracy z.a podstawę wzro
stu dochodu narodowego i za
robków, uważamy, że należy 
znacznie zwiększyć udział pła
cy zasadniczej w wynagrodze
niu - ke>ntynuował Wł. K.ru
cek. - Należy ste>sować takie 
zasady normowania pracy, któ
re usuną istniejące hamulce 
wzrostu wydajności; zmiany 
norm pracy następować me>Ją 
tylko w przypadku wprowadze
nia nowocześniejszych maszyn 
i technologii; poprawy organiz:a
cj!. Chodzi o wyrobienie prze
ke>nania u robotników, że ich 
zwiększony wysiłek zostanie od
powiedni.o wynagrodzony. 
Załogi, a wraz z nimi ogni.wa 

związkowe będą działały na 
rzecz pe>p.rawy działalności In
westycyjnej, zdając sobie -spra• 
We ze znaczenia, jakle będzie 
miała produkcja ne>wych zakła
dów dla realności planowanej 
poprawy plac. Równocześnie na
leży pamiętać o zaspokojeniu 
niezbędnych potrzeb mieszka
niowych i socjalnych nowych 
załóg. 

z dużym zadowoleniem przy
jęla klasa robotnicza zależenia 
znacznego rozszerzenia budow
nictwa mieszkaniowego. Związ
kl zawode>we nie poprzestaną 
na słownym poparciu polityki 
mieszkaniowej partii. Jeśli wy
zwolimy terenową inicjatywę, 
wówczas plany w tej dziedzi
nie będą mogły być nawet 
przekroczone. Rady zakładowe 
wykażą maksimum inicjatywy, 
aby sprawiedliwie i efe-ktywnie 
wykorzystać środki zakładowe
go funduszu mieszkaniowego. 
Re>botnlcy domagają się pr:r.e
strzeganla zasad sprawiedllwego 
przydziału mieszkań, uwzględ
niających zarówno najbardziej 
potrzebujących, jak i interesy 
produkcji. Decyzje w tych 
spraw.ach muszą być lronsulto• 
waine z załogą. 

z wielkim uznaniem przyjęli 
lud.zie pracy zapowiedź stopnia~ 
wego sk;racania czasu pracy. 
Pe>winno się nim objąć naj
pierw p.nzedstawictell tych za
wodów, którzy pracują najclę-
ł.ej. Ruch :r.awodowy działać 
będzie na rzecz wzrostu wy-
dajności pracy, warunkującego 
przyśpieszenie tych przedsię
wzięć. Zapowiedziane równo
cześnie wcześniejsze przecho
dzenie na emeryturę pracowni
ków schorowanych lub z dłu
gim stażem pracy, wymaga 
jednak elastycznego podejścia 
do ludzi, którzy mimo osiągnię
cia wieku emerytalnet10, zacho
wali jeszcze zdolność I chęć do 
dalszej pracy. Wielu z nich nie 
chciałoby jeszcze przejść na e
meryturę I dlatego należałe>by 
&korzystać z ich doświadczeń i 
zdolności 

MAŁGORZATA FRYCHOLC 
pielęgniarka szpitala w Wieluniu 

Stan zdrowia ludności ulega 
ke>rzystnym zmianom, a wyra
zem tege> jest m. in. znaczne 
przedłużenie ppzeciętnego wie
ku, :r.mn.iejszenie się ogólnej 
umie.raln.ości (należy ona de> 
najniższych w świecie) oraz 
systematyczna poprawa roz-
woju fizycznego i umy~JWe
go dzieci i młodzieży. 

Mimo to sytuacja zdrowotna 
spoleczelistwa nie jest w pełni 
zade>walająca. Służba zdrowia 
i opieka społeczna w Polsce 
nie posiadają sprawnego mo
delu organizacyjnege> wytrzy
mująceg.> konfrontację z ży
ciem. Udoskonalania wymaga 
więc Istniejący system e>chro
ny zdrowia oraz bardziej rów
równomierne re>zmieszczenie 
kadr medycznych. Rzuca się 
bowiem w oczy znaczne sku
p ienie kadr fachowych w po
bliżu ośrodków akademickich i 
przemysłowych, a ich nied.>
statek - w lecz.nictwle otwar
tym, szczególnie w malych 
miastach i na wsi. Dla ustano
wienia wlaściw(tj e>piek! nad 
zdrowiem ludne>ści, naleia!.C>by 
bardziej prefere>wać lekarza 
rejone>wego, w y datn1e pomaga
jąc mu w u zy skaniu mieszka>
nia i urealn i ając system plac. 
Możliwości zamieszkania przy 
pśrodku, czy przychodni le-

karskiej spowodowałyby . tak
że bardziej prawidle>we roz
m!eszczende per90l\elu średnie
go. 

JedJlym z przejawów troski 
o de>bro pacjenta jest ekspery
ment prowadze>ny w naszym 
województwie, w powiecie wie
luńskim, pe>legający na zespo
leniu lecznictwa zamkniętego z 
otwartym I z PC>m.>cą doraź
ną. Integracja ta ma przynieść 
właściwe wyk0>rzystanie kadry 
fachowej, aparatury i sprzętu 
przy jednoczesnym uspraw
nieniu e>bslugi pacjentów, zlik-
wide>waniu wielororowoścl w 
zakresie udzielania porad, 
zbędnej de>kumentacji, dublo-
wa..nia badań dodatkowych oraz 
zmniejszenie ke>sztów. Wstęp
ne de>śwladczenia wskazują, że 
jes1: t.) dre>j!a slusi.na, a zespo
lenie lecznictwa powinno się 
upowszechniać w całym k.raju. 

Na uwagę zasługują także 
sprawy warun;Jtów materialnych 
p.er-somelu średmege> I ruższe
~o. Kadra. p!elęgniaraka jest 
ieswze mewystarczaJąca mi
me>, iż posiadamy już dość 
rozbudowaną sieć szk.>lnictwa 
medycznego. Trudność w <>pie
ce pielegniarskiej powoduje 

::1'1 ża fluktuacja kadr. zna-
. enn11 jest, że największy od-

setek zwalniających się stano
wią pielęgniarki lecznictwa 
zamkniętego w najniższej gru
pie wiekowej. Należy opraco
wać system ke>nsekwentnego i 
postawionego na wysokim p)
zie>mie kształcenia podyplomo
wego, także udzielać pome>cy 
tym pielęgniarkom, np. poprzez 
stypendia, które posiadając 
wyksetałcanle ogólne średnie, 

pragną uzyskać dyplom - do 
dyplomu lekarza włącznie. 

Bardzo ważnym zagadnieniem 
jest pr.>blem salowych w szpi
talach. Na stane>wiskach tych 
pracuje bardzo nieliczna grupa 
osób związanych od lat z za
kładem, pe>zostala grupa to 
ludzie przypadkowi, którzy nie 
me>gą znależć pracy po:r.a służ
bą zdre>wia. 

BOLESŁAW KOPERSKI 
I sekretarz Kl PZPR 

Przez wiele lat łódzka klasa 
re>botn!cza ze szczególnym za
angażowaniem współuczestni
czyła swą pracą w odbudowie 
i r .>zwoju naszego kraju. Jed
nakże w miarę uplywu czasu 
dały o sobie znać zaniedbania 
~ różnych dziedzinach życia, 
Jako następstw<> polityki daw
nych lat, wyrażającej się pc>
ważnym n iedoinwestowaniem 
miasta. W efekcie, zaniedbania 
te zaczęły rzutować na wyniki 
pracy. W ciągu niespełna roku 
uczyniliśmy wiele, aby stan ten 
zmienić. Miasto otrzymalo pro
gram swego rozwoju. Po zw >li 
on w ramach aktualnych moż
llw<;>ści państwa, zapoczątko
~ac ~e>związywanie w tym pię
c10lecm szeregu najbardziej 
nabri.mialych pre>blemów, ko
rzeniami sięgających okresu 
kapitalistycznego wyzysku. 
Moderni:r.ację przemysłu i 

przebudowę LC>dzi traktujemy 
w ścisłym p.>wiązaniu z tym 
wszystkim, co trzeba rozwią
zać w skali całego kraju. Aby 
otrzymane sumy procentowały 

dlla k.r.aj'll., pra,gniem;y &loier-0-
wać Je głównie na rekonstruk
cję i une>wocześnienie trady
cyjnege> dla Le>dzi przemysłu 
lekkiege>. W zamian za te środ
ki damy krajowi bogaty wy
bór dobrych towarów, c.> każ
dy z nas odczuje i powita z 
zade>wolenlem. 

Lódzki włókniarz jest zdolny, 
ambitny i ofiarny. Jednakże, 
aby mógł lepiej wywiązywać 
się re swyich za.cLali , trneba 'Za
pe'Wlll~ć mu ooeja.Lne i tech
nJ,czne w.airwn•ki pracy, podob
Jld.e ja.k w iinmyoh pr:z..emyslach. 
W J.)r.zemyśle lekkiim. l<Jtóry 
Wl}"tM"aru. :.a p.re>cent global
nej .pro<i'\LlrojJ. mJasta., -z.a 1.ru d
n iarn y w LOO.zi po.nad 406 
tysięcy e>sób. Większość z nich 
pracuje bezpośrednio w sferze 
produkcji. Charakterystyczna 
cecha Lodzi - to szczególnie 
duża liczba pracujących kobiet. 
Jest ich prawie 200 tysięcy, a 
w przemyśle lekkim stane>wlą 
one ponad 63 proc. zatrudnio
nych. Chcemy w najbliższych 
latach wiele uczynić dla ulże
nia ich sytuacji. Sprawy te 
stanowią istotną część progra
mu, który w swe>Jm referacie 
prze<istawil tow. Edward Gie-

rek: Przed nami jak,,> partią 
staJe teraz obe>wiązek organi
zowania ogólnonarodowego wy
siłku na rzecz reallzacji tego 
prngramu. Lódzka e>rganizacja 
partyjna jest do tege> zadania 
w pełni przyge>towana. 

Przysue>ść, której kształt 
już dzisiaj tWJoirzymy, sta„,via 
przed nami trudne zadania. 
Jednym z ist.>tnych warunków 
ich wykonania jest de>skonale
n!e polityki i pracy z kadra
mi. W Lodzi od dawna już od
czuwane> pewien zastój kadro
wy. Trzeba więc było podjąć 
szereg decyzji, gdy.ż zc!Jawaliś
my sobie sprawę, że niektórzy 
te>warzysze nie są już zdolni 
działać i klere>wać w warun
kach powstałych pe> VIII Ple
nUJm. Towarz>-= Gierek stwier
dzi! z tej trybuny, że ludzi, 
którzy źle pracują lub wyka
zują złą w .>lę, należy zwalniać. 
Popieramy to stanowisko. Dla
tego też będziemy dalej de>sko
nalić naszą pracę z kadrami, 
pomagać ludziom zaangażowa
nym, przygotowanym fachowo, 
zd.>lnym, odpowiedzialnym. 

W dyskusji przed-z.jazde>wej 
niemal na każdym zebraQiU 
spotykaliśmy się z powszech
nym głosem społeczeństwa, do
magającego się podjęcia bar
dziej stanowczych kroków, któ
re by wzmocniły dyscyplinę 
społeczną, pogłębiły pow
szechny klima.t szacunku dla 
dobrej, uczciwej pracy. Umoc
nienie dyscypliny społecznej 
jest niezbędnym składnikiem 
pojęcia dem.>kracjl i same>rzą
du. Dlat eg<> te.ż za.logi prac<YW
nicze tak często występowały 
z apelem do organów ustawo
dawczych o przyśpieszen.ie de
cyzji w sprawach ludzi, któ
rych aspołeczna działalność ko
li.duje z e>bowiązującymi ne>r
maml współżycia. 

W Lodzi ludzie pracy z prze
konaniem p.>dkreślali, że nie 
me>że być silnej wladzy bez 
demokracji, a jak uczy histe>
ria, nie może być też demo
kracji bez Slilnej władzy. Jest 
to jeden z ważnych warunków 
zagwarantowania klimatu dla 
rzetemej, twórczej pracy. któ
ra jest nam w tej chwili tak 
potrzebna. 

STANISŁAW KAWĘCKI 
rolnik z woj. Lublin 

MóWil on o sprawach mają
cych istotmy wpływ ina zwiek
szeme prodwkcjl rolnej. Sroze
gól.ną uwagę zwrócił na potrze
bę zwiększenia d<>staw materia_ 
łów budowlanych dla. rolnictwa, 
wiokszej pe>mocy władz tereno
wych dla roJ:ni.ków budujących 
obiekty inwentarskie. Należało_ 
by powołać przecl.siębiorstwo, 
które :zadęłe>by się masową pre>-

dukcją urządzeń niez;będnych 
dla mecha.Mzacji pracy w obo
rach i chlewniach, Poprzez po_ 
p '.eranie czynów spolecZl!lych 
roLnilców przy budowle dróg, u
rządzeń wodnych i elektryfika_ 
cji, możliwe będzie podniesienie 
wydajności gospodarstw rolnych 
i szybszy odbiór pro<iu.kitów roJ.
nlczych. 

TADEUSZ WRZASZCZYK 
.minister przemysłu maszynowego 

P.rzem}'l91 mll6Z'Y'IlOIW'Y wytwa
iruia. obeonńe procl'\llkc:lę wairt.o6cl 
172 mld zł ,['()()2lll1e, j.ednak w 
9tOIWJlku de> pe>trzeb - jest ro 
za. mal<>. Rynek ża1da. n<Ywo
ozesnyoh al'tykuiłów tI'Walege> 
uiżyrtlku, d.ootooowanyich dlO po
tr.wb i ek0111ooruc.z.nych możLi
WO<ŚOi. rC><il;i,n mlllte;J z.a.m.ożnych. 
R0>lnilobW<> cz.ek,a, na. oiąg.mkii 
i maszyiny przystose>wane do róż
ne>roclnych warunków produkcji 
re>lnej. Bwde>win'Let'WlC> do.m.a.
ga. S•ie 1110-w.oczesne·go sprzę
tu. Rośnie za.poitirrebo<w.an.ie na 
u.r:r.ądrenia„ .kitóre porrna.g·a.ją ko
bi.ebe>m w ich pracy domowej. 
KomUJnikaoja. pUJb!.i=na odczu
wa. do>Ulci.ilwy br'a.k d<>t>ta.tec:onej 
liczby "-''Y',go.dnych a·utobUJSów. 

Dla te®<> otailt "''ieLk.ie 2l!lacze
lllie ro.a. P<T-Ot~rarrn s;ey1bkie,g~ ro-z
woJ.u .p!I':z..emyis.łu masizyn01Wego. 
Doistawy dóbr l:>e.zpe>średlllio za
s.p.oJcaJad~yoh lllidl:okie pe>tr.zeby 
"'1Zlr005'llą w tyim 5-ileei'U dwu
kJrle>tni.e - ,po<Wlied:oial T . Wn.ar 
szozylk - •uJe&a.ją rzmoanie pro
porcje .mrl.ęd,zy wy;twiórezo.śoc i ą 
środków ,prodlutk.cj~ a. .pro<iu.k
cją ll'yn.kową. J•UJŻ w br. na.stą
P.Llo •P.r.z~p.ieszenie terrup.a.. wzro
stu dlo5truw tOOWla.rów ;ry·nko.
w;1'ci1 z 5 proc. do :IJl p.r-0c. 

T. Wr'2laszczyik O<!llóW'il pro
gr.ann:y n ielkltórych br.a.niż p.rze
myisiU ma1S:Zyinoowego w t~11Il 5-
1eoi'll. Wyindilca ,,; illd.ch m. j,."I,, 
ż.e 1'0!1Illi.oflW>C> o.trzyma. do dy.s
po.zy crj.i Jcorrnjp.].etme zestawy ma
szyn de> mechanii,acji uip r a w i 
wiełu ~lllnych prac w gospo
dM•siflwliie v.11ejSlkim. P<>ddeta na 
Sląisk.'U .pr-01du11ocj-a masowych, 
ta!llich saimoeho.dÓ'W po.pułar-
nyich ma o.si~na,,ć po.m<:Jm 150 
tyis. si.builc re>cmie. P<>dejm u.je 
&Lę też pro<iUJkoję sam<>cho<lu 
rolniicz.ege> na. ba.zie „Sy.reny". 
PC>d W>C>jo:na. z.ostanie - dzri.ęki 
ilnl>egra.cjoi ze zw. Ra.c!JZlieck'.m -
wa.rta.ść ~ro.dUJkoj.i pr.zemyslu 
lo tniiic.zego. Pr.zy'Si1.ly ll'Olk ma 
byić imzel<>mlO'W'Y w roziwo~u 
p 0<Lsk.Leli eiektroJliki i dnf<>rma
t~'kii. ProdJUJkoja. mas:cyin mate
ma-tyicmy.ch '\\li;rośnie w 5-led'U 
b l.iJSi'ko •12-<l<lrotnie . Podejmuje 
się ,praice n.ad taJliim, po.pula.r

nyrrn telew>i z.orem. 
Mówca &tw'i.eOO:zlil, że ta1k 

szy bkll ro2lwój s:oereg>u tych 
br.alillż jesit mOoiJl.iwy dzri.ę!m u
m·e>Wom :z. pn:oemyislem rad2liec-
1"im , m~d1zyna:rooo1woemu pc>
dzia•lowi ,prooclUJklcJ.1 z iWa..j a.mi 
sooj a.li15111ytcZJnyrrnd. w il'am.tCh 
RWPG. 

EUGENIUSZ DASZKOWSKI 
kapitan ZW w Szczecinie 

Zwróol2 O'l'I \li\\'agę W' SIWYtn 
\\7.5'tąipiemu na nieJctóre pro
blemy ham uoą.ce jels:r.cze ha.r-
me>ntijny rozwój gospodarki 
m>C>.rsk.i.ej . Tempe> roz;t>u.aowy 
filotY ha.llidloiwej stal e jesz
cz;e wyiprDE!lclza. r<>•2lwój za
pleclla. po !'b<>weg.o li &tocz.Illi ;re
mio.ntoowych. Mówca. p-ootulow al 
je<dlnak, a1bY' 211Mięk.seyć p:o
g,ra.m JXJ<ZlWlooju fil'C>ty z.a~o.żomyi w 
p.1.a.nach, p01ruewaiż po1n.a<i poJo-

wę ll181Sl'JY'Ch toowa.rów przewo
lJLm y jesze:oe doitąd pC>d obcą 
ba•n-d•erą. Działalność gospodar
ki maraki.ej, UJzależlllionej od 
w ielu i:esool'tów, krępowana. jest 

. zby t <l!U!Żą till.O<ŚOią biurokra,tycz
iny>ch li ezę5't<> zbędnych prze
p isów. ,10zas naJwyits.zy pr:oe
ciąć .pa,p ieroowe currnyi, które 
bl'U'Cllnied p.r:oez;\\'ytciężyć ni.ż mor
sklie .siZttiommy''. 

TADEUSZ RUDOLF 
I sekretarz KW PZPR w Kielcach 

Powszechna apre>bata i pe>par
ci" dla dzialaJnośei pamii po 
VII i VllI Plenum KC, dla pro
gramu dalszego budownictwa 
socjaJ.istycznego, wyraziło się w 
Kieleckiem jak s-twierdzil 

mówca w spe>ntanicmym, 
masowym czy.nie zjazdow ym 
którego realizacja wahnie przy~ 
czynia się do pomyśLnego wy
ke>nywania niemal WSZY'S tk ic h 
zadań &pole=o-gospodarczyoh 

w we>jewództwle. Ten -z.drowy, 
twórczy klimat, wielkie ożywie_ 
nie i zaangażowanie spolec:ono_ 
produkcyjne Iudz.i pracy, wy
zwala slusl'Jlla i konsekwentna 
politY'ka partii, której głównym 
celem jest poprawa warun.ków 
życia lu<izl pracy. 

Na e>gólnie korzystny klimat 
pe>lityci;ny oraz poważny do·rc>
bek kampanii przed VI Zjaz_ 
dem, duży wplyw miała n!ewąt_ 
pliwie działalność part'.i, umac
nia.nie się jej kierowniczej roli, 
wyraźna poprawa stylu i metod 
pracy insta.ncji i organizacji 
partyjnych. Systematyczność i 
kolegialność w pracy central
nych organów kierowniczych 

partii, ścisła więź z klasą robc>t_ 
niczą i ludzmi pracy stanowi -
.iak &twierdził mówca - dobry 
i zachęcający przykład. 
Mówiąc o możliwościach i za. 

daniach, w ro zwe>ju gospooa.r
czym woj. k ieleckiego T. Ru
de>lf podkreśLil, że w najbliż. 
szych latach Kielecczyzna po_ 
w inna znacznie zwiększyć swój 
udział w kraje>wej produkcji 
przemysłowej i rolniczej. Zie
m ia k ielecka powinna również, 
zdaniem mówcy, spełniać więk
szą rolę w turystyce, rekreacji 
i wypoczynku dla ludzi pracy 
swojego regionu sąsiedn!ch 
województw, 

FLORIAN śNIEŻYŃSKI 
nadleśniczy z woj. białostockiego 

<. 

Za.jąi! &iJę on spr.awarrnd gos.po
da.Mli leśnej. Po<likreśill przy 
tym nie tyUko fu.n.Jreje pro<l·uk
cyij ne la.sów - d-osta.rci.ająeych 
niezbędinych sUJro'V\·eów gos.pc>
drurc.e narC>do-wej, a.1.e i :lich zna
czenie ~ecz.ne przede 
wscy1Sobkim w procesie ochro.ny 
111a•tu.railll1ego środowiiska czlo
wiieka i zapewnamJia ludz;'.om 
pracy do.bryich wal!'lll!llków re-

kreacji i wyipoczynku. Najwat
ru-ejsz:y.m ?Z;a..dainJ.em leśn ictwa. 
jest e>boon>ie - 21da•nlem mów
cy racjo-naJii.acja J.)roeesów 
prooukcyrjnyoh w ~poda.rce 
leśn.e.j, m. in. po.przez; zaJesia
nie no•wyoeh e>bszrurów i do·klad• 
n iej·&ze za.b iegi hodow!aJle w 
juoi: istn.1eją.cyoh z.aoo11:>ach leś
nyich. 

STEFAN OLSZOWSKI 
członek Biura Politycznego,· 

sekretarz KC PZPR 
Stwierdzając na wstępie, te 

miejsce Polski w świecie jest 
określane nie tylko przez jej 
potencjał przemysłowy, lecz 
również przez stan świadomo
ści obywatelsklej, Stefan Ol
szowski podkreślil, że w umy
słach i uczuciach obywatell to
czy się wielka batalia, która 
decyduje o perspektywach dal
szego rowoju naszej ojczyzny. 
Dvnamlt>'lny i proporcjonalny 
rozwój Polski Ludowej stanowi 
nadrzędną sprawę narodu i 
niepodważalny jego interes. 
Kierownicza rola partii jest wy
znaczm!k!em ustroju socjalisty
cznego, a w warunkach Polski 
wynika ona dodatke>wo z na
szych d9świadczeli historycz
nych. 

RówniP. doniosła, a dla nas -
z racj i wydarzeń grudniowych 
- bardzo silnie narzucająca się 
pamięci jest potrzeba pogłębia
n ia więzi partii z klasą robot
niczą. Konsekwentna polityka 
pogrudn!owa skutecznie tę w!ę:t 
umocniła. Ten fakt tworzy bez
względną konieczność wzajem
nego rozumienia pe>trzeb i CP
lów, nieustającego przepływu 
informacji. Niezastąpionym na
rzędziem na t.Ym polu są środ
ki masowej informacji. Za ich 
pomocą partia umacnia swój 
wpływ na świadomość społecz
ną i sprawuje kontre>lę nad P

fektami dz.iałan~a administracji, 
mając mozllwosć szybkiego u
jawniania zahamowali wypacza
jących treść i kierunki polityki 
partii. 

Partyjne kierownictwo prasą, 
radiem l telewizją jest takżP. 
istotnym czynnikiem prawidło
wego funkcjonowania socjall~
tycznej demokracji. Mówca 
podkreśli! dojrzałość polityczną 
w1~u zespołów redakcyjnych. 
maia,cą swój udzial w tym, że 
nie spełniły się oczeklwania sil 
antysocjalistycznych, które w 
kryzysie grudniowym upatry-
wały szansę na podważenie kie
rowniczej roli partii. Omówil 
on następ.nie dorobek środowi
ska dziennikarskiego w rozbu
dzaniu Inicjatywy . spolecz.nej l 
debacie nad Wytycmymi na 
ZJazd. Przedstawił e>n także za
dania w. dziedzinie dalszego u
macniania znaczenia zawodu 
dziennikar:r.a i pe>dniesienia sku
te~zności oddzialywa.nia środ
kow masowej informacji 
Dziennikarze w coraz więk~ 
szym stopniu powinni być 
w~zechstre>nnie przygotowany
mi działaczami społecznymi u
macniającymi swą pracą więź 
partii z całym narodem. 

Biuro. Pollty.czne, KC i rząd, 
w pelm doceniając rolę środków 
maso'.""ej informacji, .podjęły o
~tatnio szereg decyzji zmieri.a
Jących do dalszej roz:budowy i 
unowocześnienia bazy material
no-technicz.nej radia i telewizji 
poligrafii prasowej, a także d~ 
de>skonalenia kadr dziennikar
skich, Aby zapewnić rozwój 
prasy, radia i telewizji na nie_ 
z:bednym poziomie potrzeb spo
łecznych, musimy zagwaranto
wać szybką rozbudowę prze
ll_lYS!u papierniczego, poligra
f1c:onego i elektronicznego. w 
cel!-! nadążenia za postępem 
św1ato~ym. dokonującym się w 
tej . dz1edz1nie niezbędne jest 
takze powołanie do życia ośrod
k~ naukowege> prognozy klerun
kow masowej Informacji I pro
pagandy, a także badającego 
skuteczność i zakres ich oddzia
ływania. 

S. Olszowski przedstawił da
lej z~dania nauk społecznych 
zi;:odnie z zasadą włączenia Ich 
de> sterowania procesami spo
łeci.n_Ymi. W tym celu powołano 
K?m1tet Ekspertów do opracowa
ma raportu C> stanie oświaty i 
wt.acrono uczonych w prace par
tyJne>-rzadowej komisji dla u
nowocześr:iienia systemu funk
cjonowania gospoda.rki państwa. 
Aktywne uczestnictwo nauk spo
łecznych w kształtowaniu świa
domości społecznej wymaga 
także rozwinięcia naukowej po
lemiki z e>bcymi prądami teore
tycznymi. Pilna Jest również po
tri:eba oprace>wania na.1nowszych 
dziejów Polski i wykładu zasad 
Ideowych w ychowa nia socja lis
tycznego. Zadan ia te mogą być 
wypeln ie>ne pod wa runk:em cią
głego rozwijania w arszt atu nau
kowego i doskonalenia metodo-

logi! badali. Towarz:;seyć bM.zie 
temu pomoc i opieka partii. 

Dalszą część swego wystąpie. 
nia poświęcił S. Olszowski pc>
l:tyce zagran ic:onej naszeg0 so
cjalistycznego państwa. Wyty
czone przez Lenina socjalistycz_ 
ne zasady polityk.i zagranicznej 
mają ogre>mną silę mo·ralno-po
lityczną. O ich urzeczywistmie
n ie walczy ke>nsekwentnie oołi
tyka zagraniczna Kraju Rad. 
Są te> także podstawowe pryn
CY'pla polityki zagraJlicznej Pol
ski i całej socja.Jistycznej wspól. 
noty, 

Związek Radził!cki - stwier
~zil S. Olszowski - wespół z: 
innymi krajami socjalistycmy
mi wziął na s:ebie główną część 
tej historycznej misji. jaką jest 
dla całej ludzko5ci zapewnienie 
pokoju. Chl'.>dzi przy tym o 
stworzenip waru11ków dla s.zero_ 
klej i przyjaznej wspólpraey 
między narodami. 

Polska polityka -z;agraniczna: 
Jest integralną częśc:ą działań 

socjalistycznej wspóLnoty na a
renie międzynarodowej. Wszyst_ 
k ie '!ajwa:i!niejsze sprawy PC>l
ski są ściśle związane z bez
pieczeństwem i pozycją naszej 
wspólne>ty. Głównym spoiwem 
Jest tu przyjaźń -z. Krajem Rad, 
jako fundamentalna zasada pe>L 
skiej polityki zagran icznej. Jest 
to przyjaźń niezłomna, której 
n.ie n ie potrafi zakłócić. Braiter
ski stosunek do Kraju Rad, 
stal się jedną z głównych treści 
wspólczes.nego patriotyunu poi. 
skiego. 

Pe>lska pe>lityka ugranie.ma 
e>plera się kcmsekwentnie 0 za
sady ppzyjaźni, sojuszu i wspól
pr.acy z. kra..jami socjalistyczny
m1, ~olldarności ze wszystk:mi 
silami postępu na świecie po
ke>jowego współistnienia i 'rów_ 
ne>pra w.nej współpracy z pali
s.twam1 ka,pLta.JistycZ111ymi. Szcze
golną wagę przYWią:ouje partia 
do ro~szerzan!a wspólpracy i 
umacmania jednooci wspólnoty 
socjalistycznej. Mówca przy
pe>mnial serdeczne ste>sunki z 
partiami sąsiadujących z nami 
k:aJów socjalistycznych. w wy
niku wzajemnych kontaktów o
twarte zostały ne>we perspekty
wy w dziedzinie wymiany go
SP<;>darczej, naukowo - technicz
nei, kulturalnej i turystycznej. 
Przyjęty na XXV sesji RWPG 
k?mplekso·wy program pogłębie
nia współpracy gospodarczej i 
naukowo - technicznej ot;viera 
no.we możliwości rozwoju socja
listycznej integracji ekonomicz
nej . Umacnia się współpraca i 
ko?rdynacja polityki zagranicz
nei w ramach Układu War• 
szawskiego, 

Partia n.asza szczególną wagę 
przyw!ązuie do pomyślnego 
rozwoi~ sytuacji w Europie 
umocnieni'.' bezpieczeństwa i 
rozszerzenia pokojowej współ
pracy. !'ta.zem z iinnymi kraja
mi socJahstycznymi stworzyliś
m.Y pro.ces no.rmallzacji stosun
l:t0w w Europie Srodkowej, dą
zymy do urzeczywistnienia eu
ropejsklej . ke>nfe~encji, której 
celem - Jak mowil na Zjeź
d~e. L. Breżniew - jest umoc
nienie fundamentów trwałego 
pokoju w Europie. Każdy kraj 
który .Pragnie umocnienia bez~ 
pleczenstw.a europejskiego 1 
rozszerzenia równoprawnej 
współpracy, może liczyć na 
wspóludzia! Polski. Wspóldzia
lamy ze wszystkimi lłSitiam! 
komunistycznymi i innymi po
stępowym! i pokojowym! sila
mi, by zwyciężyła nasza wizja 
Europy trwałego pokoju, po
wszechnego bezpieczeóstwa J 
przyjaznej współpracy, 

Partia nasza - stwierdził na 
zakończenie s. Olszowski 
przyszła na Zjazd zjednoczona 
bardziej nit kiedykolwiek w 
przesuo§cl. Zjazd przynosi dal
sze umoonienie jedności part!l 
- klucze>wego warunku prawi
dłowej realizacji jej k ierowni
czej roli w bUdQwle socjallS• 
tyc7'11ej Polski. · 
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Przemówienia zagranicznych gości zjazdowych . 
T. Ziwkow: Idee komunizmu wzbogaciły naszą 

,, 
przy1azn 

Komuniś ci bułgarscy z głębo
k im szacunkiem odnoszą się do 
dzlalalności PZP R - oswiad
czył T. Żiwkow. Przyjęliśmy 
ze zrozumienie m uchwały Vll I 
Vili Plenum KC PZPR - po
wiedział - i wyraziliśmy pełną 
z nimi solidarność. BPK 
s~wierdzil T. Żiwkow - wyso
ko ceni linię polity czną PZPR: 
przyśpiesze nia rozwoju kraju, 
podniesie nia poziomu życia lud
ności, umacniania więzów z 
ma.sami, za cieśniania współpra· 
cy z ZSRR I innymi krajami 
socjalistycznymi, · 

Mówca przype>mnial historycz
ne więzi przyjaźni między na
rodami bułgarskim i polskim. 
Wzbogacone ideami komunizmu 
- nieustannie rozszerzają się 
one i umacniają. 
Poruszając proble my między

narodowe I sekretarz KC BPK 
powiedział, że polityka zagra
niczna Bułgarii · na Półwyspie 
Bałkańskim oparta jest na za
sadach dobrosąsiedzkich stosun
ków I obopólnie korzystnej 
współpracy. Historia wykazuje 
- stwierdzll że pokojowa 
przyszłość narodów balkań-

skich może być zapewniona 
przez umacnianie wzajemnego 
zaufania i wspólne wysiłki na 
rzecz przekształcenia tego rejo
nu w strefę pokoje>wego współ
istnienia, aktywnej dwustron
nej i wielostronnej współpracy. 
Podkreślając pokojową ofen

sywę Związlm Radzieckiego T. 
Żiwkow powiedział, że nieprzy
padkowo wrogowie socjalizmu 
stawiają e>becnie na antyra
dzieckość, jako na platformę 
Jdeową Jednoczącą najbardziej 
agresywne kola imperialistycz
ne, rozłamowców i odstępców 

od zasad marksizmu-leninizmu. 
Dlatego też walka przeciwko 
wszelkim antyradzieckim ten
dencjom, walka o utrwalenie 
bojowego braterstwa z wielk14 
partią Lenina awangardą 
międzynarodowego ruchu ko
muni•tycznego, jest walką o 
os·iąganie nowych zwycięstw na 
drodze do komunizmu, o dal
szy rozwój światowego procP
su rewolucyjnego, 

T. Żiwkow przekazał Zjazdo
wi najserdeczniejsze pozdrowie
nia od bułgarsltich komunistów 
i całego nare>du bułgarskiego. 

K. Crvenkovski: W spólne dążenia do dalszego rozwo.iu naszych krajów 
Komuniścł jugosłowiańscy, jak 

podkreślił na wstępie mówca -
z uwagą, sympatią i s,z.acun
kiem śledzą e>wocne wysiłki po
dejmowane obecnie przez pol
ską klasę robotniczą pod kie· 
runkiem jej partii, zmier:oaJące 
do dalszego, bardziej nowoczes
n ego rozwoju społeczeństwa so
cjalistycznego i potencjału go
spodarczego Polski. W sposo
bie uja wnian.ia i r-0związywa
nia problemów niieun,i.kn.ionych 
przy każdym tak dynamicznym 
rozwe>ju, wid~my polski wklad 
do ogólnych doświadczeń kra-

jów socjalistycznych. Znaoze
nie tego wkładu jest tym więk· 
sze, że jest on wynikiem bez
pośrednJeJ aktywności P-Olskiej 
klasy robotniczej, głęboko świa
domej swej roli hist-0rycznej 
<>raz jej partii. 
Wskazując na fakt, że socja

lizm stał slę prooesem świato
wym, wszechobecną silą mate
rialną i IAle<>wą, która fakty
cznie akreśia kiierunek dalsze
go l'oZ7Woju Judzk-0ści, mówca 
podkreślił z z.ad-0w0Ienlem, że 
między n.a.seymi krajami istnie
ją pl"ZJ'j.aame stosunki oparte 

na równ-0uprawn·ieniill l nie· 
illgerencji, wypetn.ione ws.zecll
stronną współpracą i wspólnym 
dążeniem do ich dalsz;ego roz
woju. Pragllliemy ta}i:że rozwi
jać kontakty między ZKJ i 
PZPR. WiMimy w tym - mó
wił K. Crvenk<>vski - nie tyl
ko impll!s dla naszych stosun
ków, lecz i naturalną potrzebę 
socjalizmu, ja.ko ruchu. 
Zwracając uwa,gę, że polep

seyzy się wal'unki do bardL1ej 
konstruktywnej współpracy mię
dzy narodami i państwami Eu
r-0py, a przez t-O i do umocnie-

nia bezpieczeństwa w tej ta.k 
wrażliwej części świata, mow
ca potępił agresję USA w In
d<>china.ch i wyraził pełne po
pa.re.ie dla sprawiedliwej walki 
narOdu Wietnamu, Kambodży, 
Laosu oraz dla walki krajów 
arabskich -0 tikWlidację skut
ków agresji izraelskiej, Jak 
równied: wyTa.ził głębokie za• 
nJepokojenrie z pow-0du zbroj
nego starc»a pomiędzy Indiami 
i Pakistanem, twierdząc, że na
ród Wschodniego Pakistanu po
winien mieć te same prawa co 
WszystkJ.e ~nne n.ar-Ody. 

So Czhol: Naszym programem • zjednoczenie kraju socjalizm I 
Nasza partia i · naród - po

wiedział So Czhol gorąco 
witają osiągnięcia bratniego na· 
re>du pe>lskiego i życzą wam 
sukcesów. 

Mówiąc o zadaniach wysuwa
nych obecnie na czoło prze2 
Partię Pracy Korei - jej re
prezentant wskazał na progra
mowe zada.nie przyśpieszenia 
pełnego zwycięstwa socjalizmu 
t zjednoczenia ojczyzny własny
mi siłami. 

So Czhol oświadczył: „Dla u
rzeczywistnienia pokojowego 
zjednoczenia Korei własnymi si
łami niezbędne jest rozwiązame 
komisji ONZ do spraw zjed· 
noczenla I odbudowy Korei", 
pełne wycofanie wojsk amery
kańskich z Korei południowej, 
pol<>żenie kresu agresywnym 
zapędom japońskich military-
stów i niede>puszczeo.ie ich do 
Korei południowej, udaremnie
nie spisku imperialistów ame
rykańskich zmierzającego do u-

trwalenia rozbiela Ke>rei ora.z 
k<>nsekwentne Izolowanie kliki 
Pak Dżrui-Chi zarówno we· 
wnątrz kraju, jak i na a.renie 
międzynarodowej. Nasza partia 
i hasz naród konsekwentnie do„ 
magają się zjednoczenia kraju 
własnym! silami bez ingerencji 
z zewnątrz, drogą pokojową I 
na demokratycznych zasadach 
i dla realizacji tego celu k<>n
centrują wśzystkle swoje wy
siłki. 

Mówca przypomniał, że Par-

tla Pracy Korei wystąpiła w br. 
z nowymi propozycjami na te
mat zjednoczenia ojczyzny, su
gerując przeprowadzenie roz
mów ze wszystkimi partiami 
politycznymi i organizacjami 
społecznymi, włączając w to 
Demokratyczną Partię Republi
kańską K<>rei Południowej. 

So Czhol złożył podziękowa
nia PZPR, nar<>dowi polskiemu 
i partiom robotniczym I komu
nistycznym za p1>pa rcie dąże· 
nia do zjednoczenia Korei. 

Nie słabnące zainteresowanie VI Zjazdem za . Rranicą 
(Dokońcreruie ze Sltr. 1) 

temat przeb ieg'U VI Zja.z,du 
PZPR Ot<> n iektóre tytuły pism 
cerutr ailnyich: „N owy d-0·b ry krok 
w di.iooz?ni·e na.szej w<spólpra
cy' \ „iN.iJer-0Uącz.ne wllęzY' ' . 

Sillna. PoJs.ka. Jest irównież na
sza siitą pOod!lcre§la. w k o
menta rvu c zwa.rtkowy ,,Berid
llJer Zeltwng". Jest t<> wikla.d w 
silę w &p ólno•ty .socja.lilS!tyc znej , 
decY'dudą>cego c zy·nnLka na.szel 
epoiki.. Odbywają-cy się ol>ecnie 

~~~~~~~~~~~~-

Wojska pakistańskie w odwrocie 
(Dokończen.ie ze str. 1) 

Według jego wypowiedzi lot
nictwo pakistańskie utrzymuje 
przewagę w powietrzu nad Pa
kistanem Zache>dnim. Rzecznik 
powiedział, że w rejonie Slalkot 
atak wojs k indyjskich został 
odparty. Armia pakistańska 
zdobyła kilka miejscowości . w 
stanie Pendżab. 

Do zajętych przez wojska In· 
dyjskie obszarów Bengalu 
Wschodniego zaczynają powra
cać z terytorlum Indii uchodź· 
cy wschodniopakistańscy. 

• * • 
Najnowsze doniesienia radia 

indyjskieg-0 informują o zdob:v· 
ciu przez wojska tego kraju 
wsche>dniopakistańskiego mia-
sta Czandpur, co otwiera 

* SPORT * SPORT 

drogę do Dhaki - stolicy Pa
kistanu Wschodniego. 

• * • 
Indyjski minister obrony o· 

świadczył w czwartek w par
lamencie, że wojska indyjskie 
odcięły wojskom pakistańskim 
wszystkie lądowe, me>rskle I 
powietrzne drogi odwrotu z Pa
klsta.nu Wschodniego. 

• * • 
Od czwartku l'ano powlewa 

ziełono-czerwe>no-żólta flaga nad 
przedstawicielstwem Bangla 
Desz w Delhi. Jego szef o
świadczył, że po wyzwoleniu 
Dhaki e>ddzialy wyzwoleńcze 
będą walczyć ramię w ramię z 
żołnierzami indyjskimi również 
w sektDrze zachodnim. 

* SPORT * SPORT 

VI Zja1z.d PZ'PR d aje nau.kową 
prog.no.zę. k tó ra O>t>iera. s ię na 
:realnyeh m-0.żliw<J.ści ach i wi-e
r z<e w slilę kla.sy r<>b otn!c zej .„ 
Ju ż dz.liś z całą pewności ą mo-
1Jna powi.edzie ć . ze VI Zjaa.d 
PZPR je.st wa.żnym wkładem 
w wmocn•i€111!.e jedności 1 zw;>"· 
te>ści mlędzyna.rcd0owego ruc h'U 
k o mou.n tstyc z.neg o , 

BUKARESZT. - Czrwa,rf,IC-Owa 
p ra.sa r lll!Tl'UÓJSIKa zarrruieścila in
fot'm acje o p r;1.cach k om:sj i 
p ro.l>lemowiy>ch VI Zja,z.du PZPR. 
W hele m iejsca. zaj ~la rela.cja z 
d e>tychcza>S owego przebiegu Zja
.7Jd•u w czwa rtklorwym nume-:-ze 
rwmUlńs kioeg o t:1-1go.d nhka .. Lu
mea", p00\\1i ęc o,n ego spira'\Ą:!Qm 
m1iędz~'nM"o.ciowym. 

SOFIA. - Rel acj o111u,j ąc trz:e
ci dzień oibrad VI Zja.zd'll PZPR 
p.ras.a s O<tLj.ska. p usze, że obradv 
w zes•poilac h proiblemowych da
ją mo,iJność p.rzedst aw ienia po
glą.dów i z~e>sze.nta. w n iosków 
11nacz.nile v..1i.ęks.z.e1 li-c:z.bie de
lega.Urw. P e>dkreśla się , J,ż w 
śro.cię do pC>IUJCIJnia prze.mavda
l<> o.k. 300 d e lega<tów. 

BUDAPESZT. - Gazety pod
kreślaJą, w w obradaoeh zes.po
lów 01prócz delega.tów uczest
nilczylii rów.n.leź w y b htnd fa.chow-

* SPORT * SPORT * 

cy, na UJk-O!WICy ł spe.ej aJ.l.ścl -
także b ez;;artyjTui. 

BELGRAD. - J11>g·osl0ow.Lań-
&k!.e środki m asowego pr:z-e kar 
zu <>bs.ze r n ie relac}e>nC>\valy O
bra.dy Zja.;i.d•u . P o info rmow ane. 
że pod•cza" ~dy delegacd. dys
kut1>wali w 19 z.esp ola-ch robo
CZJl'Ch , ge>ście z ja2'Ck»W:i Odby li 
Uc z;ne s p <>11ka•nia 1' za łoga.ml 
zakla dó \lr p rac y J aJtt Y'l<.-e rn po
ltty>ezn;pm w calynn kraju. 

tlOGODA 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

duże z opadami śniegu zwłasz
cza w n ocy i Tano. W ciągu 
d nia możliwe więks ze przejaś
nien ia i przelotny deszcz. Tem
peratur a od minus 3 do plus 4 
st. c. po po·łud.niu. Wiatry dość 
silne, wzrastające do silnych I 
porywisty ch mogące powodować 
za wleje. 

Słońce zajdzie dziś o godz. 
15.31, a j4tro wzeJdzip 0 7,39. 

Im ieniny Marii i Julii. 

SPORT * SPORT 

SP@lll w SZKOLE Międzvnorodowy turniei pięściarski w lodzi 
W dzielnicy Baluty rozegra

no fi.naly spotkań mistrzowskich 
w pllce ręcznej. 
Wśród dziewcząt pierwsze 

m iejgce zajęlo Liceum Ekono
m !czne nr I ~nau.czycielka mgr 
K. Zielińska), prz ed Techn. 
Lączn. nr 2 i XXIV LO. 

Bokserzy Meksyku i Bułgani przeciwnikami Polaków 
'Wśród chłopców triumfowało 

Techn. Mech. nr 4 (mgr T. Nie
wiadomski) przed Techn. Lączn. 
nr 2 i Zas. SZk. Met.-Elektr, 

* * * W okresie ferii zimowych 
!ódz.ki S zlmlny Związek Spor_ 
towy z 6'rga.nizowal trzy ol>ozy 
dla eki;p, które przygotowu,ją 
się do następnej spa.rtakiady 
mlodZieży. 

W okresie od 25 bm. do 8 
stycmia w Starym Sączu prze. 
bywać będą plywacy, szermie
rze i lekkoatleci, a na dwóch 
obo zach w Bochni przedstawi
ciele g ier s.portowych, gUnna
styki, kolarstwa, .za,pasów i lek_ 
kiej atletyki. 

Jak Już informowaliśmy, w 
najbliższą nied'Zielę 12 bm. o 
godz. 12 w łódzkim Pałacu 
Spe>rtowym <>dbęd'Zie się mię. 
dzynar<>dowy mityng z ud'Zialem 
pięściia.rzy Meksyku, Bułgarii i 
P<>l.ski. 
Pięściane meksykańscy, webo. 

dzący w skład 26-osobowej ka
dry olimpijskiej pnyjechali do 
naszege> kraju wprost z turnie
ju w Leningrad'Zie. Me·ksykani1> 
spisali się w Związku Ra.dziec. 
kim dobrze, zdobywając tam 
dwa srebrne medale (Flores w 
w. koguciej i Loza.now w w. 
półśredniej), oraz jeden brąw
wy medal w w. muszej A. Del· 
gado (brat .zloteg-0 medalisty z 
Meksyku). 
Pięściarze bułgarscy przeby

wają w Lodzi -Od 3 bm. na 
specjalnym zgrtl.{lowa.niu. Za-

Siatkarki Startu i ŁKS grają w Łodzi 
W najbliższą sobo.tę nie-

dzielę n i 12 bm. rozegrane zu
ata,ną kolejne spotkania o mi
strzostwo ekstraklasy siatka
rek. Zarówno Sta.rt jak i LKS 
&woj e mecze rozegrają w Lodzi. 

Baluckie siatkarki gościć będą 
warszawską Spójnię. Przeciw
niczki naszej drużyny zaliczają 
się do zespołów młodych, w 
szeregach Spójni gra w iele uta
lentowa n ych slatlrnrek. Aktua l
n ie wa rszawsk i zes p ól zajmuje 
czwa rte mie js ce w tabeli z zy
skiem 4 pk t . i stratą 2 pkt. Po
czątek spotkań w sali przy ul. 
'l'eresy 56 o godz. 1'f 1 U. 

Trudniejszego przeciwnika ma 
LKS. Do Lodzi przyjeooźa, dru
ga drużyna tabeli - Polonia 
Sw!dnica. Lodzianki znajdują 
się w ''niezlej formie , zebrały 
wiele o~asków w Krakowie w 
czasie meczu z Wislą, chocia~ 
pięć zawodniczek z pierwszej 
szóstki akurat przechodzilo gry
pę. Spotkanie to zapowla.da się 
bardzo atrakcyjnie. Poczatek 
meczów w hal! przy Al. Unll 2 
o godz. 19 l 12. 

P o zo stale mecze: Legia 
AZS Wa.rszawa, Odra - W ista . 

(ml 

wodnicy obu tych państw bę
dą przeciwnikami polskich bo. 
kserów w niedzietnym turnieju. 

Zestawienie par na niedziele 
wygląda na.stępując<>: 

w. papierowa: Ors'Xt (Pol.ska) 
- Garcia (Meksyk). 

w. mu.sza: Lechowski (Pol
ska) - A. Delgado (Meksyk). 
Chmiel (Pols•ka) Gardźwe 
(Bułgaria). 

w. piórkowa: Prochoń (Pol
ska) - Rod.-iguez (Meksyk). 
Krzyszczak (P<>lska) - Krue<zew 
(Bułgaria). 

W. koguci.a: Res-zpondek (P&I· 
ska) - Flores (Meksyk), Kram. 
pa (P-Olska) - Dek<>w (Bul!l'a
ria). 

w. półśrednia: Sobczak (Pol· 
ska) - Lozano (Meksyk) wa'1-
ka ta stoi pod znakiem 'Zapy
tania z powodu k-0ntuzji łuku 
brwiowego, jakiej dMmał bo. 
kser meksykański na tumieju 
w Leni!ngrad'Zie, Kicka lub WóJ. 
ci.k - Mitew (Bułgaria), 

W. Iekk-0średnia: Janowski 
(P-0lska) Villanouva (Me. 
ksyk). 

w. średnia: P.aźd'Zior (P-0lskal 
- Metodiew (Bulgruria). 

W. ciężka: Walczak (P&l.ska) 
- Suwandżiew (Bułgaria). 

Szczególnie ciekawy jest wy
stęp pięściarzy mek·sykańskich. 
Na ostatnich igrzy.ska.ch pana
merykańskich. b<>k.!jer.zy Meksy. 
ku zajęli drugie za USA miej. 
sce, -zdobywając dwa złote , trzy 
srebrne I trzy brązowe meda
le. z zawodników. którzy w y 
stępują na lód'Zkim ringu , na 
igrzyskach panamerykańskich 
złoty medal zdobył Flores, sre
brne A, Del.gad<> i Villanouv.a, 

a brązowe Ga.-cia i Lozano. 
Na k<>nferencji prasowej, orga

nize>wanej, -0 dziwo, przez lódz. 
kich dzialaC'.ly i trenerów, cho· 
cia:i; organiza.torem imprezy jest 
PIS, p-0prosiliśmy o krótką wy. 
pe>wiedż trenera bokserq.yJ me
ksykańskich, Zaslużonef"o Mi
strza Sportu Bułi;arii i meścio. 
krotnego mistrza tego kraju 
Stawriego Baczwarowa, 

- Bo•kserów Meksyku trenuję 
-0d dwóch lat, przejmując chlu-
bne tradycje po swoich po
przednikach Polakach. Moim 
7ldaniem Meksykańczyey są u
rodzonymi bokserami, chociaż 
ma.my duże trudności ze 7llta. 
lezieniem zaw-0dników w wa. 
gach cięższych. Po turnieju w 
Lodzi odlatujemy do Meksyku, 
a w przyszłym roku powróci
my do Eur<>py, gd'Zie nadal bę
dę realizował plany przygoto
wali p•rzed Olimpiadą w Mona. 
chium. 
Przedsprzedaż biletów na nie

d'Zielny turniej w Orbisie, ul, 
Piotrk-0wska 65, Gromadzie, . Ul. 
Piotl'kowska 27, Turyście. ul. 
Pie>trkowska 5 1 w Palacu Spor
towym, ul. Worcella 21. (ms) 

Koszykarki l..KS 
jadq do Krokowu 

DwUJkrotne 2!1Ń>ycięrezym1ie mJ
st rzyń P olski, k oszyk a.rek Wi
sły, za wodnicz.l{l LKS kol ejn e 
m ecze o m istrzostwo I ligi ro
zegraj ą w K rakowi e. 

W n ajb liższą sobotę i n iedzie
lę przeciwn iczkami lodzia.n ek 
będą ko.s.zy karki K-0rooy, (m) 

z trybuny zjazdowej 
o problemach Łodzi 

i województwa 
Od spec1alnego wysianmka. 

Wczoraj na plena.rnej sesji VI Zjazdu przemawiało trzech 
delegatów z Lodzi i we>jewództwa: Bolesław Kop1>rski -
I sekretarz KL PZPR, Mieczysław Mosinski - Kolejarz z 
Kutna i Malgorz.ata Frycholc pielęgniarka z W ielunia. 
l\<lożna chyba powiedzieć, że był te> „łódzki dzień" na 
VI Z.ieździe. Przemówienia naszych ttel egatow zos tały przy
jęte z głębokim zainteresowaniem i były wielokrotnie prze
rywane oklaskami. Po wystąpieniu I sekretarza KL PZPR 
- Bolesława Koperskiego - Edward Gierek i Pi<>tr Jaro
szewicz przesła.li ręką łódzkiej delegacji pozdrowienia I ira· 
tulacje. 

B. Koperski pe>ruszyl w swym przemówieniu najważniej
sze problemy Lodu, Jej przemysłu i mieszkańców. Mówił 
o tym, co u nas su: obecnie robi, jakie mamy sukcesy 
i niedomagania, co jeszcze trzeba zmienić. Dużo też miej
sca poświęcił rape>rtowi o L<>dzi i perspektywom rozwojo
wym naszego miasta. Podczas przerwy w obradach słysza
łem niejednokrotn'ie opinie delegatów z innych województw, 
że przemówienie I sekretarza KL było jednym z najcie
kawszych głosów w dyskusji. Wielu z nich mocno utkwiły 
słowa mówcy, iż nle jest możliwy harmonijny rozwój 
wszystkich dziedzin ęospodarki bez ścisłej więzi kierow
nictwa z partią, a partii z klasą robotniczą. 

• * * 
W kuluarach Zjazdu spotkaliśmy delegatów ziemi łódz· 

klej: Mieczysława Mosińskiego J Małg-0•rzatę Fryehole, któ· 
rzy w czwartek zabierali głos z trybuny Sali Koogresowej. 
Me>siński przed południem, a Fryholc wieczorem. P<>prosi-
liśmy ich o krótkie wypowiedzl dla „Dziennika Lódzkiego": 

MIECZ'.fSLAW MOSINSKI: - W kolejnictwie pracuj~ od 
1953 roku. Najpierw w Lodzi Kliliskiej, a obecnie w Kutnie. 
Jestem I sekretarzem oddzlale>wej organizacji partyjnej. Ja
ko kolejarza i społecznika interesują mnie przede Wszyst
kim sprawy socjalno-bytowe pracowników kolei <>raz in· 
westycje w tym resorcie a w szczególności na terenie wo
jewództwa łódzkiego. W swoim glosie w zespole rob<>czym 
Zjazdu poruszyłem między innymi problem szybkiej prze-
budowy linii Lódż - Kutno, gdzie szybkość pociągów do
chodzi co najwyżej do 40 km/godz. i trakcji Kutno - Płock. 

MALGORZATA FRYCHOLC: - Pielęgniarką Jestem od ro
ku 1962. Obecnie pełnię funkcję oddziałowej na oddziale 
chirurgii ogólnej w Szpitalu Miejskim w Wieluniu. Jestem 
,ierlnocześnie prze,vorlnicząca Zarz~ du Miei s kiee-o t...~gi Kobiet 
I Komisji Socjalno-Bytowej KP partii. Interesują mnie -
podobnie, jak tow. Mosińskif"R'o - spraw.v soc .i„Jnn-łJytnwe. 
a poza tym usprawnienia działalności służby zdrowia J jej 
odbiurokratyzowania. Dlatego też przedstawiłam delegatom 
z całego kraju . eksperyment, który wprowadziliśmy w na
szym województwie, a godny upowszechnienia i w pozosta
łych. Chodzi mianowicie o zespolenie lecznictwa zamknię
tego z otwartym I pomocą doraźną. 

- Może jP,szcze kilka slów o sobie? 
- ·Jestem mężatką i mam 6-letnią córeczkę, 

• * • 
Srodowe obrady w 19 zespołach roboczych - jak wiado· 

mo zespoły te stanowia novum w praktyce zjazdowej -
oraz wystapienia poszczególnych delegat6w nadal budzą 
duże zainteresowanie I sa żywo komentowane. Pisałem już 
o tym w poprzednie.i korespondencji, ale do niektórych glo· 
sów chciałbym jeszcze wrócić dzisiaj. Na przykład w zes
pole kultury i jej upowszechniania poruszona została przez 
reżysera Czesława Petelsklcgo kwestia lokalizacji szkoły fil· 
mowej. Zaproponował on przeniesienie jej z Lodzi. Z a bie
rając głos w tym samym zespole łód:r:ki literat Edward Szu· 
ster stwierdzi/ m. in„ że w okresie policentra llzacjl kultu
r .v taka propozycja nie ma żadne1ro n~asadnienfa., odw.ołał 
sie także do ustaleń komisji sejmowe.I. która <>Statjlio ba· 
dała sprawę w ł.odzL Nasz delegat wiele uwagi poś wii;:cił 
uaktywnieniu zwlazków twórczych i pracv parlyjne] w nirh. 
Związki te powinny zajmować sie nie tylko bytem materiał· 
nym swych członków, ale także problematyką twórczą. De· 
legatka województwa łódzkiego, zgiPrzanka - Barbara Lln
kiel - w zesp-0Ie, w którym wystepowała zajmowała się 
problemami środowiska nauczycielskiego, i zagadnieniami 
wychowania młodzieży. „ Wychowanie w naszych wa runkach 
- powiedziała B. Linkieł - nie przebh~ga bezkonfliktowo. 
Nie przestało ono też mieć charakteru klasowego i Jest od
biciem tych konfliktów, jakie przeżywa jeszcze społeczeń
stwo (np. koJfaja elementów moralności i kultury miesz
czańsko-burżuazyjnej z zasadami moralności i kultury so· 
cjallstycznej). 

Teren wychowania jest terenem, na którym ze szczegól· 
ną ostrością przebiega walka Ideologiczna dwóch systemów, 
walka o młode pokolenie, które podatne jest na różnego ro· 
!lza.iu wpływy. Stąd też wynika dfa nas konieczność coraz 
d<>skonalszej integracji i koordynacji całego frontn wycho
wania so~jalistycznego, w którym niemałą rolę odgrywają 
?rgan.izacJe m!o_dzieżowe?. socjalistyczne zakłady pracy i 
srodk1 masowe.1 mformaCJI, natomiast o rozwijaniu twórczej 
krytyki ujemnych zjawisk w naszym życiu społecznym i 
ekono~ic?'nym w inuym z zespołów mówił delegat z Łodzi 
- Kaz1m1erz Kraupe. 

• * * 
O sprawach młodzieży, jej udziału w bud<>wnictwie socja

listycznym, Je.i perspektywach J obowlazkach mówi się cze· 
sto na Zjeździe. Jest to Jedno z ważniejszych zagadnień. 
Na ten temat rozmawiamy z działaczami młodzieżowymi -
Józefem Oltirykiem - przew. Zł. ZMS i Stanisławem Ka
wackim - robotnikiem z Zakładów Aparatury Elektrycznej 
„Aparel''. VI Zjazd partii - mówią nasi rozmówcy - t>O· 
stawił w sposób jasny sprawę młodzieży. Młodzież nie jest 
nasza kieską. ale przyszłością. Trzeba postawić przed nią 
perspektywy życiowe. Ale tylko wyniki nracy i zaangaź\lwa
nie powinny być miernikami oceny działalności młodych lu
dzi i podstawa do awansu. 

Na VI Zjeździe jest wielu delegatów, reprezentujących na
sze młode pokolenie. Na żadnym z dotychczasowych zjaz• 
dów nie było ich tylu. W bezpośrednich kontaktach dyS· 
kutu.iemy żywo z kierownictwem partyjnym i miedzy so-
bą, o wszystkich kwestiach d<>tyczących środowiska m!o· 
dych. 

• * * 
Na zakończenie mojej dzisiejsze.i relacji - ciekawostka. 

Otóż w .iednym z hallów Sali Kongresowej jest stoisko z 
prasą wojewódzką. Każdego dnia można tam kupić naj
świeższe wydanie „Dziennika Łódzkiego", ,.Głosu Robotni
cezgo'' i "Expressu Ilustrowanego''· Tak więc nasi delegaci 
na bieźaco inform1>wani są o tym, co się dzieje w Łodzi i 
województwie. 

A Przy zbiegu ulic Tuwima 
i Kiliński ego , Jan J . I. 67 (Ber_ 
lm&kieg·o ·14) pr21e<b ieig.ająic jezd
nię p r zy c zerwony m świetle, 
potrącoJJy został przez samo
chó d . Ze wstrząśnien:em móz
gu przewtezlono go do szpitala. 

A Na ul. Węglowej, kierowca 
Stara z MPK Luc jan s. jadąc 
n i eostrożn ie w trudnych wa
r u n kac h w jechal na chodnik i 
uderzy! w budynek mieszka.I.ny, 
kitóry wstał \IS.zkOdi.ony, 

MAREK REGEL 

A Na ulicy bez nazwy, od. 
chodzącej od ulicy Kra.szewskie
go, kierowca Syreny IF 1469 
spowodował z·derzenie z autobu
sem Jelcz . Ofiar w ludziach n:e 
było. St.raty ok. 5 t y s, zl. 

A Przy zbiegu ulic Armii 
cz:erw omej ; W y so.k iej , na w y_ 
dzielon y m torowisku, pmrącony 
zos.tal p rzez t ram waj 23/4, Ro. 
ma~ W. (Przęd zalniana 28), 
Męzczyzna J,JOni ó.sl naty chmia
stową śmierć. Swiadkowie t e g1> 
'WY'Pa,ctlw p roszeni są do 
WKRD MO ul. Wl. Bytoms!Cej 
60 teł. 516-62. 

. A W F ab ryce Kotłów i Ra. 
d iatorów przy ul. Warneńczyka, 
od pieca k ok sowego zaoal il si ę 
d a1:}h n a i•ednym z; b uidyn.kó w. 
Stra ż poża·rna w porę za.po•b ie
gla roz,przestrzenleniu się ogn ia.. 

(kl) 



Czlonkowle delegacji ugra.nicz 

&ych na VI Zjazd otr~mają 

pam.Jątkowy medal. Opraco

wan·ie tego medalu Miot.ster· 

stw0 Kultury I Sz;tuki powie· 

rz;ylo artyście plastykowi Wa· 

clawoW'l K1>wallkowL 

Na zdjęciu: awers i rewers 

pamiątkowego medalu VI ZJa• 

zdu PZPR. 

Im dalej w las tym mniej choinek 
~Ili 

Klika raey w roku chodzimy do lasu, raz na rok, tu:I 
przed wigilią, las pnychodz.i do nas. Może to być ch«>ina 
pod sufit, może być ledwie galą:r.ka świerku z Jednym 
świecidełkiem, ale w każdym domu kawałek, cząstka, od
robina lasu być musi, by bylo zliel1>no, pachnąco, irady
cyjoJe. 

W tej syitua.cjt, obiektywnie 
rzecz biiorąe, &1JtUJcz.na choinka 
ma sla be sa.a.nse „. 

la.ne oo Sltim-05iery ek.stra.kty 
eteryczne ma.ją duże znac„eni" 
zd:rowiotne dla na.rządów oddy
cha.nia. Las Jro.jąc-0 dziala Jl• 

u.kła-O ner""<>wy cz.low:ieka i le
czy wsze1ltiego rOod~u ner'.\~· 
ce, wyni:kające z d"Lia.lan~a 

wspól.cz,esnej cywi1lza.cji środo

wiisk mie}skilch. zape'\\>"tlia &en. 
CHJ,pe>czyneik i Oldlpr~. 

A tyimcza.oom i'lcl to prze
myślnych wy.robów z tworzyw 
s~ulCl.ny>eh pnyjęro się - l to 
bez speoojaJ.nej reklamy, Nosi
my szatki z tka.nLn, których 
nie byłoby bez two.rzyw s.ztucz
nych, md.es7Jka.n4a nasi.e są co
il:'a.z ba.rd,71iej „.uplasttkowione", 
p,la.st~kowych urząd1z.eń da·żo 
ju.ż w naszyich ku.chn.iaeh, naj
więk:seym wzięci-em na gieł

dach sa.mochodo\\·ych cieszą s,ę 

pla.stl;lroowe „'lira.banty". 

Nte jestem p.ewiien. Wydaje 

A szkoda. Bo jeśld wyżej c,... 
nrlimy lnianą serwetę, niż pla
shkową, choć t<l ootaitnią moż
na do wooli I bez u.szczerbku 
skra.piać natWet wiśniów-eczką 

(bez UJSzczerbku oczywi.ścle dla 
serwety, a nie dLa kara.fkll. t<> 
paJ si;eść, nte.ch &ię martwią 

produ.cencl poliietylenu., a ci.<>
szą lucLzie UJpra0v.1iający len. 
Ale gdy pod siekierę idą co 
roku m.ill~ny dorodnych choi
nek, to już jest zmartwienie 
dla nas wszystkich. 

m~ się, że cooindti z tworzyw 
s21tU1Cznych zostały za.pro•po n<>
wa ne w nieod.po-wLednim czasie .• 
Two.rzywa &2'tUJCzne przy>Jęly się 

ta.m, g<b1li.e ZldaJy egzamin, i za· 
pewne wiele jesroz,e mają 1>0-la 
do p00boju. 

Ale z wrielu zdawałoby slę 
zdecy<1°0owa.nie z&wo}owa1nych 
dziedz.i.n u-stępują. Nie chC>dzi 
ju-ż o te ki·ełhszki. aJe m;nął 

A prrecież las 
powa t.nied1S;Z.ych 

ma jeszcze 
w.rogów od 

A z tymi choinkami teł coś 
słabo idzie. Niby ładne, niby 
trwale - bo można rozehrać 
i razem ze śwlecidelkamJ sct10-
watl n·a na.stępo~ święta, niby 
beiipiec1lne - bo p·lepalne, a 
jednak czegoś Im brak, nawPt 
gdyby wylać na każdą całą 

butelkę wody leśnej. Tradycja 
w pctęga'l 

szał n•p. n.v·lono•wych lroszu.t, 
prrecteż bardw pra.ktyczmych I 
oo'ra.z ta.ńszyioh. zwycięża pope
Uma (czę>to jedynie z do<!M
kiem sztu.czmych Wllóklen dla 
u'ntknlęcia prasowan.ia). Podob
nie mrli!.ejszym j•U•Ż powodzeń1em 
cieszą się „nie do z·da.rcia" 
skarpetki, a pm'1racaJą. o "le 
przyjeomn>ej~ze. webniane, Nie 
są tlo wzykła.dy oooso.bn!.one. 

ALbowiem co.r&z bMXtzi.ęd w 
n&&zym zim.du.striaJLz<:lwa,nym i 
zwrba.ruz;owanym świeci.e gar
niemy się nie do komforto
wych ruro.r>tów. loonych pla:I 

na. ch-0·Ln1k!i. Wyi.sota.rczy W&pom
nleć choćby o zanieczyszczaniu 
powi>etrza, o rO'l'Jffi;.aTateh sz:kód. 
ZW1Ja151zicza w la.sach J:gla.stych. 
jatki.e ob&el'Wu1jemy na o·bsu;.rz.e 
za.głębia prziemyis!OJWe.g-0 ślą.s.ko

klra k<Y'.\iskie~, w rejonie Ta.rno
brzega., Kędlzlierz~ina czy Pu.law. I innych CU:deńków. aJ.e do 

21WY1klego, pachnącego lasu. 
Cóż. w>a.d:omo, że las c:Lz' . ..Ya 
korzystnde na zmysly I psy
chhkę cz!o·Wieka, 7'1TlY'Sly wzro
ku, stu.chu i p<><v.ionienda. Wyda· 

Zagraniezne
dla pol~kich 

licencje 
fabryk 

Poihska w śiredni<J'wiiecz.u sły

i11ęla z d·U•żej le&b-tośd. Jesreze 
w początkach XIX wieku !8 
proe. powier1JChn.l kraju zajm<>
wazy lasy, Stan krytycz.ny !ll'1.ał 

mieJGCe turż po ""°'}n.Le, któ.ra 
jesooze ba.rdl'lied spustoszyła i 
tak j urż w oklresie międzywo

jerun'YTD przetirzebi()<!le la.sy. 
Potem diwadiz;leścia pięć la.t za-
blegów po.praWlilo znacz,ni.e 

pl.'locent les!Jsto-śct krad u, ale 
Jest Loh wciąż Jeszcze za mal-0. 
Za malo, albo<wlem .korzyścJ, 

ja1k!te przyno,szą go..s.poda.~ce, są 

nieza.st<Jipione. I nie chodz.1 tu 
na·'.\"et o ta.k pooz.uk:ilwa.ny .Sit• 

r-0·v.1Lec, jaikim jes.t dreWl!lo. 
Zakup •agranicsnych Jiceneji na wytwarza-. 

nie nowoczesnych wyrobów odgrywa coraz 

większą olę w naszym ro-iwoju technicznym. 

Ostatnio centrala handlu zagranicznego „Poli

mex-Cekop" -iawarła interesuj1rice transakeje 

dotyczące zakupów licencji dla P'.\"ZeQ;1ysłu 

ehemiczneito i motoryzacyjneito. 

firma Mit.su Shipbuilding and Engineering". 
Kontrakty z japońskimi firmami pnewidują 

ponadto nad11:ór nad montażem urządzeń w Pol

sce oraz przeszkolenie polskich specjalistów 

w fabrykach „Mitsui". 
Las chrom1 przed pr.z;enOoSz.e· 

ni.em pyilów, które za.tr:z.yma.ne 
przez ligli'W1i.e ozy Uście, P-0 o· 
pa0dnlęctu tY'Chże staj!ł &le 

Od firmy japońskiej zakupiona została licen

cja na produkcję polipropylenu, który będzie 

produkowany w kombinacie płoc;kim. W opar

ciu o tę licencję wytwarzać się będzie folię 

do produkcji opakowań i tzw. włókna przt· 

mysłowe (liny, sieci rybackie, tkaniny izola

cyjne, pałatki, tenty itp.) oraz wyroby formo

wane, jak np. antykorozyjne rezerwuary, rury, 

urządzenia sanitarne, pojemniki, kanistry, cy

lindry laboratoryjne, a także p'rzedmioty u

żytku l'!omowego. Maszyny i urządzeni.a do pro

dukcji propylenu dostarczy również japońska. 

Z innych zawartych ostatnio kontl'aktów n11. 

uwagę zasługuje za.kup w belgijskiej firmie 

„Uniroya.1-Englebert" licencji, a także maszyn 

I urządzeń do produkcji opon promieniowych 

do samochodów ciężarowych· Opony promie

niowe charakteryzują się większym przebie

giem od zwykłych (o 50-100 proo.), zmniejsza· 

Ją zużycie paliwa o 5 proc. i zapewniają wię
ksze bezpieczeństwo jazdy. Milion sztuk rocz

nie opon tego typu produkować będzie Olsztyń

ska Fabryka Opon Samochodowych. „Polimex

Cekop" będzie współpracował z firmą belgij

ską przy sprzedaży opon na rynkach Trzecie

go Swiata. 

skla.d'lllikiem próchn:.Cy. Las 
'11.iplyw.a lro.rzy\Stnie na leli.mat 
oraz częst;ot.Uwość i wyso.k-0ść 

opadów. Las reotencj()<Jl,Ude za,!.o
by wodne, prrez co za pobtega 
gwatllo\\mej faJ! powo.dzi-0,wej. 
Las dnaJa fitoomelio.racyjnle 
tam, gd?Jie melto.raoeje t.echni• 
czme :n.le .są możli'We, Las„. 

Mot.e więc jednak kupujmy 
cho.inki z tworzyw sztucznycll'l 

TOMASZ MIECl.K 
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izyta w Budapeszcie ma za. 

W wsre pełno uroku, ale we 
wrześniu tego r<>ku stolica 
Węgier wyglądała wyjątkowo. 

Byla bowiem siedzibą olbrzy. 
miej imprezy - światowej 
wyi;tawy łowieckiej. Turyści. 

nawet cl. dla których ł1>wiec
two jest C?;ytnś nieznanym, jeśli w dniach 
wrześniowych zna.leźli się w stolicy Węgier 
mus1eli zainteresowat sie łowieckim expo. 
t-aly Budapeszt iOll~ w emblematach wy. 
.stli.wy: przedstawiały Jelenie rogi oraz wy
rzetbioną w drzewie styli-z.owaną ftgurkfl 
myśliwego W każdym hotelu wśród folde. 
rów propagujących piękno Węgier znalazlY 
się . reklamówki wystawy oraz specjalne 
wydania „Najnowszych Wiadomości" w kil
ku językach poświęc1>ne światowej impre
zie. Witryny wszystkich sklepów i domów 
towarowych prezentowały myśliwskie akce
s1>rla - trofea oraz mnóstwo rozmaitych 
pa.mlątek ze szkła, drewna, porcelany, skó. 
ry ozdobione rogami Jeleni. WódkJ. I wina. 
w specjalnycli okoliczn-0śclowych opakmva
niach również prezentowały miniaturki tro. 
feów myśliwskich. 

Turysta oo krok spotykał na ulicach lu
dzi ubranych na. zielono w charal<terysty. 
C2DYCh kapeluszach z piórkami. Uzbr-0jenl. 
byli jednak nie w dubeltówki, a w aparaty 
fotograficzne lub filmowe. 

Przed wielkim domem to·warowym „Kor· 
win" w jednoosobowym punkcie sprzedaży 
biletów tramwajowych nabyliśmy za jednP-. 
go forinta bilet na tramwąj nr 29, którym 
w 15 minut dojeżdżało się do ło·wiecklego 
expo. Bilet na wystawę kosztował 12 forin
tów. W ostatnim dniu września nawet' 
deszcz nie potra.fll odstraszyć zwiedza.Ją. 
cych. Chodzili w nieprzemakalnych płasz

czach łub poo parasolami, a su~yU się 
przy myśUwskilch specjalach i winie w 
miejscowym ba.rze. Nie sposób było w kil
ka god:tin zwiedzić cały teren wystawowy, 
Wzięło w niej przecie! udział ponad 40 
padstw z 5 kontynentów. Gdy wchodzilo 
się do pawilonu międzynarodowego w oczy 
uderzały hasla: „Ochrona natury jest o
chroną C"dowieka" oraz „Przyjaźń - Po
kój". Szkoda, że wśród wleloJęzyC7.111.ych na.. 
plsów zabrakło p<>lsklego. W tym pawilo
nie katt.de z państw - wystawców umieści

ło swoje ekspozycje - wizytówki ma,Jące 

zachęcić do zwie<!zenia Ich pawilonów. Pol. 
ska pokazała 1>braz Fałata z lo•iem i oka• 
a:r za.byt,jloweJ broni myłllwakieJ. 

Nasz pa.wllon był na.strojowy, pachnący 

lasem. Na tle surowego drewna mnóstwo 
jelenich poroży (w języku myśliwskim -
wieńce), które uzyskały zł1>te medale. Wy
pchane żubry były nie lada zachętą dla 
my<iliwych zagranicznych do skorzystania 
z polowań w naszym kraju na te zwie
rzęta, które wpra wenie jeszcze znajdują się 

na liście fauny ginącej, ale Polska wyho. 
dowala ich już tyle, że może za.oferowat' 
odstrzał pewnej ilości. Podobnie jest rów-

Wielkie łowy 
w Budapeszcie 
(Od specjalneeo wysłannika) 

nid z IOSlia.ml. Wśród 442 eksponatów wspa. 
niale prezentowała się rekord1>wo ogromna 
wilcza skóra zakodcz0<na wielkim łbem. Ta 
sztuka upolowana została w Puszczy Rud
nickiej na 3 lata przed n wojną światową 

I jest absolutnym rekordem świata. Poka. 
załiimy też trzecie, czwarte, piąte, ósme i 
dziewiąte miejsce w świecie w orężach 

dzl.ka. Pierwsze miejsce należy także do 
nas od 70 la.t, a.le niestety, zaginął orygi
nał. W kolekcji wieńców jeleni znalazło się 
także czwarte miejsce poroża. upolowB!llego 
jelenia przez p. Dud1liaka z Lodzi. 

Polska uzyskała w efekcie na wystaw!e 
w Budapeszcie trzecie miejsce, które okre
ślilo 350 trofeów ze złotymi medalami. Spo
dziewaliśmy się drugiego po gospodarzach 
węgierskich, którym pierwszą lokatę przy. 
niosło „złoto" za gęsty las wspaniałych je
lenich poroży. Ale Rumuni wyprzedzili 
nas dzięki ogromnej !IO!lci trofeów w po
staci czaszek upolowanych wilków. U nas 
nle ma tradycji zbierania czaszek. W dal
szej kolejności za Polską znalazły się: Ju-
1oslawia i Związek Radziecki. 

Pawilon ZSRR musial zrobić na każdym 

ogromne wrażenie. Istna orgia ogromnych 
zwierząt, w tym biale renifery, wilki , i po
larne lisy. Stojący niedźwiedź miał wyso
kości chyba ze 2 metry. Każda kobieta z 
trudem odrywała oczy od oszklonych ga
blot, w których znalazły się lalki ubrane 
w szalowe futra. Bezkonkurencyjny był 

płaszcz midi z popielic o linii redingot o. 
zdobiour kołnierzem i mankietami z bla· 
łych lisów. Cudo! A podobnych kreacji by. 
Io w gablotach więcej. Wszystko to na tle 
puszczy wyczarowanej za pomocą ogrom
nych kolor1>wych pr>zeżroC'Zy sięgających 

sufitu. Z megafonów płynęły nagrane au. 
tentyczoe ryki dzikich zwierząt i śpiewy 

ptaków. 
W pawil<>nie kubańskim wielkie zdjęcie 

Fidela Castro z Hemlngway•em na tle 
plansz ilustrujących łowiectwo podwOdne. 
Iran - portrety szacha z mal.ż0<nką I na· 
stępcą tronu oraz Reza Pahlavl Jako mlo
dy książę z upolowanym; zwierzętami. 

Wśród trofeów fwtro leoparda. W pawilonie 
hiszpańskłtn m. in. ml>del auta przezna
czonego na polowa.nia oraz ogromny wa. 
chlarz sprzętu łowieckiego pachnącego su
r1>wą skórą. Tanzania p1>kazaJa trofea po
lowań na grubego afrykańskiego zwierza. 
Efekt<>wny wielki łeb słonia, wypchany n<>
"orożec, skóry zebr. W pawilonie Etiopii 
polowanie jako temat historycznych fres
ków, płaskorzeźb i rzeźb sprzed tysiącleci. 
Obok starożytnych etiopskich myśliwych 

mnóstwo egzocycznych zwierząt, Wśród 

trofeów Mongolii efektowne futro ogrom
nego brunatnego misia, który żyl pooobno 
ponad 60 lat. Zambia pokazala m. in. 3 
wspaniale gatunki antylop, z "których jed
na żyje tylko w tym kraju, 

Gdy wielka wystawa dobiegała końca, 
znów na rogach grano hejnal Jowieckl, 
Strzel:rły aparaty fotograficzne, kręciły się 

taśmy filmowe. W ten sposób uwiecznian-0 
ostatnie momenty imprezy, która pokazy
wała łowiectwo nie tylko jako hobby, ale 
również jako p1>tężną galąź gospodarki. le
gltynrnjącą się m in. olbrzymimi sukcesa
mi hodowlanymi. Wystawie przez cały 
Wl'Zcsień towarzyszyły takle ilmpreey jak: 
pokaz psów myśliwskich, konkursy konne, 
zawody spinlngowe, poltazy filmów przy
rodnlrzycb i łowieckich, wystawa obrazów 
i riieźb o tematyce mvśiiwskiej. a nawet 
rewia strojów łowieckich. Niech żałuje ten, 
kto C?:ęści teg-0 wszystkiego nie mógł zo
baczyć. 

WACŁAWA KASPRZAK 

Dzwony dzwonią 
Kanadyjskie dzwony dzwonią z taśmy magnetofonowej. 

Idąc za lcb głosem dotarłam do kościoła, który właściwie 

tylko znakiem krzyża wyróżnia się spośród okolicznych do· 
mów. No i wielkością. 

Architektura kościoła, to architektura budynku użytecz· 

ności publiczne,!. Takle buduje się nowe kościoly w Kana
dzie. Pa1·ter1>we, o prostych, drewnianych ścianach, o du
żych oknach, umieszczonych pod kapturem lekko spadzi
stego dachu, o szerokich drzwiach, osłoniętych bardziej dla 
wygody, niż estetyki, z przybudówką w· rodzaju ganku. 
Wewuątrz - przestr<>nna sala z rzędami ław i pulpitów, 
ustawionych półkolem. Powiedziałabym, że bardziej przypo· 
mina sale zebrań, niż modlitwy. Stół przenośny, jako ołtarz, 

trzy magnetofony, za nimi ledwo widoczny, stylizowany 
krzyż, żadnych obrazów. żadnych kwiatów. Zewnątrz -
asfaltowe podjazdy dla samochodów, zamiast kościelnego 

cmentarza - parking. żadnej dzwonnicy. Głośnik, imitują

cy dzwony, mie~cl się pod wiąza.niem dachu. Zakrystian na
ciska klawisz stereofonicznego aparatu. Nawet w XIX-wdec7.· 
nych starych świątyniach, wzniesionych według europej
skiego modelu, zainstalowano podobne urządzenia. Rezultat 
jest przecież ten sam: dzwony dzwonią. Dzwonią - w P<>W· 
szechnym przekonaniu - zgodnie z duchem epoki. 

Wszystkie rozmowy na temat różnic w zewnętrznych f«>r
mach obrządku katolickiego w Europie i w Kanadzie koń

czą się wyznaniem, że to, co tu mnie - byt może - szo· 
kuje, jest wyrazem postępu. 

;,NIAŃKA" KRAJU 

Mam przed sobą, oglosz«>ne przez Kanadyjski Instytut 
Opinii Publicznej, wyniki badań nad wiarą w Boga. Oto 
dwa zdania ze wstępu tP.J publikacji: „Liczni teologowie usl· 
ł1>wa11 dowleśtl L•tnienla Boga argumentem powszechnogcl 
wiary. Dowodząc tej tezy dzisiaj, mogliby liczyć na świa

dectwo 9 Kanadyjczyków na 10, ściśle na 89 proc. sposród 
nich". 

Najbardziej niezachwiani w wierze - takiej, Jaką kofoiól 
nakazu.ie - okazali się kat1>licy. Obliczono ich grono na 75 
proc. Ale 21 proc. katolików 1>powlada się za zmodyt!kowa
nym wyobrażeniem siły, która stworzyła świat. Wśród 

protestantów proporcja ta wyraża się stosunkiem 52 i 37 
proc. Do wątpiących zaliczyło się 7 proc. Kanadyjczyków, 
a do ateistów - 4 proc. 
Zabrakło w tym sondażu pytania najbardziej - wydaj<' 

się - charakterystvcznego dla elastyczności powiązań wier
nych I kościoła, pytania o uczestnictwo w religijnych prak
tykach l o stopień ud7lelane,I s<>ble od nieb dyspensy. Od· 
powiedz! najprawd1>podobnlej zupełnie zmieniłyby te pro
porc.fe. 
Wyżej przytoczony sonda:!: byłby przed paru laty w ogóle 

nie do pe>myślenla. Nikt by się nie odważvl postitwić py
tania o wiarę, czy niewiarę Kanadyjczyka. Historyk amery
kański, Parkman, okre~la.iac rolę I znaczenlP kościoła w Ka
n.adzie, na>:wał go „niańką", a nawet .. matką" tego kra.lu. 
Zloż:vlo się na to wiele przyc7vn. przede wszystkim histo
rycznych: równocześnie z kolcmlzatoraml przybywali tu 
k•IPża, zakonnicy. mlsfrinarze. Jes:r.cze do niedawna mono
polizowali oni cale szkolnictwo. Wvstarczy zajrzeć do dat 
unlwer•VtPckicb dokumentńw e•ekrv.lnvch. by orzekonać siei, 
te uczelnie laickie są „wynalazkiem" ostatnich dzlesleclo· 
leci. 

Cale gPnenc,le ludzi dorosłvch - wszyscy rodzice, nie mó· 
wląc o dziadkach - to wvcbowankowle s>.kół, orowadzonvch 
przez duch1>wleństwo. Taki stan rzeczy nie pozo«tawał bel' 
wplvwu na ukształtowanie mentalno~cl społecznej. Ale w 
wydaniu kanadvjqklm me„talno~<' ta bynafmniei nie cechuje 
sie konserwatyzmem. Zbyt młode to spotec7Pństwo. >hYt 
śwlPżo skonsolldowa'lle, by mogło czuć się uwikłane w więzy 
tradycji. 

KSIĄDZ - TAKSOWKARZEM 

Dla przybysza z Europy rzut oka na duchowieństwo ka· 
nadyjskie - tak. Jak się ono na zewnatrz przedstawia -
przvno•I sporo nlespod:>:lanf'k. Nie tylko zeszło ono z plede· 
stalu wywyż•zcmego autorytetu, ale gotowe Jest z.mieniać, 

odr>Jucać, reformować, byleby się zlntegr1>wać ze społeczeń
stw~m. 

Zvć życiem w•nólczesn:vm - w tmle tel\'o hasła zostatv 
donuszc7.one cywilne stroje. I jak powszP~hnle przyłetr ! 
Widok ks1ędza w sutannie w mieście, na ulicy - to rzad-

z duchem czasu 
kośt!. Zakonnice noszą 1tpódnice do kolan, są modnle ul>ra
ne, chodzą do fryzjera. Co prawda. nie malują się, ale nie 
unikają chyba pielęgnowania twarzy środkami kosmetycz
nymi. Mały, srebrny krzyżyk, zawieszony na łańcuszku, wy
r6żnia je spośród innych kobiet. Pracują i żyją z pensJi. 
K•iądz na stanowisku - tak nazywam profesora uniwer

sytetu, z którym się zPtknęłam. Jest elegancko ubrany. Jeż
e.bi własnym samochodem. Mieszka w mieście, w k<>mfor
towo urządzonym apartamencie. Prowadzi życie towarzy
skie, l>dwiedza znajomych, zaprasza do siebie. Wykłada Il· 
teraturę, jest Swietnym znawcą sztuki filmowej. 

Ksl:"tr1.,. n~ nosad 7 ie. tfl normalne zjawisko w Kanadzie. 
W telewizyjnym wywiadzie prezentował się raz ksiądz-tak
sówkarz. Zapewniał, że l za kierownicą można wypelnlat! 
powołanie kapłańskie, jeśll tym powołaniem Jest służba dla 
społeczeństwa. 

Postęp I współczesność - dwa magiczne sł1>wa, oznaczaJą 
gwalt_owne poszukiwanie kościelnej obecności w życiu spo· 
łeczenstwa, w uczestniczeniu na co dzień, na bieżąco we 
wszystkich jego problemach. Takle jest „być albo nie byr" 
kanadyjskiego kościoła. 

STATUS QUO PO SYNODZm 

Kryzys kościoła, którego jesteśmy świadkami w Europie, 
uwydatnia się tu przede wszystkim w problemie nowych 
kandydatów do kapłaństwa, a co za tym idzie - w probie· 
mle trwanla. W ciągu trzech ostatnich lat ~ księży opuściło 
łono kościoła. Ale spośród mlodych księży, liczących 20-30 
lat, o~eszlo aż 10 proc. Z drugiej strony, nie przestaje się 
zmnleJszać nabór w nowicjatach. 

Warto zauwa-ż:!'.tl, że. cl, któr_zy odchodzą, nie czynią tego 
- w swoim mmemanm, przeruw wierze I kościolowl. Wielu 
eks-ks-ięży i eks-zakonnlc głosi że chce nadal służyć koś
ciołowi, ale w inny sposób. Dla większości powodem odejś
cia było małżeństwo. 

Delegacja biskupów kana1'y.fskich zawiozła na synod do 
Rzymu ten swói problem-zmartwienie. Właściwie tr,y pro
blemy: czy księża mogą wchodzlt w związki małżeńskie, 
pozostając w stanie duchownym. cz:v ci, którzy odpszli. mo· 
gą na nowo podjatl slużbe kaplań•ką czy t kiedy można 
wv~wiecać na ksieży ludzi żonatych? ' 

Synod zak?ńczyl .~ię. Kanady.lczycy nie ukrywają, że ocze· 
kiwali po Dlm duzo więcej. Problemy, na których rozwią
zanie tak bardzo llczyłl, wróciły do punktu wyjścia. 

Zgodna koegzystencja ... 
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1000 razy. marsz Mendelssohnal 

Giełda wzorów s' I h ·d · '' odzieży spółdzielczej ~.u.~~ •• ~!.~.~~ .... ~!!!1~ .. ,. 
W Haili S portO'Wej roopoczęla 

się vroz-01raJ, zo"'l!.amrilzowana 
przez S.p6bd!21leLczy Ośro0de k 
PrzemY1SlU Odzleżoweg-o, dwu
dmJowa g,ie!da "\\1Zorów odztP.·);y 
poo!ączoma re s.pm:.eda.żą dokn
men·tacji techn lcznej po.szc.z.e
g.ólnych modeli. P.rz.y•gotowa no 

Odznaczenia 
łódzkich 

robotnic 
W Prezydi,uim DRN Lódź

Po•le&l.e odJby•la .się wao.ra~ 
deko.racja wyisoi<!Jml o<l:znacz.e
ma.rni paootwowym~ zasluzo
nyeh ro.bolinic z ZPW i.m. 
Barll<Cklego. Aktu d-ekoracjc 
d0okonala pr.rewodni.cząca Pre
zydl'lllm Janina Mackiewlczo
wa. Kri:yże Kawa.1-e;:cski.e Or
deTU Odro-CTzenia Po·lski otrzy
ma.ty: Sta·nislawa Ko•nopka, 
Filomena Szymczak i Sabina 
Nowocień. (kl 

490 w.z.o.rów, z O*go 37-0 po·ka-
z,a.no. wcw·ra.j. Prerent<>wa.na 
J·es.t zaTóWJn.o odzd.eż damska. 
męska, mlodz:i.e:towa l dzle-ćięca 
a także biel.i:ma. Mo·deLe 0<pra-
0<>wało 8 la.bora.toriów spól
dzletlczy>eh m. in.: ló<l.zikd,e, wa.r
sza·\\1Ski.-e, rzeszO'W&kie, e>ls.z.tvń
S>kle, k.ra•kOWISkle. 

46 proc. ca·lej, znaj.dJudą.cej się 
na. ry.nku kra,jowym odzieży J 
bieliziny pro•dU•kuje spó!dzle'1-
c210ość. 10 ia•bO•rato.riów spól-
d2lielczych o.praco•wuje• rocz.nle 
o.kolo 1.000 V..'!llo1rów . Trzeba 
przyzmać. że z;a.róWJno jako.ść 
jak i e.stety>ka wzorów je.st ce
ra.z. lepsz;a. Wcz.orad ro.wtrzy
gnię~o kon.ku.rs na naJJepiej u
pro.jektowa.ne i wyko.naine mo
dele. Lódzk:ie laooratori'llm z~
jęlo Ill m'kejooe za mod.el pia· 
szcza męs.klego oraiz n mi.eJsc" 
za mlooZ!lerowe ubNiJLie z t.k.a
nlny żaika<Nio.wej. 

SpótdzlelC210oŚĆ także eks.po.rtlt
je odzież. Obeorui.e labora•to.ria 
o.pra.co•wwją ko.1-ekcję ekS'por~o
wą. skladadącą się z 560 wzo
row. Wczo.ra.j gl.eldę oowledzill 
przedsta•wi>Clele od<. 50 spó!
d?Jl.elni z caJeg.o kraj.u. Orga,rti
zaitorz.y na.rzeka.li jednak na 
zbY't ma~e zaontereso'w<a•nie aiel
da ze strony ham<llu. 

Kas. 

Nowe władze TPPR na Widzewie 
Z udZli.Ue.m 70 del-eg.aitów -O·b

ra·dowala· '-"'ICZO.ra,j Vll d'Ziei.ni
cowa ko.n.fer.enoja TPP-R Lódź
Widuew. W!Zięll w n.i.ej u.dz.i.al 
z-<:a, .klerowni.ka Wy·działu Pro
pa.ga.ndy KiL PZPR - Izydor 
Halas, sek.re·tar~ KD PZPR -
Slawoj Nowak i Edward Ja
bl-0nka. 

raz Wojewódzk.ie Przeds. Han
dlu Opalem i Lódzikie Okręgo
we Zakłady Gazownictwa. 

Kon.ferenoja wybra.la n<Ywe 
wJa·dze. Prwwod:nj,czącym ZD 
TPP-R Lódź~Wi<drew ZO;StaJ se-
1<'.'reta.rz KO PZPR - Edward 
Jabl0111ka. (J. u.) 

11, 12 i 13 bm. 

Jak nam ptYWj.edzieli kierownicy pięciu USC, marsz Men
delssohna zabr:mil w tym miesiącu blisko tysiąc razy. Na
turalnie, najczęfolej będzie grany w Wigilię, pierwszy d1-ień 
świąt i w Sylwestra. W tym roku tak się złożyło, że 
zarówno Wigilia, jak i Sylwester wypadają w piątek, 
dmeń uważany zwykle za nleszczęśllwy do zaw1eran1a 
ślubów. Ale świąteczne piątki nie odstraszają bynaj
mniej kandydatów na maJżonków. 

Najwięcej ślubów oo<bedzie sie tw~erdzą k ierownicy USC naj· 
w USC Sródmi•eścle i Górna. - częSci.ej kO<bleta.mi, kitóre decy-
w su:mle ponaid 500. Natunlnde dują S·lę na poowójne na,z.wi..;;,ko 
ogromna więkswść nar?JeC7.0- są sbu.d~ntk.! i„. .renci•s·tki. 
nych, k>tórzy chcą z:rnienić ·•·wóJ w ciąigu giru.dni·a w z wiązki 
stan cyw11nl to lu<l:oie mlo·dt.i. ma.Jż.eńs.kie wstąipi sporo -O•bc"-
Ml<Xle painny biouą ślUJb n.e- krajo<wteów. 28-letni A.Tug,lhk pol-
maJ z regu.ly w bardzo atraJt- sk,ego pochoorenia J-O·hn P. 
cyjnych stroja-ch. W Sródm.i.c- żeni się z lodU&nką. W USC 
ści'u do..ść często pary wyste;>u- Lódź Sródmieścl.e o<ibęd1,1e s 1e 
ją w stro.jach z tkani!ll rn.b jeden śluib przy pomocy pe!-
dJziainhn o taikim sa.mym kolo- nomocn1ka. Pa<n mJ-0<1y mLesua 
rre, il'lJp. fio.letowym, b lalym, w AUJ9tra.!JU. a pain.na mlo·da w 
blękiltnym .iitp. Panmy mtode wojewódz:twle .koszaliń&kLm. Po-
zwylkle Wliedy madą wiąza.nk1 z ni.ewa.ż jednak pelno.mocnik 
koJo•rO'wych kwia.tów. SU·klen·kl mi.eszka w Lodl'll , ślu,b o<lbęd1.i„ 
mini ja.ko $trój ślu.bny wyszły się w naszym mieście. 
jou,ż raczej z mody. Nato.mi a.<;t 18 bm. w salach ślu•bów ust•-
wię.ksrość su.k>ie.n sięga kostek W\iQne ~dą chohntlti - w'i.domy 
!Juib ziemi. W welo.nach pa.nny znak świąt. Choimiki u.dekorują 
młode WY6tępu,ją •nieZlbyt c7.ę- ta.kże pomiesrez.en.la oba.!< .;a.J 
sto. J·a.k stwii.erdzliliśmy, ta ślu·bów. gidzie wi-elu now-0.żeń-
trad~-.cja u.trzyma.la. się na.jbar- ców org.ainiizu.je tradycyjne la,m.p 
dziej na Po·lesi<u i Widzewie, ki s:z.am1pa•na. W USC Lódi-
Pa•no.wie mł-O<l>z.l niemoa·l z re;(U· Ba~u.ty w okre.sLe świątecznym 
ly występUdą w gairnJtu.rach dwuk>rotn ie na życzenie nowo-
czaainyte.h. żeńców śbU·bU ud'Ziell prreworl-

Ba.rdzo rzadko ko•l>Lety wy- nlczący Prezy<l1um DR.N - J 
chooz;ące za mąż pOIZ'Os ta.ją przy ,__s_w_=_a_ct.i __ „ ___ c_K_a_s_.1 ____ _ 
swoim na.z.1Aiisku ! c-oraz czę-
śe>i-ej przy>bi.era.ją do nazwi.ISka 
rodowego ;na1zwlsk-0 męża. Usl•
la•ją p.rzy tym, że dzieci będą 
nO<Sić nazwhsko -0°joca. Nawet w 
tych :niełicZllly>eh pt'zy.padk«ch 
gidy kobleta decy>d•ude się por.o
stać przy S'\Viohm naizwisk u us ta -
la wraz z mężem, że dzieci !:l«i:
dą nosić nai;W'!isko Oljca. Tylko 
w kJi!Jku przy1padJka.ch zdecydo
wa.n-o. że dz,ieci no.sit będą na, 
zwiJS.ko ma<tki. poniewia.ż n·all'Wi
&k-o męrZa bY'lo cUJd:z.oziemsk 1e. 
tl'u<llne do '\\<"YJlllÓW.i.erula. Jak 

w . lodzi 

W „Grand-Hotelu" 
powstaje 
„superkuGhnia'' 

Na. Wi·dz.eowie tstnieją 83 kola 
TPP-R w zakładach pracy, in
s tytucjach i sl'lkolach skuptaJą 
ce ponad 10 ty>s. c.zlonków. 
C zlo•nkam•l z,bio.rowymd towa
r21yst\\·a je.st po.nadto. ~1 :z,a.k!a
dów pracy, ,,The Seven Year itch'' 

Pr.ziebuid-0<wa, i m ode!'ni'Zacja 
kUJChnl o.raz calego za,p.tecza 
gastro.no.mllicz.nego ho·telu „or
bi.s-Gra•nd" pn:ziebiega - ja.k 
d o•tychczas - z.godni.e z har
m•o•nOigra.mem. CaJo-Sć robót ma 
być wko>ńczona do · :W czerwca 
przyszleg.o ro.ku. Wtedy ta.kte 
zootamd.e oodainy do u.ży>tku 
sl<lep z cla•stka,mi, w dalW'nej 
ka w1La.Tni od strony u.I. Tra u
guttoa. Odicią.ty on cooktail-ba.r 
przy ho.telu, gdzie obecni.e W d%'kusji po.dkreślaine> ko

;n'eczi:io.ść da•Lsz,eg-o rozwoju 
TPP-R w dz.Lelnicy w'.td!z.ew:s.k!ej 
<>raz stos<Y\\·a,nla w pracy no-
wych atrakcyjnych form, w 
których popularyzowanoby o-

Sz'!lu.kę wyreżyiserO'Wa~ prof. 
Joh.n Atkins wyJtladcw;ca Ute
ra.tury an.giels.kiej. cz.aS-Owo 
przebywaJący w P o.lsce. 

Wyist.a•W'iio«ba :zoota.nie ona 

sprz.ed·aJe się ciastka. 

, 
Swiąteczny 

nastrój 
. 

me we 
wszystkich 
sklepach 

Przyjemmte kupuje się w tych sklepach, które zadbaly 
o świąteczną dekorację nie tylko wystaw, ale także i wnętrz. 
Podczas naszego wcwrajszego rajdu stwierdziliśmy, że nie
stety nie wszystkw placów/ci handl.owe postarały się o Właś
ciwą dekorację. 

O ile !>klepy z artykulamt 
przemysl.owyml uważają i slu.sz
nie, że wzeba stworzyć klien
tom odpe>wiedni nastrój podczas 
za.kupów przedświątecznych, o 
tyle sklepy spożywcze niin·byt 
s ię przejęły dekoracją. Są jP.d
nak wyjątkl. Np. „Del;katesy" 
przy ul. Piotrkowskiej 82. Tu
taj każde stoisko posiada pięk
ną dekorację świąteczną - ma
le choin.kl petn.e koU>rowych 
bombek, gwia.zdJki itp. Trzeba 
przy tym dodać, że i zaopatrze
nie sklepu jest na.prawdę dobre. 
Kupujących też nie brakuje, 
chociaż kolejek raczej nie 
zauważyltśmy z wyjątkiem 
stoiska z wędlina.ml. 

Elżbf<lta Kwaśniewska, pra-
cownica przemyslu terenowego 
powiedziala na.m: święta spę-

dzam razem z najbliższą rodzt
ną. Za.kupy świąteczne już pra
wie wszystkie zrobilam. W do
mu mam jiiż cukierkl. czekola· 
dę. bombonierki, wszystkie do
datki do ciasta. które chcę sa
ma upiec. Kupilam też część 
węcUtn. W tym roku zaopatrze
nie wedlug mnie fost zupelnie 
dobre. Ewa Kowaiska. która. 
dokonywala zakupów w stoisku 
-0gótn-0spożywczym pochwawa. 
cLuży wybór twarożku I innych 
serów. Oferowano wczoraj m. 
in. kminkową kielbaskę serowa. 
Byly także proszki do piecze
nia pierników. Uwagi k.rytycz
ne przekazala. nam natomiast 
Serafina. Kurkiewicz. Nle może 
znaleźć ulubionych cukierków 
„kukulek" ora.z krojonej szyn
ki. Jej zdamiiem za malo jest td 
clelęclny. si,ągn1ęola Związiku Radz,eckle

go. W czasie ko•n1eTe!Ilcjl oo~o
na.no de.kora.oj! .z.a.służomych 
działaczy Zlo~ą Hono.r<YWą Od
zna.ką TPP-R. którą C>t.rz~'ma,\I: 

Stu!Clenci i pracow.nicy Za.kla
d!u An.glistyiki UL, n.ie poprze
stając na &W'Oilioh nol11ll.ail.nych 
p.raca.ch i za.jęciach. przyogoto
waH szmukę (w jęz;ylku a.n,g:el
&kLm-) pt. „The Seven Yea.r 
rtch" George•a Axelroda „ ba.r
dro przyjemną komedię, ba·Nlzo 
ludzką i ba.rozo .realistyczną -
pe>m<iimo ol:>ecno.ści świa.ta ma
rzeń, Jrtóry zaJmuje ta•k ~ele 
mie,i.sca. w na.szym życiu„.". 

trzykro\!Me w IV LO (<u.l. No
wot.kl 16), l•L, 12 i 13 hm. o go
dzinie 19. Bilety do nabyo1a 
w Zakla.clzie An.gli.stYlk!, Ul. .ra
:racza 34 o.raz przed prz-eds~ 

~uohln.ia, do .lctórej sp.rowa
dzo.no w marcu br. za 10 tys. 
dola.rów dwa wa.gony uirządzeń 
w!loskilch, m. l!n. różneg-0 .-odza
ju se.gmerutiy po<l.girzewa.noe, szafy 
chłodnicze, p iece gaizo.wo-i!J.ek- 1----------------• Na ogól jedna·k w..ypowledzl 

naszych Czytelniczek pobwwr
dzily opinie, że te,ąorocrne ztro· 
patrzenie sklepów w okresie 
przedświe<tecznym jest o wiele 
lepsze niż w poprzednich la.· 
taeli. 

Genowefa Sroda, Stanisław 11'1i
chalski, Jan Fruk, Dominik Ml-
chalak, Roman Lukasik, Ta-
deusz Benisz, Jerzy Sijowski 
1 Stanisław Swiech. Odznaką 
tą wy"ótn:o.no ta.kie wiodzew
&kle n·klady pracy: im. Obroń
ców Pokoju, WZPB 1 Maja o-

PRZEDSLUBNE K.LOPOTY 
K. R.: Za kilka tyg.odni bio

rę ślub. Pomlormowalem o 
tym kierownika, prosząc o 2 
wolne dni. Zgodę uzyskałem 
bez trudu. Ale pracodawca na
rzeczonej postąpił inaczej. Na 
ślub polecił jej W1:oiąć pozosta
łe dni urlopu wypoczynkowe
go. 

RED.: N'Les.łws·?Jnd.eo, bo nie 
istnieje pmzepiis na•ka7llldący u
dzielarule Ut'lopów -0<k0Ji.czno
ści{)lwych jedy.n.ie wbedy, gdy 
praoow>n.hk nie ma już u.praw
nleń do u.rllo.pu WYIPOCZmkowe
go. 

wlien>i.em. (M.) 

NTU 303·04 
od owiada 

I 

lali: od daty ślub\! . Nad.place>ny 
podJatek l'la.klad więc będJzie 
musi.al Pa.nu zwrócić, zaJiJcza
jąc na poczet bleżą.cych potrą
ceń, z tyun, że nadpła.ta pClldle
go z·w1robo>Wli. ~"LkO za l rok 
V.1'1\JeaZ. 

try<;zne łtp„ je,;t na cza.s re· 
montu wrządz0<na w „sali uo
tej". Obecnie u·k-0.ń,czono jut 
pomLesreren<ia =tęp.cze ~ 
kuchm!l. 

Gló1Aon)'Ul\ wyilrona;wcą robót 
jest Miei&kie PrnedLS<iębi.'O.l"IStwo 
Lnstailacyjne, z Jctórym WS·Pól-
pracll{je 4 podwyJrn.nawcow. 
KOIS"-t ll"elll-01ntu i modemJ.zacji 
wyruesie około Hl mln :zl. Na 
uw!!Jgę :ziasługuje faikt . że oprócz 
no.WO>C.zeanego za.piecza gastro
nomlic:onego wraiz !Z magazyna
mi, chlooniam.i. i su,pemoMr·-0-
cz;esn.e.J kuch!lli, porn yś lano ta.Je
że o 1trziiidz.erula-ch s0<ej.a.1nych 
dla 'P!"a•cowm.Lków h~lu. Ro'bo
ty prowa•dzone są b-e'z przery
w.a.n>ia. ItJO nntalmej dMalal.nosct 
gais.tr0<r1oonicznej, co ;.zecz Ja
sna., wyunaga. n<iemaJego trudu 
za.równo ze is.trony wyko•naw
ców, ja1k i cadego per.so.nelu tu 
za.tl'wdini<mego, 

(J. kr.) 

POEZJA 

Sandburg Wybór wierszy. 
PIW 1971 r„ str. 230, z! 20. 

J. Nlemojowski - Appassio
nata. Czyt. 1971 r ., str. 85, zl 10. 

B. Zadura - Podróż morska. 
Czyt. 1971 r„ str. 80, zl 10. 

M. Kwliwldze - Trzy deszcze. 
Iskry 1971 r„ str. ~5, z! 10. 

W. Dąbrowski Ognicha. 
Czyt. 1971 r„ str. 80, zl 10. 

Wiersze bla!oruskle. Wybrał 
I przeómową opatrzy! J. Husz
cza. WL 1971 r„ str. 270, z! 35. 

Piliśmy pleśni. Przekłady z 1 
poezjl rosyjskiej A. Sterna. 
WLub. 1971 r., str. 230, z! 40. 

Bardz-0 ladnte prezentują slQ 
lódzkie kwiaciafl-nie, które bi-0-
rą udzial w konkursie na. naj
lepszą dekorację przedświątecz
ną. Podobało na.m się zwiaszcz1:1 
wnętrze kwiaciarni przy ul. 
Piotrkowskiej 85. JaJ< nam Po
wtedziala jej kwrowniczka. per
sonel już rozpocząl wyk<m.11wa
nle choinek z gtlle<zek sosno
wych. Za.mó'Wlenia na. te choin• 
ki przyjmowane będą w ost11t
nim tygodiniu przedświątecznvm. 
Niestety, produkcja choine-k jl!'Si 
ograniczona. W tvrn sklepie bę
dzie moi:na ich Wykonać <>kolo 
100. 

(KIU) 

·Foto · - A. Wacb 

Pra.co<Larwca narzeczon-e.j je-st 
'\V\ięc zo,bov..'liqil'lai!l y UJd z.ie li'Ć jej 
2-dniowego. plaitnego uirlopu , bo 
ta•ki.e po·s·tain ow lenta zawiera u
chwoa.Ja 327 Rady Mi:ni:st.rów z 
16 sierJl'tli:a 19ii7 ro.ku. opuibli!ko
"'a1na w Moniito;.ze Po·ls<kJm nr 

Ulll I lllllllll llllllll 1111 IUlllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllll llllllllllll 

Nasza akcja zbiórkowa dobie
ga końca. Jak już in1ormowa· 
liśmy, dary przyjmujemy do 
15 bm. 

A ot<> naLStę-pna l•sta, ofla.ro -
dawców: Rada Kobiet przy 
Zjednocz.en.lu Przemysłu Przę-
dzalń Czesankowych p;ruekazala 
9 pacz,ek z 230 książkami ora,z 
3 pa.c21ki z :za1baWlkaml zebra.ne 
\\"Śród t>ra•cownilków. Dobromira 
Próchnicka, Ul!, Pa.biain!cka 246 
o:Larowala ks.ią.żki. Po ;aa trze
ci b ierze uid21iaJ w naLS:?Jej a<kcjl 
Anna Sa.wczuk (Gra•bien.if'C 12). 
któ7a przyinio,sla 2 płaszcze I 
1 pa.rę butów. Od Domty Grali 
ul. 2l2 Lirpca :;a -0.trzym·ali.lm~· 
ks:ą1ilki, za.ba'\\<~ki i ubra.nka. 
Grzesio Ża.?\nlk (u·\. Po.dhalań
ska 2) pt'ze·k a.:?.a•ł zaba.wlkl. owi~ 
kc.leżanki Lesiak i Malinowska 
pr.Z}"ll".o•sly ilosią.żki i za.bawlkl 

Poiczitą przyisz.la do. nas pacz
ka od Franciszka Tomczyka 
(ul. K <Y!>mo•nau1tó\\· 6. m. 1.). 
7-J.etni Wojtuś Ho.eh, u.cz.eń 
Szi!oo.ly Po.ctMa.wo•wej nr 1J3 
za1:n. Pro1miińsikiego. 48. p~zeka· 
za.1 paic1'kę .z .n,{)lwymi zabaw.ka.
ml. 

Na z,d·ię::'.u: Wojtuś Hocb. ktń· 
ry odwiedzil redakcję po raz 
p:et"\\1s.z.y. 

WsZJystkim serdecznie dzięku
jemy. czekamy na nastę.pnych 
oflaródawców. Dary prz.yjmuje
my codzienlllie, z wyjątkiem 
nledmel w sekretariacie redak
cji, ul. Piotrkowska 96, DI p. 
w godzinaoh 9-16. (kas) 

3, z 1908 :ro.ku. (b) 

ZGON TESCIA 
PRACOWNIK SZPITALA: 

Zmarł mi teść i popr-0sllem w 
kadrach o 2-dniowy urlop oko
licznościowy. Ale nie chcieli mi 
go udz.lelić twierdząc, że w 
przypadku zgcmu teściów żaden 
urlop nie przysługuje. 

RED.: P 01sta.nowierul.a większo
ści uil<la96w zlJ.io>l'O'\V-y>eh pracy 
za,peWlni·aJ ą 2-dJntO'Wy pla.tny 
wruo.p w Z"-"1ią,7Jku z ~zebem 
teściów l!u.b ro•dwństwa ora1z 
l~dJruowy u.rlo,p na pogr1.eb 
dz;tadków. Czy podobne posta
nffw!i.eni.e z,a.wtl.era reguJa.mln 
pra.cy obowiąziurjący praco.wni
ków i pla.ców<kl s.łu.żby zdro
wia? Okamuje się, że tak. Przy
j }he bo-wriem 2JO&ta.00., Iż pod 
O'klreślerulem „m.a,tka" I „<> jc1ec•• 
r01zUJm·i-e się rówini.eż 1 ,teściiowa 11 

i „teść". A więc w świetle 
tych wyjaśnień ma Pa.n prawo 
do 2-dn,iJoowego wrLopu ok0Ji.cz-
nośc\00w-ego. Ka.dJrowL-e•C mógl 
rzecz:yiwi.ście nie wied.z.l.eć o 
tym P-OGta•no•wien>i'll. Powrt.nien 
hY'l jed.oo<k, l to p!"zy Pa.nu, 
z:1JJdiZM10>ruć do lm.s!pektoaia pracy 
Zarz.a;du Ok•ę~u zw. Zaw. 
Prac. Sluillby Zdrowi.a. l dla 
peiwno.ści spraiwę wyjaśl'llić. Ale 
oczY'wlli&cie na.jwygo·dn;-ej jest 
pcw;ied!l'Jieć: „nie na.leży s1ę". 

l&l 
KARA ZA OŻENEK 

NIEPEWNY: Mając 24 Jata 
ożeniłem się l po uplywie 7 
miesięcy ze roumienlem za
uważyłem, te ptacę podwyższo
ny podatek od wynagrodzeń. 
DZJieje alę to już ponad rok, 
ale choć dział rachuby twier
d2ń, że wszystk.o jest w potżąd
ku, jestem odmiennego zda
nia. Nie wiem tylko do kogo 
zwrócić &tę o rozstrzygnięcie 
sporu. 

R>ED.: Do WY'da:lai!U Finamso
wieg-o teJ DRN, na kitórej tere
i!lrl.e ma swą sloozii·bę za,kJad ui
tru:dm.;aJą•cy Pana.. ZIA·ieksizony 
p0oda.Jbek od Vli')''rla.~r<>dzeń hez
d?Jietne malżeń<!;twa pła.cą ho
w.tern dO!Plero po u.ply'Wlie dwu 

li DZIENNIK ŁODZKI nr 2~3 (7265) 

. WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-łt, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

WIELKI - go.dz. 
le>A1na Snieżi~a" 

17.3D 

03 
595-55 
257-71 
09 
01 

POWSZECHNY - go.dz. 17 „ Oj
.a.i-eic królo'\\"ej", g. 20 .,Perla.i" 

NOWY - go.dl2:. 15 .3() •. Zoł.lller.z. 
i bo.ha·ter" 

MALA SALA - goóz. ~ ;,Ro
deo" 

JARACZA - god.'Z. ló .:M> „Dwu
d·ziiest.a noc", g. 19 „M()lli.,eriP." 

TEATR 7.15 - gooz. 19.15 ,,.Po 
góraioh. po ch<mu.rach" 

OPERETKA - go.da.. 19 „Bal w 
O·pet"ZAl" 

ARLEKIN - godz. 17.3D ;,Zaję
cza sz.kól!ka" 

PINOKIO - god<t.. 17.30 „s:r..ew
czyJt DrBJtewlka" 

FILHARMONIA (Nad'Utowlien. 
:!O) godz. 19.30 K-0.nceM o.ra
toryj.ny - Ork·leistl'a Symfo-
01.iczina PF.L :i Chór PFL. Dy
rY'g•en-t - ZdzLsJa,w Sz0ostak. 
So1llści: DeIJ;vna Ambno:zia•k -
so·pran, Kr~1S<tyna Srezepańs.ka 
- mezZ;oso.p.ran. Ja·n Ku.ne.rt 
- tenor. An.drze.i Sa.ciuk -
bas. W programie: w. A. Mo
wa.rt - RequJern. 

MUZEA 

SZTUKI (u~. WięckO'WISkl-ego 36) 
g>O<d:Z. 9~16 I 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (•ul. Gdańska 14) 
~oo-z. 9--il.6 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(P1<>brkOWska :1.82) gOOz;. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (PL W-olności lłl 
g•om. 1~7 

eo~ CDZIE ~ KIEDVf 
KINA. 

BAŁTYK - ,.Był tu Wl.!.lie Boy" 
od lat 18 (USA) Cod~ 10, 
12.30. 15. 17.30. io 

LUTNIA - „Ni<e można tyc! we 
troje" (a.ng.) od la<t 18, ao<ll. 
10 30. 12.45, 15. 17.15, 19.30 

POLONIA - „Nie mot.na tyc! 
we troje" od lait 18 • (a;na.) 11. 
10, 1~.15, 14.30, 17, 19.30 

WISI.A - .,Wielkie wa.ltaeje" 
oo lat 11 ctr.) godz. 10, l~ lł. 
16, Hl, 20 

WLOKNlARZ - ;,C2'Jel'l!len 
mllość I ki.ru:lial" (radz.) od 
lat U, godz. 10, 12, lł, li. 
18, 20 

WOLNOSC - „a wspaniali 
mlocizleńcy w swych szalej11-
cych gruchotach" (a.ng.) od 
lat 11., goda.. 10, U.30, 15. 
17.30. 2D 

ZACHĘTA - „Nukotyik" Od lat 
18 (fr.) 1002.. 10, U. lt. 18, 
18. 20 

STYLOWY - ,,.K1'ól Ed~" Od 
la•t 16 ('Wll.) goo·z. 115.30, 18 -
prel.€lkcja, m;;ir E. Nurc.zyń
sl<.i<!<j. 20 - projekcja DKF 

STUDIO - „Araibeska" od lat 
14 (USA) godz. 15.30, 17.45, 20 

ADRIA - ,..Po.rwa.ny za mlodu" 
cd lat 14 (NRD) godz. 10, 12.15, 
H.30 ,.,Bo·haltel"m\1ie Telem.a.r
ku'• od lait l4 (ang.) godz, 17. 
19.30 

TATRY - Bajki •• Cza.rod?:!ejskie 
lwstro" godz. 16, 17. Kimo fil
mów po.l.skd!ch „Cafe pod Mi
n0tgą" od la•t 11, godz. 10 -
reairus z;alllllkln.i.ęty, 12, lł, 18, 
20 - pro,jekcja. DK.F 

CZAJK.A - „W:imnetou i król 
na~" (d\li!l.) od 1M 11, go.dz. 
n is 

DKM - .,.Zycte. mi.lość, $m•lUć" 
(fr.) od 18.t JJt, go.dz. 16.30, 19 

E"'F.H<a; rVK - nieczynne 
KOLEJARZ - „Kolumna rra-

ŁDK - ;,Na.rzec:z;o.na p1.raiba." od 
lait 18 (fr.) godz 14 .30. 17 . .15, 
(g. 20 p.ro.jek:.cja DKF) 

GDYNIA - ,,.P.rzygooy MM.ej 
w1a.1;z.ecztlcl" (ra<CLz.) od la.t 7 
godtz. 9.30, lJL!5, 13, 14.45, 16.30 
„ Okruchy życta" od lait 16 
(fra.nc.) godz. 18.15, 20.15 

HALKA - „Mój pl-es WuJ.ka.n" 
od 13Jt 7 (•ra.dJz.) g<>dz. 16, 17.45 
„Ben.ia.mdm, czyli pa.rndętrulik: 
ooot.J.1weg>o m~o·d.z.i-eńca" od la.t 
18 (framc.) go<liz. 19.3-0 

1 MAJA - •. Ostlca.rżend o zabój· 
stw-0'• od la.t 14 (.radz.) godz. 
18 ,.Dz.ięcloł" od lait 16 ~poi.) 
god<z 18 W 

MLODA GW A.RDIA - ,;Wy:z.wo• 
Jen.te" cz. I i LI (radz.) od la.t 
14. godiz. 10. 14, 18 

MUZA - „Cyrk sbraoeńców" 
oo 13Jt .1.6 (USA) gooz. 15.30, 
17.45, 20 

OKA - „S,z.ero.k-0ść geo.gra.ti.c:z.
na 2Jero" (ja.p.) od lait 14, g. 
UO, 12.30, 15, ,L7.30, 20 

POLESIE - , .,Jeśló. dJziś wto.redc, 
to Jesteśmy w BeLgiń" (&ng.) 
od lait 14, go.dz. 17, 19 

POPULARNE - „Unka.s - o
statni Mo·hidta•n in" (ruan.) od 
lat 11, go<Lz. 15 „Pięltność 
dnla" (fr.) od JM 18, iro<1.z. 17. 
19.15 

PRZEDWIOSNIE „Siedem 
dzieiir•oząt kaiprala Zbruaewa" 
(;ra,dz.) O·d lait 14, godz. 
13.15 „ Ohl:aw.a" (USA) od la.t 
18, g.ooz. 15, 17.30, 20 

POKOJ - „Pl<ppJ•• od lat 7 
(szwedz.-NRD) goda:. 15.45, 
„Mot-Odrama" od lat U (pol.) 
!!Od!z. 18. 20 

PIONIER - ,,.A.k,cja Bl'tlifruJs" od 
la~ 14 (Jpol.) gC>d!Z, 16, 18, 20 

REKORD - , • .Za.nd<lll'm się że... 
ill>i" od ta<t 1•1 (lranc.) go<dlz. 10. 
n1, 14 „,Ka.r>dibo•gram" od la<t 
16 (•PO•!.) gO'dz .16, 18. 211 

l.ODZIUE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 
czy;n:na do god%. ~) 

(kasa jana" (rum.) od lait lł, i<>dz;. 

BOMA - „Banda a.sa kler" od 
lat 14 (ra.dlz.) godz. 16. 18. 20 

SOJUSZ „Zycie rodzinne" 
- - l7, 19 od ~a.t J.li ~po.1.J go.c1z. Jll, a 

STOKI ...; ;;IWla.dca. g6I"'' O<! la.ot 
7 (radz.) gooz. 16, l7.4ó „ Bea
otrJrce Cenci" o·d l.at 18 (wt.) 
g-Oldz. 19.30 

SWIT - „Michal Woa.J-eoziny'• 
(-rum,) <l1d la.t H, g-0idz. 1-0. 
i2,15, U.4.~o. 17, 19.30 

DYŻURY A.PTEIC 

Kl!lińskieg-o 136, Pl. Pok-O-jo 3, 
P tC>t.rtl<ow&ka 95, Pl. Kościelny 8, 
Oieszik<Ywskieg-o 5, Felińskie.go i.. 
Obr. &tailiilngrad•u 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klln.lka Pot.-Gln. AM - Dl. 
Curle-Sklodowsklej IS - dziel· 
ni.ca Górna. 

n Klinik.a Pol.-Gln. AM - ut. 
Sterlinga 13 - z d.zleln.1.cy Sróc1-
mieście poradnie „K" ul. No
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika W AM - ut. Fornal
skiej 37 - dmeLnlca Po.\-esie 
oraiz z dzlclniJcY Sródmteś<:ie. 
Pora.dinte „K" u.I. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolt - ul. 
Lagiewnioka 34/36 - dzielnk:a 
Balu.ty. 

Szpital im. H. Jorda.oa - ut. 
Przyrodnicza 7/9 dzieLn.lca 
Widz.ew 

ChLrwI"gla po~UJ<in!le - S-zpita~ 
Im . Piroge>w• <Wólcuńska 195) 

Chill"u.r!;1ia północ SzpitaJ 
lm Plrogowa (Wólczańska 195) 

Chi.rulrgia u.ra.rowa - Szpital 
lm. Jonschera (Milionowa 14) 

Lanin.go.IogiBJ Sz.pital im. 
P Lt'O<ge>wa. ('Wólczań<S>ka 195) 

OkuiHstyik.a. SZJpiJtaJ lm. 
Ba.rlLckiego (iK-0 .p.ciń.sklego 2'2) 

Chirurgia I laryngologta dz.te-
cfęea Instytut Ped.latril 
(Spor n a 36/5Dl 

Cht.ru.rg"'l szczękowo-twanowa 
- Sz.plitaJ 1m. Ba.rl!cklego (Koo
ef.ńsklego 22). 

Toksykologia ... Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska atacJf 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Slen.kiE1Wicz.a. 137, tel, 666-&S 



Galanteria skórzana 
- to szyk i elegancja! 

WYGODNE i PRAKTYCZNE 
~ 

O .. BUW·IE 

na każdą okazję 

poleca;ą: 
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- ZAPRASZAMY DO DOMU -
: = § . HANDLOWEGO § 

i TE FIL'' 1 : a 
§ ' ' § : ul. Aleksandrowska 38 : - ·-§ MHD Art. Odzieżowymi w Łodzi § 
: proponuje: 9 - -: -•••••••••••••••••••••••••••••••••e•••••••••• 

SPÓŁDZIELCZE 

DOMY HANDLOWE W ŁODZI 
: PŁASZCZE damskie i męskie, 9 

il • • li • 
ODPADY REZOKARTU OGŁOSZENIA P I O N I E R ul. Zapolskiej 2 S FUTRA, odzież ze skór licowych § 

I (o w ym. •f• 1, 2, 3, 4, 6, 8, 10) • 
DROBNE G O S I A ul. Bratysławska 8a § DZIEWIARSTWO, galanterię § 

LECZNICA TllI' 1 spół- L EC H ul. Armii Czerwonej 54 § konfekcyjną § • • • o f e r u j e 
do natychmiastowej sprzedaży 

Instytucjom państwowym i społecznym 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMPLETACJI I PROJEKTOWANIA 
ZAKLADOW Wl'::.OKIENNICZYCH 

„K O P O L M A T E X" 
LODZ, UL. ZLOTA NR 1 

dr.e1ni Lekarzy SpecJa.u- Ś W I T ul. Wielkopolska 53 - • 
~1~~rk·i>~;~~awi~~9 w ~~i § OBUWIE, galanterię skórzaną § 
i=:'.~o ~z.ie~~e g~dzfn°a~"t ·ZA p RA s z AMY! § TKANINY • wełniane, jedwabne, § 
orzyJmuJ ą le karze wszy---· ln'iane, :. 
stk l,ch specjalności me- • • 

dyc y ny o·gólneJ l stoma- • FIRANKI b' I' ' ' I • 
to.Jo.gid. równ.ie:! W t.ych : I le IZnę pOSCle OWq : 
=~~fl'.;yach lek:;.;'~°e~u~i " E WYROBY CHEMICZNE gospo- § 
ee.n. fiz.yk o.t.era.p i ę. ekg · : . : 
o raoz. 7.a.Oie gl pielęg.n.lar- „ .•.•.•.....•.•.•••.••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ .• : darstwa domowego i .elektro- : 
sk ie . Zgt~zenla na Wl7.Y- i WONIĆ • • h • 

: nu me r ków, tel. 629- 50 • • • • • ty domo>\\~. rez:.er-wa.cia • @ WYSTARCZY ZADZ : : 9 tec nieme 9 
: ! 293-46, wewn. 40, ! § KOSMETYKI s 

• ; DOMEK - jeclmoro<l1zinny • b • • • k • d ' • • y • 
szczegółowych informacji udziela • p ibruie s pri,e.cta .m . 2 poko - : aby u ezp1eczyc m1esz anie o ogni~, : : DOM HANDLOWY CZYNN 9 

dział Zaopatrzenia telefon 253-63 : j e z ku.eh.ni~ wolne . I k d · ' łaman'1em rabunku za• I : : 
• ZgLem, P ie trUJSi s.kLego 13 a · - rO Z1ezy Z W t ł : : W godz, 11-19 : 

lub Sll-I
5 

wewn. '1 i FUTRO _ ml\Lflo.ny po- : lania j Odpowiedzialności cywilnej. I : : ••••..••••..•.............•......•••••..•.. „ p i€11a.te, noiwe - sp rze- = . : z a p r a s z a m y : 
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Uspołecznionego wykonawcy 
fll~#V~PVll~lftl'Wtj"'9ftf'!lftf'Huu'1"4~"'9ftf'!""'uu"9tvuu'H't1PM"ło POKOJ, kuchnia . w y>go- ZLOTY co.cker....,,i:oaruel M-.5 blo ki I p . - Dąbro- , ·--------------""':.--'4 

KUPIĘ prz.eg'Ją<larkę, <iY !>ez c.o „ śr6dmieś<:!e 21gi,n ąl. Za '11>1Laodo.mo·sć w a zarn~enn.ę n.a W3 lu.b · . • 
rarhikJ ~ ~~roczy s te- .cto wyńaięcla,-·. Oferty· .na.gr o<ia„ Tel. 583-56 lub M""2 b liJ<lct _i o<l<l.zie1rrle PHD JUBILER" 
re01Sk0<J)o~b , „ Be}p la - 4m5„ P raisa P bo·tr.kow- 2.2iH W 4257 g po.kój, kuch!n.1 ę stare b\l- • ,, 
s ko·p ". pb\vfęl<i'z.a.tniJt, s u 'łta 96 , · · . dow.n.iot W10. Oferty „łt51" Z kł d. z . k' 

12 BRANŻY BUDOWLANEJ sz.a.rucę 5-0xsO em . Ofe rty s UNIEWAŻNIA &ię skra- P rasa, P i<JJtnkO>WISka 96 a a egarm1strZOWS I nr 
„4018" Pras.a, P lQtr.kow- SAMOTNA, pra.cuj ą.ca dzioną plleczą'11kę "Anna 

\ \NS1ALACYJNEJ s ka 96 po.sZJU1kuje poJrn-j u w Lo- Zielińska- Bo.n.t.kow&ka le· WSPOLNIKA z go.tówoką 
dzi l u b Ko·nsta.ntyno't\'ie . karz med ." 4386 g d o .!1Q1W>eg<> ogro>Clructwa . w Lodzi, ul. Piotrkowska 10 

zawiadamia do budowy węzła sanitarnego 

poszukuje pilnie instytucja 

bankowa 

Ofert • 4!>77" Pra.sa sZlk:la.rn1.oowieg.o pr.z.yjmę. 
SPOLDZIELCZE M-3 I . } k" 96 ' ZBIG!l."lEW Gro{lzińs.ki, 0f€!l"ty 4()5()" Prasa 
piętro J uha nów, zam ie- P toitrlmws a Al. P oUtechn.iOOi 11 z.gu- P iot

11
k OIWISka 96 ' swoieh klientów, że wyda ne przez na5z 

Zakład gwaraineje na wykonr.ine na
prawy posia.d r.1 ą ważność dwunastu 
miesięcy, a nie jak mylnie podano 
w niektórych gwairancja.ch - sześć 

nię na równo:rzęd.ne w ADA PTER stereo. To,ga " bil legit. studie<nci!:ą wyd. --------
śródmieściu. Oferty - _ sprze<l.am. Te( 2.67-44 przez PL 4'113 g PRZEPRASZAM ob. Wla.-
„40! 4" Plrasa, P ititrkow- . · · · d Y\Slarwa Lac h 01wlc.z.a za 
ska 96 21lllles.tBIWllen.ie w d nJu 

Pisemne oferty „8809/k" prosimy skla.. 

dr.ć w Biurze Ogłoozeń, Piotrkowska 96 

SPOLDZIELCZE: M- 3 (38 
m kw.) o ra.z po.kój z 
.k uchnią (40 m kw.) u 
rn.lenię n a 3 p o koje z 
Jruoonią w ś ródJm!eśdu. 
Ofe rty „4()13" P.ra.sa , 
P iotr k on;.'!Ska 96 

13.IV. 19111 r. Z o<tla &ko-
wu-ońs.ka, Ló<lź, Zie.l<>-PRACOWNICY POSZUKIWANI 
llli!I> 8 ł!JB g 

PRZĄDKI i POMAGACZKI na pół etatu - praca USZCZELNIANIE ' Otlclen 
. . taśmą meta.Lową wylro-

w. 3 z.mianach - za.trucl!Ili z a raz ZPB Im. J. Mar- nUJje Rzemt.eśl!ni.cza Spól-
chlewskiiego ,POLTEX" w Lodzi. Zgłoszenia przyj- dzieLru!:a ~Stołeczna". In- , 

miesięcy 

· Za niedopatrzenie bardzo 
przeproszamy 

muje d z.ial ~adr i szkolenia .z.awo dow ego w Lo- rorma.cje tel. 840-19 ,.....,__,, __ ,_,,,..., _____ ,: 

•~ ~ dzi, ul. ogrodow a 17. 8776/k .~'-'-'-'-'-"-~~'-'-~'-'-~'-~'''''-'-'-'-'-'-'-'-'-'"''-''-'-'-~'-~'"'~''''''''''-'-'-'-'-'-'l 

Skorzystaj z okazji 1===1===1 1===•===1=== ~ zAKŁADY MIĘSNE w PAB1AN1cAcH ~ 
Organizując okolicznościowe przyjęcie wypożycz 

na dogodnych warunkach: 
nakrycia stołowe, szkło, porcelanę, garnki . 
ORAZ ZMECHANIZOWANY SPRZĘT GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO JAK: 

froterki, odkurzacze, miksery elekryczne do 
· przyrządzania ciast, kremów, cocktaili itp: 
w wypożyczalniach sprzętu domowego MHD 

przy ul. ul. 
TYBURY 1, ZAOLZIAŃSKIEJ 1, SPORNEJ 72, 

PIOTRKOWSKIEJ 27, GLOWNEJ 56, 

MIESZKAŃ ułatwią 

wy·poiyczalnie sprzętu malarskiego w sklepach 
przy ul. ul. 

WSCHODNIEJ 34, KASPRZAKA 20, ZGIERSKIEJ 87, 
ARMII CZERWONEJ 45, FRANCISZKAŃSKIEJ 47, 

w których wypożyczyć można: 
pędzle ławkowce, uchwyty malarskie, moczki, 

wałki, szpachelki, itp. 
DO KORZYSTANIA Z USŁUG WYPOŻYCZALNI 

ZAPRASZAMY OSOBY PRYWATNE 
I INSTYTUCJE. 

„Ili TECHNICZNA OBSŁUGA 1·11 ~ ODDZIAŁ W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM ~ 
SAMOCHODÓW ~ ul. ściekowa 19/21 ~ 

• Stacja obsługi nr 24 1·11 ~ o E u ~ ·111 Al. Kościuszki 73/75 • ~ F R JĄ ~ 
• OFERUJ.E DO SPRZEDAŻY 2 0 

1_11 użytkownikom samochodów 1_111 n as tęp U J. ą Ce ITI a te r i a ł_ y: ! 
· ·marki „FIAT-125P" 0 ~ 

·111 i „WARSZAWA 223, 224", Ili ~ Przewód Aly 1 X 10 mb. 184 ~ 
• zespoły wymieniane w ramach • ~ „ „ 1 X 16 „ 400 ~ 

Ili 
gwarancji w cenie 25 procent Ili ~ „ 1 x 25 400 ~ 
wartości nowych części - silniki, ~ " u ~ 

• kadłuby silników, teleskopy, "I ~ „ Alg 1 X 35 „ 300 ~· 
Ili rozruszniki, ~rądnice, gaźniki U ~ u Ady 1 X 2,5 „ 2500 ~ 
• itp. • ~ L 2 żyłowy 600 ~ 

Ili 
Bliższe informacje tel 665-28 Ili ~ Kab~I KSa 3 x 4 " 

1
00 ~ 

w godz. 7-15 ~ " ~ 
'3:::::1====:1====:1====:1~1~: ~ Rurki Berhmana 16 „ 900 ~ 

OBRONA PRAC DOKTORSKICH ~ " Jl ?3 „ 105 ~ 
Dziekan i Rada Wydziału Che micznego Politechni- ~ 29 . 75 ~ 
ki Lódzkiej · podają do wiadomości, że dn. 21 ~ Jł " 11 0 
grudnia 1971 r . o god z. 16 w Audytorium I Che_ ~ B . 'k' 'I 'k 0 
micznym, Gmach Chemii Il piętro , ul. Zwlrki 36 0 ezp1eCZOI I SI ni OWe szt. 15 0 
odbędzie się publiczn a d yskusja nad rozprawą 0 ~ 

doktorską m~r i nż . RYSZA RDA WOJTASIA pt. ~ R d k • 2 X 1 37 ~ 
„ B a d ania zw:ązków k om pleksowych cyny (II) z ~ e u CJe c " 0 
jedn o. i dwuka r b oksy lowymi k w as a.mi alifat ycz- 0 W 0 
nymi w roztworze wo dnym ze s zcze gólnym u- ~ ąż gumowy 35 mm mb. 40 0 
względnleniem k ompleksów m ieszan y ch". 0 0 
p romotor: Doc. dr habil. Maria cza.ki.s-SuJikow. 0 Stal płaska 45/6· k 824 0 

ska (Politechnika .Lód2ka) 0 g • 0 
R ecenzenci: Prof. dr Tadeusz Lipiec (Akademia 0 ~ 

Medyczna. w Lodzi) 0 Stal teowa 50 X 50 kg 1776 ~ · 
Doc. dr habil. Rajmund SołonieWici: I ' ~ 
(Pollteclmlka Lódzka) 0 R k 3 b 2 ~ 

P rae a do.ktorska o raz op in ie r ecen zentów wylo- ~ ury OCyn OWane C, m , 4 0 
żcme są do wglądu zainteresowa n ym w Bibliotece 0 0 
Głównej P o.!it.echn1.ki L ó d'l.kiej, ul. Zeromskiego 1!16, ~ Żarówki 300 V szt 50 ~ 
Gmach Wlókienruct<w& lI p, W.s:t® na !"Ozprawę ~ • ~ 

wolil'\ł'. ~'l,/k ~'»Y?h~~-a.'»"f'L'L'»'"*"'''*"~~'-'''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~"'-'-~ 

DZIENNIK ŁODZK.I· m: 29ą ~7285} · .t 

„ 



Moie w maju, moie. w ąrudniu„. 

Kolejny termin uruchomienia 
sunulorium w Busku 

Budowa sanat0<rlum wlóknlar- Sprawa zakrawa na skandal 1 
skiego w Busku nie od dziś jest chyba precedensowym 
staje w centrum uwagi zarów- przykładem niesolidności i ma•
no inwestora tj. Zarządu Głów- notrawstwa. Wobec niemożli
nego Związku Włókniarzy, jak wości - mimo wielokrotnie po
i opinii społecznej zmęczonych dejmowanych ze strony inwe
już tak długim oczekiwaniem I stora wysitków - wyegzekwo
zaniepokojonych stale oowleka- wania od niesumiennego wyko-
nymi przez wykonawcę term!- nawcy jego obowiazków, apelu-
nami ukończenia tego obiektu, jemy gorąco do ministra resor-
potencjalnych włókniarskich tu budowuictwa o osobiste za-
kuracjuszy. interesowanie się tą sprawą i 

Ostatnio również kolejny ter- wyciągnięcie w stosunku do od-
mln oddania do użytku duże· powiedzialnych za niesolidną 
go pawilonu na 250 łóżek ulegl robotę osób jak najsurowszych 
dalszej zwłoce, tym razem z konsekwencji. Dalsza bowiem 
powodu niezainstalowania odpo- opieszałość grozi kolejnym 
wiednich urządzeń ogrzewczych przesunięciem terminów ukoń-
w kotł0<wni, wskutek czego w czenia budowy tej tak bardzo 
nie ogrzewanym budynku trzeba potrzebnej inwestycji socjalnej 
było wstrzymać pilne prace włókniarzy, a także dalszym 
wykończeniowe. W czasie nie· narasta.niem kosztów, które de> 
dawnej, przeprowadzonej przez chwili obecnej wzrosły już o 
inwestora comiesięcznej kontro- ponadplanowe 90 mln zl 
li, stwierdz0<no bezapelacyjnie, 1wyrz.) 
iż winę za taki stan rzeczy po· 1---------------
nGszą dwa przedsiębiorstwa z 
pionu głównego wykonawcy tj. 
Buskie Przedsiębiorstwo Budow· 
Jane oraz Kieleckie Przedsię
biorstwo Instalacji, które nie 
wykonały dotąd robót potrzeb
nych do uruchomienia kotłow
ni. W tym stanie rzeczy, mimo 
podjętych energicznie prze7. 
Związek Włókniarzy star.ań o 
nadrobienie zaniedbań, ostatni I · 
czwarty już z kolei termin 
przekazania pierwszego pa wilo· 
nu sanatoryjnego do użytku w 
maju przysztego roku został po
ważnie zagrożony . Przy tak 
nieudolnym a równocześnie 1 
opieszałym działaniu kielecko
buskich wykonawców wątpliwe 
jest bowiem, czy do tego czasu 
wszystkie potrzebne prace WY· 
kończeniowe zostaną należycie 
przeprowadzone. 

Grypa 
w odwrocie 

'l'ak więc można już ze spo
k0<jem powiedziec, że grypa tak 
w Lodzi, jak i w wojewódz
twie łódzklm znajduje się w 
generalnym odwrocie. W chwili 
obecnej zachorowalność w Lo. 
dzi nie przekracza jednej 
czwartej liczny szczytowych o. 
kresów nasilenia epidemii. W 
województwie dość wysokie 
liczby zachorowań notuje się 
jeszcze w powiatach: kutno·w
skim, skierniewickim, radom
szczańskim, piot.rk<twskim i w 
samym Piotrkowie. We wszyst
kich innych fala zacll0<rowań 
0<pada zdecydowanie. 

W LGdzi wszystl<ie poradnie 
są już kadrowo całkowicie sa. 
mowystarczalne. Co najważniej. 

GRATULACJE DLA SĘDZIWEJ s-ze, ' zaobserwowana takźe pe-
Jl!BILATKI wne złagodzenie złośliwofoi. 

Kwiaty i upb!ńinki od s\vych Oczywiście nie generalnie. Cho-
onajbliższych otrzymRla naj<tar- dzi o to, że wczoraj liczba zgła-
sza mieszkanka Lipna _ Ewa szonych wizyt domowych była 
Latowsk,a, obc.hodząca 100 ropz. już taka, jak w normalnym o-
ni,cę swych urodzin. kresie nieepldemic:z.nym. Mniej 

Jubilatka nie licząc · 10 córek także zanotowanG skierGwań 
i synów doczekała się 21 wmu- do szpitali, z powodu powikłań 
k ó 7 k - · pogrypowych. w. 4 pra>•,rnu ow 1 7 prapra_ Trudno oczywiście przewidy-
wnuków. Pomimo 100 lat, E. wać, jak sytuacja będzie się 
Latowska cieszy się nadal do- rozwijać dalej. Lekarze jednak 
brym zdrowiem. spodziewają się, że do świąt 

6 TOMOW „DZIEL problem Ppidemii i związanych 
ZEBRANYCH" E. SZELBURG. z nią powikłań winien być cal-

ZAREMBINY kowicie rozwiązany. OC'Zywiś· 
Podjęta przez „Wydawnictwo cie jeszC'le w jakiś czas pGtem 

PI_ĄTEK, 10 GRUDNIA 

PROGRAM I 

.H).00 Wiad. Hl.05 K<0;ncert. 10.50 
Dz:i.eń dJoohry - zaczyna.my. U.Oil 
Sta.ra cegielnia - słuch. 11.30 
Melo<lie rc>ZTY'Wlko•we. 11.45 Po
stęp w g-ospodJa.rstwie domo
wym. 1'2.1>5 Z k.ra.ju i z,e SWLa
ta. 12.25 MUJZ)''CZJna estrada. 
12.45 Ro·lmlLczy kwadJra·ns. 13.0U 
Dla k.la.sy 'J:V llceum. 13.20 
Sw0<j.sikie melodie . 13.40 Więcej, 
le,phej, ta.niej. 14.00 „Sym!orna 
Ma.gonurm sa.l" Pk„tra Platka. 
14 .20 W klrę::u .ro.m.amt)'·unu. 
15.00 WLad. Hi.fr5· GodJz.una dla 
dzi.e'W'Cząot i chloopców. 16.UU 
Wlad. 16.10 Alta I Omeg.a, 16.30 
P.opołi>dnie z ml'0<do-ścią. 16.5~ 
Na<taotnkk. 17.00 Z!Jmoo•we v,.iie-elO
ry - rep. 17;15 Re.p. dźw . L 
Państ\V10•wiej Wyższej s.zkoły 
Mi>z)llC"zn.ej. 17.35 Lu.cizie i ko•n
tynenty. 17.~5 Ra.d•i>0-ku1rier. 1-a.on 
Wi·a·d. 18.05 Pl."zy o.Jorą,glym :<ta
le - a.ud. 18.SO Muzy:ka 1 
aok;tiu.aUoniośc<i. 19 .. 1'5 S•po-lem ~ 
wspórneg>o do•bra. 19.30 Ko-ncert. 
210.00 DzhennJl,k. :?!0.30 Muzyczne 
pocztówik.t. 20.45 I{,ro.ni'ka s.por
wwa. ~1.00 Gr.a pia'l'l:fstlka LicHa 
GrycMolówina. 21.15 S•p.ra w<0.zda
nie ctźw.iękowe z o-braod VI ZJa• 
zod•u PZPR. ~2.l}O Z twórczo*cl 
S. Prookoofle>wa i D. S:msta.ko~,"i
ci,a. 22.45 RY'tm\Y' wip.ro1S·t z Ber
lńma. 2-3.00 II wy>da.nie dzienni
ka, 2.3„15 Muzyka. 24.00 WLa«l. 

PROGRAM Q 

9.30 Wiad. 9.S5 Z żY'C'l.a Zwi~-
71k;u Ra-d•ziecloiego. 9.55 Koncert. 
10.~5 „Kirólowa Majorki". 10.4.~ 
Z twóiiczo&ci komrpo<Zyto-rriw 
Wę.gier i NRD. lol.30 J. B·rabms 
- wa1riacje. 12.1>5 Z k!'aju i ?.e 
świata, 12.25 W rytmie maZ'u.ra. 
1'2.40 (L) Kiomu.nilkaty. 12.45 (L) 
Repoorta.ż. 13.00 (Ll Od sYmfoni.l 
do pio<Seniki. 13.25 Fe!Jie.to•n mu
ZYC2'lny. 13.00 z p0<l.srkl·ej mn
zyki. 13.40 „U C:r<:!amek". H.00 
Wia•d. 14.05 Z na,g.rań w~'l.wórnl 
„Me-I•o•d>ie". 14.20 Pi'O<Senk:i dla 
wa.<;. 14.45 Blęk1iitna 5Zta.fet" 
1·5.00 Ut-""O•ry chóra.Lne. 15.20 
Tańce pol0>kie. 15 .35 Czytamy 
,.Ru.eh Mu.zy-c.ziny". 16 OO Wiad. 
Hi.IO Z aolbumu p.rz.ebojów. 16.45 
A<ktua.l'll<Ośoi łócllzkie. 17.00 (L) 
MelodJ!>a„ rY'tom d. pio.«ein.ka. 17 .30 
Reoi•rtaż Red. Mlo·d7ieżo-weJ . 
17.43 (L) Llry>e:rme mel•o,d.ie . .18.10 
P. Perk>o<\\is•ki - u"·ert•UII"a war· 
sza•\\•ska. 18.20 Spra"-"'07danie 
dźw. z obraod VI Zja.zdu PZPR 
19.05 Eocha dinla. 19.1!\ Lekc<a 
jęz. ang. rn.30 Transmisja kc•• 
ce~tu sy1mrf0<n"icznego, 20 .. 1R Dy
sklu&ja fi>J,momva. 20.36 D. r.. 
kQl!lee11:-tn.t. 211.2:0 .. Mea i praca" 
- p•oemat. :!lt.30 Kon.cert mu-

Lubelskce". z okazji jubileuszu magą się zdarzać przypadki za-~""~~ 
50-lecia pracy twórczej Ewy chorowań I powikłań, ale jest """""" 
Szelburg-Zarembiny edycja jej to już zwyczajny „ogon" epi. 
dlzieł zebranych - jest już da- demli. Na razie Jeszcze lekarze DARUJĄC KREW -
leko zaawans0<wana. Pierwszych w szpitalach maJą pełne ręce DARUJESZ SLOŃCE 
6 t0<mów zaopatrzQnych w pracy. Dobrze, że ubywa jej z KRWI NIE ZASTĄPI 

'ZY1ki ta.neczmej. 22.00 Ma,gazY'n 
z k>raJ u i ne śW'lata. 2.2.30 Wta d. 

PROGRAM m 

12.05 z klraJu 1 z;e ~mata. 
12.25 Za k.iero•wni,cą. 13 .00 „Na 
lódJzdctej ante.nie". 15 ,00 Piąty 
do b.rydrża. 15.olO Albu,m mu.zy
k•l uniwensaLnej. 15.30 Ek.s.pre-
sem prwz swiaot. 15.35 ~w„_ 
diraonlS ze .zmaokiem zaopytanl.a. 
15.50 „Oz.te.ry pory rooku". 16.15 
Pro·ko.fiew - 5 melodii 16.SO 
Wtooloi.e prey<śpieW1ki. 16."45 Na.sz 
ro·k 71. 17.00 Zja.z,ct<0we za,pisK.i. 
17.05 Quoodil\bet. 17.30 „Znacz)' 
ka.pita1n" - pow. 17.40 z nie-
2'Jna.nych nagrań Haruk;i Or:lo
nówny. 17.55 Radiowa encyklo
pedJia kul~u.ry. 18.2'0 Baeh -
IV Syimd'.o.n·i" B-d:ur. 18.30 Ek.•
presem przez świaot. 18.35 Mój 
mag.n.etof0<n. 19.00 „LaJ.ka" B. 
PruiSa. HJ.31 Tywko P'O hoi.szpań• 
sklU . 19.45 Podiityrka dJa w.s.zyst-
k'ilch. 20.00 Ko-lyisa.nrki ]WOW. 
2-0.25 Uustrowa.ny Tygo-ctnik 
RO•Zt"'Y'W'kow-y. 21.50 „Ogn:S•tY 
ptak". 22.00 Dzisiaj na Zj eź-
dz!.e. 212.IJ G\'1ia•z.rda siedmlu 
witecz0<rów - MieczyiSolaw Kosrz. 
22.20 T.rzy kwad'l'allll&e j.azzu. 
2.3.05 K-oncem WJ.ko dl.a moelo
ma.nów, 2.3.50 Na dlo-b'!'a1noc śpie
wa WaJ.<ieml!llI' MrutusZJka. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 I{,wm II'a<LnLczy (W). 8.35 
„ S tl'\11kuotu ra kryszitału" - film 
fa.b. prod. po-1. (W), 9.5'5 Jęiyk 
po•lsiki dla .kJ!. U lic. - Sta.ni
slaw WY'sptaooki „Noc listo.pa,. 
dowa" (W). 10.55 Fizyoka - k!l. 
VlI - Grawliita.oja. i lO<ty ko
smi.ozme (W). 11.55 Wycho-wa
nie o-by-wa•telstloie - Gospodar
no,sć na. oo dlz;heń ('WJ. 12.45 
Dla SZJkót: PrZYIS>POoSOlblenie o
bronne - kl . II i LU J.i.c. -
, . Piellęgno"-""a onie raminych i cho
ryteh \V w1a1ru.rnkaeh tm1pro·v.-izo
wa111ych" (W). 15.20 PoUtechnLka 
TV - Maite.moa.tr•ka !l'Ook I -
C i ą,gJ:o-ść funrkcjl I (z Wrocła
wia). 15.55 Pod.H-echoJ1li1ka TV -
Mailem.a.ty.ka !l'O·k I - Ciąrglość 
funkcjo; II (.?i W.roclaw1a) . 16.30 
Dviernrui•k (W). 16.40 „.Paon Pólka 
i spótka/' - „o krasna1aeh i 
kirecte" - !uLm p.-ood. pol. (k<0-
loc) - „o tym, ja•k dwa niedź· 
wiladiki goto\Ą<'\8.ity ika.isz.ę' - nLm 
-prDod. pa.!. (W). ir, .~5 Czuwanie 
- repo.rtaoź ('W). 17.~0 Spetmo-
ne .przy!'Zloczenla (z; Po-z,nania), 
18.15 W'1aodo1mośei d<niia (L). l 8.30 
Kra.j (.W). 19.20 Do•bran<0c CW). 
19.30 Dz ieon-n·Uk (W). 20.15 Spie
wa. 1rema. Sam~o.r (Kaito•wiee). 
2.0.45 „S•tru1ktru1rai k:rys·zt.al1u" 

4 

fillm proo, poJ. ('WJ. 22.00 Mu
ZY'ka. z san zatm1ka.wych - „wa
wel" ('z Kra.Joowao). 2~.40 Dzien
n !.k (W). 2'3.00 POILl•techni·ka TV 
(po'\\'t6rwnhe z Wooclaw!a). 
23 .35 P0<litecl1Jll lil<a TV (poowió
rz.oenie lll Wro-cłalW'ial. 

PROGRAM Jl 
przedmowę prof. dr Jana Zyg_ każdym dniem zdecydowanie. :!:ADEN LEK 
munta Ja,kubowskiego - znaj- " ~7.M Na<Sze recenzje, 17.20 
duje się w dru.ku. (er) ~~~ Pod&k.i fillm TV: „K;wa.dora•ns po 
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Przełotył: TADEUSZ .JAN DEBNE~ bić. Pani Boynton nie żyła i to od pew. 
nego czasu. 

Francuz wszedł pewnym, szybkim kro
kiem. Uścisnął dłoń gospodarza i z za
ciekawieniem spojrzał na słynnego de
tektywa. 

- To pan Herkules Poirot - powie
dział Carbury. - Mój gość. Rozmawia
liśmy , właśnie o tej historii w Petrze. 

- Rozumiem„. - Gerard ponownie ~er
knął na małego Belga. - Zainteresowała 
pana spr a wa? 

Poirot rozłożył ręce bezradnym gestem. 
- Niestety! - westchnął. - Człowieka 

'interesują zawsze sprawy związane z 
jego zawodem. 

- To racja - przyznał Gerard. 
- Napije się pan doktor. 
Carbury nalał whisky i wody sodowej 

do szklanki którą postawił przed Fran
cuzem. Później, z karafką w ręku, spoj
rzał pytająco na Poirota, lecz ten prze
cząco pokręcił głową. 

- No i na czym stanęło? - podjął 
pułkownik sadowiąc się wygodniej na 
krześle. 

- Wygląda na to - zwrócił się Poi
rot do Gerarda - że nasz gospodarz nie 
jest z.adowolony. 

- I to z mojej winy - podchwycił 
Francuz. - Oczywiście mogę się mylić. 
Proszę pamiętać, panie pułkowniku, że 
mogę się grubo mylić. 

- Niech pan zapozna Poirota z fak
tami - burknął Carbury. 

Doktor Gerard zaczął od zwięzłego 
streszczenia wydarzeń poprzedzających 
_wyjazd_ do Petry. Scharakteryzował krót. 

' 

ko członków rod~iny Boynton6w 
wspomniał, rzecz jasna, o ich stanie na. 
pięcia nerwowego. Herkules Poirot słu

chał z wielką uwagą. 
Następnie Francuz opisał pierwszy 

dzień pobytu w Petrze i ciągnął mówiąc 
o swoim powrocie do obozu: 

- Rozłożył mnie ciężki atak malarii, 
więc chciałem zastosować dożylny zas
trzyk chininy. 

Poirot skinął głową z całym zrozumie
niem. 

- Byłem w fatalnym stanie. Z trudno
ścią trafiłem do namiotu, a tam nie 

· mogłem znaleźć mojej apteczki podróż. 
nej, którą ktoś ruszył z miejsca. Kiedy 
ją wreszcie odszukałem, nie znalazłem 
strzykawki, więc dałem za wygraną i 
dużą dozę chininy przyjąłem doustnie. 
Później położyłem się na łóżku. 

· Doktor Gerard zrobił krótką pauzę i 
mówił dalej: 

- Smierć pani Boynton stwierdzono 
JUZ po zachodzie słońca. Siedziała na 
fotelu podparta tak, że jej pozycja nie 
uległa zmianie. ,Odlkrycia dokonał słu

żący, który o pół do siódmej poozedł 
tam, by ją poprosić na obiad. 

Prancuz opisał szczegółowo położenie 
groty oraz jej odległość od markizy. 

- Panna King - ciągnął - która w 
tym roku ukończyła medycynę, przepro
wadziła badania lekarskie. Mnie nie wzy
wała, bo wiedziała, że jestem chory„ Z 
całą pewnością nic nie można było zro-

- Od jakieio dokładnie~ - wtrącił 
Poirot. 

- Nie zdaje mi się, by panna King 
zwróciła szczególną uwagę na tę kwestię. 
Nie przywiązywała do niej znaczena. 

- Ale dało się chyba ustalić, kiedy po 
raz ostatni widziano panią Boynton ży
wą? - zapytał detektyw. 
· Pułkownik Carbury odchrząknął i się
gnął po dokument o urzędowym wyglą~ 
dz.ie. 

- Krótko po czwartej - zaczął -
mówiły do pani Boynton dwie osoby: 
lady Westholme i panna Pierce. Lennox 
Boynton rozmowiał z matką około pół 
do piątej. Jego żona mniej więcej w 
pięć minut później. Carol Boynton za
mieniła z matką kilka słów w porze, 
której nie potrafi określić bliżej. Według 
innych zeznań musiało to mieć miejsce 
jakieś dziesięć po piątej. Jefferson Cape. 
Amerykanin zaprzyjaźniony z Boynto
nami, widział denatkę, jak sądził pogrą

żoną we śnie, kiedy wracał do obozu z 
lady Westholme i panną Pierce. N ie 
odezwał się do niej. Była wtedy mniej 
więcej za dwadzieścia szósta. Należy są
dzić, że młodszy syn, Raymond, ostatni 
widział denatkę przy życiu. Po powro. 
cie ze spaceru, podszedł do niej i roz
mawiali przez chwilę o plus minus 
dz.iesięć do szóstej. O pół do siódmej słu
żący poszedł przypomnieć pani Boynton 
o oł>iedzie i zastał ją nieżywa. 

- Czy między wizytą Raymonda a 
szóstą trzydzieści nikt nie był blisko pa~ 
ni Boynton? - zapytał Poirot. 

- Na to wygląda. 
- Ale ktoś mógł tam pójść, praw-

da? - natarł detektyw. 

- Nie sąd•zę. Od szóstej służba krzą
tała się po obozie. Rozmaite 
osoby wychodziły ze swoich namiotów lub 
do nich wchodr.i:iły. Nikt nie WQdział ko
goś, kto byłby blisiko pani Boynton. 

- A zatem Raymond ostatni widzi.al 
matkę żywą. Z całą pewnością, praw. 
da? - zapytał mały Belg. 

(35) (Da!&zy ciąg nas-tąipi) 

niepa.rzyistej" z cY'klU „Cz.toerej 
pa.neerni i pies" , ooc. X. 18.lo 
Na e1Jla.Jru - OTV Po©nań . 18.45 
RUIS&kij Ja>zY'k po TV - lekcja 
jęz. ro.s. 19.20 Do•bra.noc. 19.30 
Dz.iel11Il1Uk. 20 .-15 Haob i'!'OWLe - z 
cyklu: Nasi zia gran icą. 20.55 
Walter and Connie (10) - powt. 
lekcji jęz. ang, :?ll.25 Z4 g0<dziny, 
:!l. .35 Wla.dY»ła.w ż.eleńs.ki 
kormipo.zy>to•r Ml0<doel Po·lsdd 

SOBOTA. 11 GRUDNIA 

PROGRAM J 
(przedpołucluiiowy) 

8.45 "J.al!"'zęb~na czerwoin.a." 
fhl.m faob. p.rod. pa.Lso~iej (W). 
10.55 Geo.g~afia chla kla.s VII -
Bwbgal!"lia (W). 11.2.5 . Przerwa. 
11.55 Tra.I11S<md.sja z przebiegu 
O<brad VI Zja"Z-dU PZPR (W). 
14. oo Pirz.erwa. 

Dnia 7 gructnia 1971 r. zma. 
rla przeżywszy 77 lat 

S. t P. 

MARIA DĘBOWSKA 
ur. Draże 

Pogrzeb odbędzie się dn1a 
11 grudnia o godz. 12.30 z ka
plicy cmentarza przy ul. O
grodowej, o cizym zawiada
miają z głębGkim żalem 

CORKA, ZIĘC I WNUKI 

w dniu 7, xn. 1971 r. zmarł 
PG długich i ciężkich cierpie
niach, przeżywszy laf 77, nasz 
ukochany Ojciec 1 Dziadziuś 

S. t P. 

JAN KOŁODZIEJCZAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

11. XU. 1971 r. o godz. 14.30 
z kaplicy cm en tarza na Do
lach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

CORKI, SYN, SIOSTRA, 
SYNOWA, ZIĘC ORAZ 

WNUKI I PRAWNUCZEK 

Dnia 6 grudnia 1971 r. w 
wieku lat 64 zmarł po długich 
i ciężkich clerpienia<!h nasz 
najukochańszy Mąż ·i Ojciec 

S. t P. 

STANISŁAW 

JAROCKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

11 grudnia br. o godz. 13.00 
z kaplicy cmentarza na Za
rzewie, o czym 7.aWiadamiają 
z głębokim żalem 

ZONA, CORKI, SYN 
I ZIĘCIOWIE 

Dnia 4 grudnia 1971 r. zma
rła po krótkich i ciężkich cier
pieniach, przeżywszy lat 76 

S. t P. 

MA'RIA KULIG 
z Nowaków 

I vato Luczak 

P«>grzeb odbędzie się w dniu 
10 grudnia 1971 r. o godz. 15 
z kaplicy cmentarza na Do. 
lach, . o. czym zawiadamiają 
pogrązeru w głębokim żalu 

CORKA, WNUC.ZKA I .ZIĘC 

Dodatkowe 
tkaniny 
z "Lodexu11 

Ponad 20 tys. metrów wyso
kiej jakości tkanin wełnianych 
trafi dadatkowo na rynek kra· 
jowy dzięki czY'IlOWi zja.z.dowe
mu ZPW „Lo-dex". Wczoraj r.a
łoga przedsiębiorstwa zameldo
wała o pełnym WY'konanlu porl
jętych ponadplanawa zada6 
produkcyjnych. Dotyczyły One 
m. in. poctniesienia jakości J 
oszczęclnO<Śc.i surowca. 

Wartość zrealizowanego czynu 
zja.zdowego wynosi w „Lode
xie" blisko 2 miliony zł. 

(m. kr.) 

W dniu 6 grudnia 1971 roku 
zmarł 

S. t P. 

JAN ZIÓŁKOWSKI 
b, Gficer w stanie spoC'lynku 
odznaczony medalem, b. dlu. 
golel:ni pracownik Polskiego 

Radl a, 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

10 grudnia br. 0 godz. 14.00 z 
kapilcy cmentarza katolickie· 
go przy ul. Ogrodowej. 
Pogrążeni w głębokim smut

ku 

ZONA, SYN, SYNOWA 
I RODZINA 

Dnia 6 grudnia 1971 r. zma
rła w wieku lat 62 

S. t P. 

JANINA 
JULIA DĘBOWSKA 

z d. Cywińska 

kierowniC"Lka apteki w Gidlach 
PGgrzeb odbędzie się w dniu 

10 grudnia br. o godz. 12.30 
z kaplicy cmentarza katolic
kiego Doły, o czym zawiada. 
miają wszystkich przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w glę. 
bokim żalu 

MĄŻ, SYN, BRAT, SIOSTRA 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 4 grudnia 1971 r. zmarł 
po długich i ciężkich cierpie· 
niach, przeżywszy lat 79 

S. t P. 
INZ. 

MIKOŁAJ 

żYGAŁOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się IO gru. 

dnia br. o gad~ u.oo z ka
plicy cmentarza na. Zarz.ewie. 

Poo:ostają w głębokim smu
tku i żalu 

ZONA, SYN I RODZINA 

Dnia. 8 grudnia 1971 r. zma
rła przeżywszy lat 66 nasza· 
ukochana Ma.tka i Babcia. 

S. t P. 

STEFANIA LORENC 
z domu Swietlicka 

Pogrzeb odbędzie się 11 
grudnia br. a godz. 15 z ka. 
plicy cmentarza. rzymsko-ka
talick.iega w Pabianicach. 

CORKI, ZIĘCIOWIE 
I WNUKI 

W dniu 3 grudnia 1971 r. zmarł, przeżywszy lat 73 

S. t P. 

STEFAN RABĘCK1 
Kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego 

„Virtuti Militari" 
. Msza świę~a żałGbna odprawiona zos•tanie w kościele gar

lllZGnowym sw. Jerzei;o w LGdzi w. s_obC\tę, tj. dnia 11 bm. 
o godz. 13. EksportacJa zwłok z kosc10ła nastąpi o godzi.nie 

13.45. Pogrzeb odbędzie się na. cmentarzu na Zarzewie, 0 
gGdz. 14.30, o czym powiadamiają pogrążeni w żalu 

ZONA, SYN, SYNOWA. WNUCZKI, BRAT 
I RODZINA 

Dnia 2 grudnia 1971 r. po 
długich i ciężkich cierpie!liach 
zmarł mój Najdroższy l\1ąż i 
Przyjaciel 

S. t P. 

ALBIN PIQUE 
oficer re'Zerwy, ucizestnik I i 
II wojny światowej, b. jeniec 
ob02u w Murnau, odznaczony 
Sreb~n~ Krzyżem Zasługi 

i wieloma medalami 
wojennymi. 

Pogrzeb Odbył się w dniu 
8 grudnia br. na cmentanu 
św. Wincentego na Dolach, o 
czym zawiadamia pGgrążona 
w najgłębszej r9ZpaC'ly 

ZONA 

W dniu 7 grudnia 1971 roku 
zmarł w wieku 72 lat nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec i 
Dziadziuś 

S. t P. 

STEFAN STANEK 
b. oficer Wojsk Polskich, od
znaczony Krzyżem Walecz. 
nych i innymi odznaczeniami 

państwowymi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
11 grudnia br. o godz. 13.30 
na cmentarzu na Mani. o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
nieutulanym żalu i glęb()kim 
smutku 

ZONA, CORKI, SYN, 
SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

I ·WNUCZKI 

Redaguje kolegium. Redakcja (I wydawnictwo) - Lód:t, Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DL", Lódt 1, skrytka nr 89, Telefony: centrala 293·00 łączy ze wszystkimi działami. Redaktor naczelny 325·64. 
z-ca redaktora naczelnego 307·26. Sekretarz odpowiedzialny. Il sekretarz 204·75. Działy: miejski 341-10, 337-47, sportowy 208·95, ekonomiczny 223-05, 228-32, wojewódzki 341·10, dział społecz
ny 621-60, dział Il stów I Interwencji 303·04 (rękopisów nie zamówionych red. nie zwraca), kulturalny 223-05, „Panorama" I fotoreporterzy 378·97. Dział Ogłoszeń 311·50. (Za treść ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada) Redakcja nocna 395·57, 395·&9. Wydaje Lódzkle ,Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż I prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy i Kslą1ki „Ruch" - Lódź, Kopernika 53. centrala 
281•20. cena prenµmeraty: rocznie 158 zł, pólrocznle 7;8 zl, kwarta! nie 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyJmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" 

są do nabycia w sklepie „Ruchu", Lódź, Piotrkowska 95. Wśzelkich lnfotrhac:ll o ";arunkach . prenumeraty . udzielają wszystkie placówki „Ruchu" i poczty. 

' 'DZIENNIK t,ODZKI m: 293 (7263) 




